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rozprzedanych exempla- 
rzy pierwszego wydania 
niniejszego Dzieła w 
trzech niespełna latach, 
już jest tém samém do- 
_stateczną rękojmią jego 
użyteczności i powodu- 
je wydawcę do nowego . 
"przedrukowania. — 
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PRZEDMOWA. 


DO PIERWSZEGO WYDANIA. 


Zadna gałęż rolnictwa nie wynagradza tak < 
obficie łożonych kosztów prde i trudów, jak pszczol= 
nictwo: chociaż po większćj ezęści jeżeli nie cat- 
kiem zaniedbane, dalekie jest przecież od téj sta- 
ranności i gorliwości zjakąby prowadzone bydz 
powinno. Rzadko widzieć można pasieki, wma- 
łej są ilości, i najczęściej żle obsadzone ; dla te- 
go o dochodzie i o zysku rzadko myśleć można. 
Pszczolnictwo uważane jest więcej jako przedmiot 
amatorstwa, aniżeli jako źródło korzyści, Jest 
więc pytanie, zkąd to pochodzi, że tak zysko- 
wna gałęż rolnictwa, tak mało jest uważana i 
żak mało się nią trudniono? Przy bliższem rozebra- 
niu rzeczy, zawsze się okaże, że nieznajomość 
przedmiotu główną jest tego przyczyną. — Naj- 
więcej osób pszczolnictwem trudnić się poczyna, 
bez żadnych poprzedniczych wiadomości. Ich 
nauczycielem jest doświadczenie, a to, jak wia- 
domo, drogo sobie każe płacić każdą naukę.— 
Zasiągają oni pospolicie rady od innych pasie- 
czników, a ci chociaż nabyli przez doświadcze- 
nie i ćwiczenie sposobów obchodzenia się z 
chowem pszczół wiedzą jak roje. zbierane, ule 
podbierane, i pszczoły karmione być powinny: 


"EE 


á niektórzy nauczyli się nawet sztuki robienia ab- 
legrów, lecz jak właściwie ma bydź dozorowa- 


ma pasieka pomnażana i nrzyzżwotcie utrzymywa= 
p Yy 


na, ażeby roczny stały i pewny dochód wyda- 


wała, są to rzeczy wcale im nieznajome. Naj- 
| więcój myślą o pomnażaniu, t przez osadzanie 
wielu małych è późnych rojów, nabawiają się 
wielkiego kłopotu. Posiadają w jesieni taką ilość 


ulw, że ich przezimować nie mogą. Te jedna- 
kowoż osadzają, zamiast je łączyć: na wiosnę 
widzą znowu dawniejszą ilość ułów, a nawet 
dostrzegają, że są wstecz cofuiętemi. Po takim 
chowie pszczół, nie można spodziewać się žad- | 
nego czystego dochodu , przeciwnie przynosi tyl- 

ko stratę i szkodę. Tegoby nie było, gdyby 


każdy w przód nim się chowem pszczół trudnić | 


zacznie, postarał się o nabycie potrzebnych w 
tem przedmiocie wiadomości. Nie zbywa wpraw- 
dzie na pismach o pszczołuch, z którychby tę 
wiadomość wyczerpnąć można; lecz te albo są 
za nadto rozwlekłe, i dla tego dla wieśniaka 
za drogie, albo są xa nadto uczone, i za ndd- 
to w górnym stylu dla wieśniaka ułożone ażeby 
mu się podobać mogły. W wielu, wyłożone w 
nich zasady x doświadczeniem się nie zgadzają— 
Najprostszą bezwątpienia podał Knauf. Jego spo- 
sób obchodzenia się z pszezołami zawisł na cho- 
wie teh w magazynach ti koszach. Pismo jego 


szelako dla wieśniaka za nadto jest drogie, i 
ogranicza się jedynie na stojących magazynach, 
a przy obejściu się z niemi pomocnik zawsze jest 


potrzebny. Przeciwnie zaś, używając leżących 


maceazynów., obejście całe stanie się łatwiejsze 
S ESY , J ć JSZE y 


mimo to atoli można się będzie trzymać  za+ 


sad Bnaujfa. Od 24 lat szedlem za jego nau- 
ką, mój chów pszczół w leżących magazynach 
prowadziłem, a dla łatwiejszego przez ablegr; Y 
rozmnażania, kilka stojących magazynów uirzy- 
mywałem: przy takiem to obejściu się, dopiero 
doszedlem do pewnego, stałego i czystego dochodu, 
jako będącem do natury pszczół zupelnie zastósowa- 
nem, i które zaleca się swoją łatwością każdemu 
przyjacieląwi tego użylecznego owadu. Dla te- 
go też zasługuje na dalsze rozszerzenie i większe 


upowszechnienie. Na ten cel niniejszą krótką 


naukę ułożyłem, i do tego, szczególnićj dla wie- 
śniaka, najłatwiejszy do pojęcia sposób uczenia 
obratem. Nie nie doradzam czegoby mnie wia- 
sne doświadczenie nie nauczyło , i czegobym po 
najstaranniejszćm wyprobowaniu za prawdziwe č 
dobre nie uznał. Nikt zapewne żałować nie bę- 
dzie idąc za ią nauką, i każdy z z chowu pszczół 
podług tego sposobu, pożytek, zysk i ukonten- 
towanie w obfilości odniesie. R 
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AE: y AN 
OBJAŚNIENIE 
TABLICY. k 
AO Rae | | 
1. Stojak ul magazynowy, złożony 7 3 ch 
słemianych wieńców a, b, c, łącznie. z wy- 


łotową skrzynką na podstawie. ` g 
ig. 2. Rlamerka żelazna za pomocą którćj spa- A 
jaja się słomiane wieńce. p 
. 3. Skrzynka wylotowa tyłem obrócona; wyż- 
sza część a, b,c, d, na którćj się ustawia- 
ją słomiane wieńce.— e, Drzwiczki z tylnój 
strony, które. się otwierają do podmiatania, 
. albo przy- Tr —f, Wylot „ała 


niéj stronie, | 


jg. 4. Leżak ul magazynowy; źłożony z 3ch 


słomianych wieńców a, D, c; przy d w przednićj 
pokrywie u dołu, widocznym jest wylot. 


NR Żelazna śruba, za pomocą którój drewnia- 
me -denka do drewnianych skrzynek magazy- 


nowych przymocować można. 


. 6. Sruba skrzywiona, za pomocą którćj spa- 
 jają się tak przodkowe pokr rywy albo -den- 


ka, gdzie się pospolicie znajdują wyloty , jak 
i jokeri albo denka tylne w ulach drewnia- 
nych, ałbo z desek robionych, „mianowicie 
w magazynach, 


. 7. Machinka dymna do wykurzania pszczół, 


a, mieszek,, na dzióbie którego b znajduje 


Fig. 
=- nych wianków. 


Fig 


się z miedzianćj blachy zrobiona dymna pu- 
szka dd, osadzona na czopie c.. Puszka ta 
składa się z dwóch połowin, które w miej- 
scu ee za pomocą fugi razem składać i ro- 
składać można. Każda z tych połowin jest 


opatrzona dnem, podziurawionćm dla prze- 


puszczania powietrza i dymu, jak to przed- 
stawia wyższa połówka J. 
8. Wieniec słomiany, złożony z Sciu słomia- 


9. Prassa do wosku, składająca się ze stol- 


nicy 4rocalowego forsztu a, szeroka dwie sto- 


py; a 21—3! stóp długa; ustawiona na czte- 
rech nożkach b,e,d,e, ztyłu którćj jest we- 


rznięty słupek f, g— h dziób w wydrąże- 


niu stolnicy do ściekania wosku. — ż dziu- 
ra w słupku FA g, w którą się zakłada drąg 
cisnący k, /— przyjmujący pod siebie w miej- 


scu m cisnącą klubę z, pod którą się znaj- 


duje krąg cisnący albo tłok 0— p naczynie 
podziurawione A; grie się kładzie worek z 
woszczynami. — g róg stolnicy opiera się 
na mocnćj nodze r— s, naczynie do od- 
bierania wosku wyciskanego. 

10. Zasuwa do przycieśniania lub rozszerza- 


nia otworu do wylotu, w skrzyni wyłotowej | 


d fig. 1, jak się widzieć daje zasunięta | 


pod e w przodkowćj stronie. 
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OGÓLNE UWAGI 
o PSZCZOŁACH 


Zadna pora roku nie jest dla pszezół tak nie- 
bezpieczna, jak chłodna i dzdżysta wiosna. Pszczo- 
ły w zimie znacznie się osłabiają , a jeżeli i na 
wiosnę nie mają czém się zasilić, czegóż po nich 
spodziewać się można? Pospolicie część z głodu, 
część od zimna, część z sićroctwa bez matki, i 
innych przygód ginie, c 
Jak tylko się wiosną Wiik przewietrzą i 
oczysczą, nie zwłocznie, naprzykład w marcu al- 
bo pierwszych kwietnia, w dniu ciepłym: i pogo- 
dnym, każdy ul otworzyć i zobaczyć co się t6ż 
w nim ćzieje. Szyby woskowe nie czyste, ze- 
psute, spleśniałe, wyciąć; ul czysto, osobliwie na 
dnie, skrzydłem wymieść i wychędożyć; jeżeli 
jest wiłgoć, chustą wytrzeć; razem się przeko- 
"nać, przez wetknięcie prencika , o ilości miodu 
znajdującego się na dalszą żywność, lub o nie- 
dostatku onego; który mnićj, a który więcćj kar- 
mu potrzebuje. Roje nędzne, bez matki i t. p. 
naprawiać, łączyć i karmu dostarczać. Oczka 

| | i 
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w dniu ciepłym otwierać, a w czasie chłodu lub 
napadu pszczół rabowniczych, zatykać albo też 
ich otwory zmnićjszać. Nie tylko w samym ulu; 
ale i na około niego -utrzymywać ochędóstwo, 
którego pszczoły bardzo wymagają. 

Do chowania pszczół, dogodnićjsze lata są, gdy 
zima nie jest za nadto długa; wiosna ciepła i ła- 
godna; lato nie zbyt gorące; wiatry nie ostre, 
któreby wylotu przeszkadzały, albo w powrócie 
z roboty unosiły w różne strony, gdy nocy są 
ciepłe przez co zapłód ułatwia się i oddzielanie 
się soków w kwiatach; gdy dni nie są zbyt su- 
che owszem wilgocią przeplatane, bo w ówczas 
rośliny obficićj kwitną i zbieranie materyałów za 
nadto prędko nie przemija; jeżeli bywają użyźnia- 
jące grzmoty; meszki na liściach i miodowe się 
rosy pokazują, owoce się udają, a wjesieni bez 
przymrozków obficie wrzosy kwitną 

Przeciwnie, pielęgnowaniu pszczół lata są 
nieprzyjaźne : jeżeli zima jest ostra i długotrwa- 
jąca, włten czas wiele pszezół ginie, a osadza- 
nie zarodków opóźnia się i przedłuża; w takim 
razie pszczoły długo wewnątrz ulów siedząc, nie 
mogą łatwo oczysczać się, zczego powietrze się 
psuje i choroby powstają. Jeżeli wiosna zimna, 
a lato gorące i suche, w ten ozas rośliny mało 
wydają kwiatów, albo ich miodowniki nie 
obfitych soków , w ich zaś niedostatku, 'trutnie zo- 
staną wyduszone, a zatćm nie będzie rojów. To 
samo się wydarza, jeżeli lato zbyt jest mokre : 
pszczoły nie mogą wylatać, albo w powrócie z ro- 
boty deszczem zmoczone upadać muszą na ziemię. 


mają 
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Jeszcze gorzej dla nich, jeżeli grady znisczą o o- 
kolice i zbiór znikczemnią. 

Nie wszystkie położenia są dla pszczół sprzy- 
jające, nie masz jednak żadnéj w naszych stronach 
tak nie płodnćj okolicy w którejby zioła, krzewy 
i drzewa nie rosły i z którychby kwiatów pszcżo- 
ły miodu nie mogły sobie uzbićrać. Wszelako są 
jedne bogatsze w takie rośliny, a zatém i chodo- 
waniu pszczół dogodnićjsze, W powszechności, 
gdzie jest dobra uprawa gruntów , obszerne i kwie- 
ciste łąki, rolnictwo gorliwie i umiejętnie prowa- 
dzone , w których lasy lipowe , sosnowe, jodłowe 
rosną, a wnich udają się borówki czyli bruszni- 
ce, kamionki czyli kościenice , gdzie wiele wierzb, 
wiejski? porzeczek, agrestu it. d. chów pszczół 
z dożikkicią może bydź prowadzony. 

Nieprzyjazne położenia są: zbyt wysokie i i 
na gwałtowne wiatry wystawione; takoż gdzie 
-så dA jeziora lub szerokie rzeki, iż pszczo- 
ły zmordowane w locie, topić się muszą; oraz na 
"suchych stepach i niepłodnych piaskach. 

Pszczoły nie wszystkie w pilności i pracy 
są sobie równe, pomiędzy niemi taż sama różni- 
ca daje się postrzegać, jaka między innemł uży- 
tecznemi zwierzętami, że jedne więcćj pożytku 
przynoszą niż drugie; różnicę tę znieść można 
przez połączenie rojów obudwóch gatunków. 

Wydatek na pszczoły nie jest wielki, a po 
części ogranicza się nakładem, że tak rzekę , pier- 
wiastkowym, to jest, koka pićrwszych ulów, 
na wybudowaniu pszczolnika, przysposobieniu ue 
łów i nabyciu potrzebnych narzędzi; wszelako to 


je 


wszystko pozźnićj sowicie się wynagradza zbiorem 
'wosku i miodu, oraz połączonemi z tćm wszyst- 
kićm, przyjemnościami. Utrzymywanie pszczół 
nie wiele nawet wymaga zatrudnień, oprócz w 
czasie ich rojenia się; potóm do ezai pasieki 
jeden dozorca dostatecznie wystarcza. 
Największą przyjemność sprawia postrzega- 
nie natury i ekonomii tych podziwienia godnych 
stworzeń. W zgromadzeniu pszczolnóm łączy się 
tyle osobliwości i cudów, jakich w żadnym innym 
rodzaju zwierząt nie odkryto. Duch wspólnego 
dobra jaki pomiędzy całą gromadą panuje, miłość 
ku matce, zgodność w jéj rozporządzeniach, ich 
pracowitość, i niezmordowana czynność, ich czu- 
wanie nad własnością i męztwo w jćj obronie, a 


nadewszystko, misterność układania i prowadze- 
nia budowy, wzbudzają podziwienie, a im bar- 


dzićj się uważają, tém mocnićj zaostrza się cie- 
kawość i unosi serce do czci Wszechmocnego T wór- 
cy. Lecz do osiągnienia korzyści , potrzebna jest 
dokładna znajomość ich przyrodzenia i sposobu ży: 
cia, —— znajomość tego wszystkiego, co jest uży- 
teczne, a co szkodliwe, słowem, umiejętność do- 
skonałego pielęgnowania, z potrzebną i trafną bie- 
głością postępowania i obchodzenia się z niemi 
połączona. 


POPRZEDNIE ZAPYTANIA. 


= 1. Na czém zależy chów pszczół ? 
Zależy na pilnowaniu i na pielęg gnowaniu pszczół, 
ażeby z nich otrzymać ile można największy zysk 
i- pożytek, a połączonćm z temi cicszyć się u- 
kontentowaniem. | 
2. Jakiż one tedy dają pożytek ? 
Oprocz młodych rojów, czysty roczny dochód 
w miodzie i wosku. 
3, Jestże on tak znaczny? 


Nie inaczćj! Jeżeli chodowanie pszczół z nale- 
żyłą uwagą, zastósowaniem i staraniem , prowa- 
dzone będzie, to można zwyczajnie liczyć na 
30—40 od 100 zysku. Riimelin (*) Podaje gò 
nawet w dobre lata na.75 aż do 100 procentów, 
i doświadczenie zupełnie się z tém zgadza. Zdro- 
wy, zamożny w pszczoły ul może w jednym ro- 
ku 14—16 kwart miodu po 2 4 funta, i 2 
funty wosku wydać, rachując kwartę miodu tyl- 


() Obacz wezwanie do trwałego i użytecznego cho- 
dowania pszczół na wielką skalę itd. Aufforde- 
rung zu einer dauerhaften und niitzlichen Bie- 
nenzucht im Grossen u. s. v. von Johann Christ, 
Friedr, Riimelin Herzogl. Wiirtembergischen 
Canzley-Advocaten und Waisenhaus Pfieger zu 
Ludwigsburg. Mit 22 Tabellen.  Stutigard 
1503. 12. 
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ko po Złp. 2 gr. 12., a funt wosku po 1 gr. 24 
to uczyni summę Złp. 42—45. Położywszy na taki 
ul szacónek Złp. 48 , to będzie zysku 96 
+3 procentu. rae. że żadna inna gałęź 
rolnictwa takiego dochodu nie uczyni. 

4. Czyli taki dochód każdego roku będzie równy? 


Nie! Są także latauchybienia, w których pszczo= 
ły nie wiele nad ich potrzebę, aż do pierwsze- 
go przybytku miodu „w następnym roku, przyno- 
szą. Wszelako wynosi pożytek jaki czynią w wo- 
sku 12 do 15 procentów. "Tym czasem w cią- 
gu 40 lat, przez które chodowaniem pszczół tru- 
dniłem się, 3 tylko takie lata przeżyłem. 


5. Na czém zależy ta różnica? 


Na płodności lub niepłodności lat, i na przy- 
chylném lub nieprzyjaznóm ‘dla pszczół powietrzu. 


6. Jakie łata są chodowaniu naj dogodniejsze ? 


Te lata w których zima nie jest za nadto tęga 
ani zbyt długa, wiosna ciepła i łagodna, a lato 
nie jest zbyt gorące i suche; jeżeli na wiosnę 
nie wieją ostre wiatry, któreby pszczołom do wy- 
lotu przeszkadzały, albo żeby je w powrocie z 
robotą zarywały; jeżeli noce wiosenne są ciepłe, 
przez coby zapłód pszczolny był ułatwiony i od- 
dzielenie się soku miodowego w kwiatach pospie- 
szniejsze było; jeżeli póiałzę nie jest za nadto 
suche, leez na przemiany bywa wilgotne, ażeby. 
zbieranie za nadto prędko nie mijało jeżeli się ży- 
zne grzmoty przytrafiają, muszki -na liściach i 
miodowe rosy pokazują, owoce się udają, a w je- 
sieni zupełnie wrzosy okwitną 


ś 7 
S Jakie lata przeciwnie są chodowaniu pazezól | 
` szkodłiwe? > © o. 


Zimne, suche i mokre lata. Jeżeli zima jest za ostra 
i długo trwająca , w ten czas wiele pszczół wyginie, 
EES zarodku będzie opóźnione i przedłużo- 
ne ; pszczoły będą musiały długo wewnątrz ulów 
siedzieć i nie będą się mogły oczyścić, ztąd ro- 
dzi się pleśn, która powietrze psuje, z tego po- 
wstają choroby a szczególnićj “biegunka. Jeżeli 
wiosna jest zimna, a lato suche, w tenczas nie 
płodzi się w kwiatach żaden miód, a w jego nie- 
dostatku trutnie wyduszone zostaną i nie będzie 
żadnych rojów. Toż samo prawie się stanie, je- 
żeli lato jest za mokre, co przeszkadza pszczo- 
łom do wylotu albo przez częste ulewy w powro- 
cie z roboty, . na ziemię padać muszą. Jeszcze 
gorzćj jest dla nich, jeżeli grad okolicę jaką zni- 
szczy i najlepszy zbiór unikczemni, W tenczas 
pszczoły rzadko więcćj przyniosą naj własne ich 
PA | 


8. Czyli wszystkie okolice są zarówno chodowaniu 
pszczół sprzyjające? 


Nie! Nie masz wprawdzie żadnćj okolicy tak 
niepłodnćj, w którćjby zioła, rośliny, krzewy i 
drzewa nie rosły, i z których kwiatów pszczoły 
miodu zbieraćby nie mogły; wszelako są niektó- 
re bogatsze wtakie rośliny, a zatem i chodowa- 
niu pszezół więcćj sprzyjające, jak inne. 


ENIU MEI 


9. Któreż to są takie? 


Wszystkie te w powszechności, gdzie jest do- 
bra uprawa, owoce i rolnictwo gorłiwie prowa- 
dzone, zasiewa się wiele rzepaku, gryki czyli 
tatarki, exparsety, białćj koniczyny i innych pa- 
stewnych roślin wszelkiego rodzaju, słoneczniku, 


- malwów itd. Okolice w których są lasy sosnowe, 


jodłowe, a w nich borówki, kamionki, wrzosy 
rosną, albo gdzie się znajduje wiele wierzb, po- 
rzeczek i agrestu, jako tćż obfite w kwiaty łą- 
ki, lipy i kasztany; w takich to okolicach, z naj- 
lepszym skutkiem chów pszczół prowadzony bydź 
może, . 


10, Jakie okolice chodowaniu pszczół są nieprzy- 
jazne? | 


Wszystkie te, które mają suche i niepłodne 
piaski, albo tak wysokie położenie, że są na gwał- 
towne wiatry ze wszystkich stron -wystawione ; 
również gdzie wielkie jeziora, lub szerokie rze- 
ki się znajdują, w które pszczoły -w przelatywa- 
nia nad niemi częścią przez zmordowanie wpada- 
ją, częścią też od wiatrów w nie wpędzone bywają, 


11. Czyli pszczoły w pilności są sobie równe? 

Nie! Trafia się pomiędzy niemi taż sama ró- 
żnica, jaka się postrzegać daje pomiędzy innemi 
użytecznemi zwierzętami, że jedne więcćj pożytku 
przynoszą jak drugie, 0 tém przez wieloletnią 
praktykę przekonałem się. W ulach, które po 
podebraniu na wiosnę, co do ilości pszczół i we- 
wnętrznego zapasu rowne były jedne drugim, po- 


| 
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zostawały niektóre zawsze wtyle co do budowy 
i zbioru, i ta różnica była zawsze równa i by- 
ła zniesioną jedynie tylko przez połączenie rojów 
obydwóch rodzajów. X 


12. Cz spie chodowanie pszczół aiddi wielkie- 
go nakładu ? 


Wydatek nie jest hardzo wielki, i po większej 
części ogranicza się ha pierwszym nakładzie na 
kupno ulów, na wybudowanie pszczolnika, i na- 
bycie wielu potrzebnych do tego narzędzi, wsze- 
- lako wszystko to z drugićj strony sowicie wynad- 
grodzonem zostanie obok nierozłącznego ztym u- 
kontentowania, 


13. Na czemże REA to ukonteniowanie ? 


Na używaniu przyjemności, którą sprawia pos 
strzeganie natury i ekonomii tych podziwienia go- 
dnych stworzeń. W państwie pszczolnym łączy 
się tyle cudów , jakich w żadnym innym rodzaju 
zwierząt, ani postrzeżono ani odkryto.— Duch po- 
_spolity, jaki pomiędzy całą gromadą panuje, mi- 
łość ku matce, zgodność w jćj rozporządzeniach, 
ich pracowitość i niezmordowana czynność , ich 
męstwo zjakićm się bronią i swą własność za- 
słaniają, a nadewszystko sztuka w założeniu i wy- 
prowadzeniu ich budowy, pociągają bez oporu do 
podziwienia, i im bardzićj się uważają, tćm bar- 
dzićj zaostrza się na nie baczność, a serce wzno- 
si się do uszanowania Wszechmocnego Stwórcy. 


| 
F 
; 
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14. Co do tego pobaóów, jeżeli ćhodowanie 
pszczół zpożytkiem prowadzić chcemy? 


Dokładna znajomość Auta ich natury i spo- 
sobu życia, również znajomość tego wszystkiego 
co im jest użyteczne lub szkoliiwe . a nakoniec 
dostateczna wiadomość sztuki obchodzenia się z nie- 
mi, połączona z potrzebną zręcznością w działa- 
niach, których obchodzenie się z niemi wymaga, 


15. Jak tę wiadomość nabyć można ? 
Przez naukę i doświadczenie ; które e Z S0- 
bą połączone bydź powinny. 


16. W ilu głównych oddziałach nauka ta udzie- 
loną być może ? 
W sześciu. | 


17. O czem one irakina p 

„Pierwszy, O naturze pszczół i sposobie ich 
życia. 

Drugi. © pieszkakinok pszczół i i niektórych do 
chodowania tychże potrzębnych narzędziach. 

Trzeci, Q założeniu i paz urządzeniu 
dobrego chowu pszczół. 

Czwarty. O. rozmnażaniu pszczół, 

Piąty. O utrzymaniu i pocęnowania pszczół 
w różnych roku porach. 

Szósty, Q spożytkowaniu i użyciu miodu i wosku, 


A 


PIERWSZY GŁÓWNY ODDZIAŁ. 
O NATURZE PSZCZÓŁ 


I SPOSOBIE ICH ŻYCIA. 


18. Do jakiego rodzaju zwierząt pszczoły należą? 


Do owadów tych mianowicie, które w poprzek 
ciała nacięcia czyli obrączki mają, za pomocą któ- 
rych ruszając je, rozszerzać i ściągać się mogą. 
Szczególnićj zaś liczą się do rodzaju much. 

19. Czy są wszysikie jedn akowe? 


Nie! są różne, naprzykład kosmate, trzmiele, 
różowe pszczoły, i murowe pszczoły, My jednak 
mówiemy tylko o pszczole miodowćj. 


"20. Gdzie się znajdują takie pszczoły? 
W wolnym naturalnym stanie w lasach, gdzie _ 
w wypróchniałych drzewach, w rozpadlinach skał 


i w wydrążeniach ziemi, spółeczne gospodarstwo 
prowadzą, i dla tego dzikiemi nazywane bywają. 


21. Cug one są inné natury jak nasze do- 
mowe pszczoły ? 


Nie! Są tylko nieco mnićjsze, czarniejsze i 
więcćj się śklniące, a ponieważ są sobie samym 
zostawione, są złośliwsze, ale zato téż weselsze” 
j pracowitsze. Pierwiastkowo były nasze domowe 
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pszczoły także dzikie, i każdy rój, który z tam- 
tąd ulatuje i przed bacznością ludzi się uchyla, 
staje się znowu dzikim. | Zi 

22. Ile żyje takich pszczół w jednóm spoleczeń- 
"stwie? 

To jest bardzo różne, i zależy od niejakich 
okoliczności Są ule, w których ilość gromady 
dochodzi od 50 do 60,000 pszczół, przeciwnie 
są inne które ledwo 8—10,000 pszczół mają. 


23. Jak się można dowiedzieć o ich mocy ? 


Przez ważenie osadzonych rojów. Sto pszezół 
waży zwyczajnie jeden łót. Idzie więc na funt 
3200 pszczół. Jeżeli tedy jeden rój po. otrąceniu 
mieszkania (Thara) waży 4 funty, to taki rój 
ma w sobie 12,000 pszczół.. | 

24. Z jakich części składają się pszczoły ? 

Składają się z trzech głównych części, 1. zgło- 
wy. 2. z piersi, 3, i tylnćj części ciała; które 
przez nakarbowanie jedne od drugich oddzielone, . 
i tylko przez cienkie rurki czyli kanały jedne z dru- 
giemi połączone i zewnętrznie wielu włosami są 
okryte, Każda ztych głównych części- jest opa- 
trzona rozmaitemi członkami. Na głowie postrze- 
ga się ryjek, część do kąsania, język, oczy i 
rogi obfitości, na piersiach nogi i skrzydła, a na 
tylnćj części ciała 6 obrączek i 4 łuski. We- 
wnętrzne części są: mózg, żołądek z wnętrzno- 
ściami, płuca, części płciowe i żądło z pęcherzy- 
kiem, w którym jad znajduje się. 3 
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20. Czyli wszystkie pszczoły w ulu eo do kształ- 
łu icłała są podobne? > 
Nie; jest pomiędzy niemi bardzo wielka różnica. 
20. lleż więc rodzajów pszczół znajduje się w ulu? 
W zupełnie zdrowym ulu są trojakie pszczoły, 
1, Matka, 2. Pszczoły pracujące i 3, Trutnie. 
27. Co jest matka ? i 
Rodzi ona wszystkie w zdrowym ulu znajdują” 
ce się pszczoły. Na jéj życiu, istnieniu, bycie 
i zdrowiu, zasadza się dobry byt całego pszczoł-- 
nego państwa. Jeżeli jest chora lub niepłodna , al- 
bo jeżeli zaginie, wszystko wpada w nieład, ro- 
bota natychmiasł ustaje, cały gmin opanowanym 
zostanie niedołężnością, nieczystość w ulu weżmie 
górę, potwórzą się wnim mole, i całe państwo, 
jeżeli mu znowu wczesna matka nie da się w po- 
moc, ginie. Tak długo zaś póki matka żyje i jest 
zdrowa, panuje zgoda, porządek, życie i czynność 
pośród gromady i całe państwo dobrze się ma. 
28. C zy niema jakich innych nazwisk ? 
Ma, nazwano ją także , póki rozumiano że była 
jedynym samcem w ulu, królem; od czasu zaś, jak 
się przekonano że jest żeńskiego rodzaju, spra- 
wiedliwie nadano jéj imie matki. -~ 
29. Jak jest ukszłałcona matka? 


Co do wewnętrznćj budowy ciała, jest zupeł- 

- mie taka jak pracująca pszczoła, lecz wszystkie 

pojedyncze części są większe 'i delikatnićj ukształ- 

tone , tylna część ciała jest dłuższa i kończy się 
gy 2 


aż <a o 
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na spiczastości, wlecze ją za sobą kiedy jest u- 
płodniona. Nogi są dłuższe, tak że na nich między 
innemi pszczołami majestatycznie postępuje; kolor 
jéj jest żółtawy, prawie jak złoto błyszczący się, 
u niektórych także jest koloru skóry; ryjek ma 
nieco krótszy od pszczół pracujących, a górna 
część ciała czasem jest brunatna lub araa 
Nie wszystkie są jednćj wielkości, gdyż niektó- 
re odznaczają się w tćm nadzwyczajnie: wszyst- 
kie wszelako są znacznie większe od pszczół pra- 
cujących. Z opisań i wyobrażeń nie można nau- 
czyć się poznawać matki, lecz potrzeba widzieć 
ją żyjącą i dobrze ją uważać, chcąc mieć o nićj 
dokładne wyobrażenie. | 
30. Czém rozróżnia się matka od pszczół pra- 
cujących? | 

Przez dokładne ukształcenie jéj części płelo- 
wych, szezególnićj zaś jej 


31. Z czego składa się ten jajecznik? 


Składa się z 2 pęczków naczyń, z których ka- 
żde ma rurkę. Obiedwie rurki łączą się w je- 
den wspólny kanał, kanał składu, lub kiszkę 
składu. W tych naczyniach zapładzają się, lub 
kształcą jajka. Póki jeszcze matka nie jest zapło- 


"dzona, lub czas składania daleki jest, wygląda- 


ją te naczynia jak pasmo nici, albo jak pęczek 
pokładzionych jedne przy drugich włókien, które 
są tak cieńkie jak jest niika jedwabnika. W cza- 
sie niesienia jajek te naczynia są nabrzmiałe, ì 
do uwierzenia trudną ilością jaj napełnione , któ- 
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re coraz większe- będą im bliżéj rurek się - zbli- 
żają, z których- do składowego kanału przepro- 
wadzone, a ztamtąd w celach złożone bywają. 


32, Czyli matka ma takže źądło? 
Nie inaczćj! jest ono tylko skrzywione, dłuższe 
= i cieńsze, jak u pracujących pszczół. Używa ona 
jego tylko w największćm niebezpieczeństwie; a 
szczególnićej w potyczce z jéj współzalotnikami ; 
dla tego, można ją wziąść w ręce bez obawy bydź 
od. nićj ukąszonym. - | 
38. Jakie jest przeznaczenie matki? 

Należy do nićj szczególnićj płodzenie; składa 
ona wciągu wiosny i lata wiele tysięcy jaj, tak 
_ na pracujące pszczoły jakoteż i na trutnie, dla 
tego jest od wszelkich innych zatrudnień wolna. 
A ponieważ również jest kamieniem węgielnym 
całćj budowy państwa, mają pszczoły ku nićj zwy- 
czajną miłość i chętnie Życie dla nićj poświęcają. 

34. Jak dlugo matka żyje? 

Z zupełną pewnością nie można tego wiedzieć. 
Niektórzy rozumieją że nie dłużćj jak zwyczajne 
pracujące pszezoły, a co podług najnowszych po- 
strzeżeń nie wiele więcćj nad rok wypada. Inni 
przeciwnie, jak naprzykład Spitzner, utrzymują: 
że .dosiąga 7 lat i więcćj. To jednak, wnosząe 
sobie znatury owadu, nie jest do prawdy podo- 
bne. Jeden wiary godny postrzegacz zapewnił 
nas, iż dostrzegł matkę, która swoją budową 
-ciała nadzwyczajnie się odznaczała, żyjącą prze- 
szło ð lata, a co także dla utrzymania pszczol- 
nego państwa potrzebnćm się bydź zdaje, 
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35. (o. to są praeujące pszezoły? 


Jest to najmniejsza ale najliczniejsza klassa w 


ulu, która wszystkie odbywa prace, wyrabia miód 


i wosk, mieszkanie czyści, wodę i inne materyały 
przystawia, zapłód karmem - zaopatruje i czuwa 


- nad bezpieczeństwem ula. 


36. Jak są uksztalcone pracujące pszczoły ? 
W całości tak jak matka, ich tylko postać dale- 


ko jest mniejsza, lecz wszystkie ich członki stó- 


sownie do ich przeznaczenia są urządzone. Ich 
pyszezkiem, który z kleszczyków się składa, a 


zęby nietylko prosto jedne nad drugiemi stoją , ale 


nawet krzyżują się tak, że kiedy są razem zło- 
żone tworzą próżnią, odcinają zadziery i inne nie- 


równości w ulach; ryjem który do pędzla jest po- 
dobny, 1 między dwoma futerałami leży, biorą 


sok miodowy zkwiatów i przenoszą go za jego 
pomocą do ujścia gardła ; a zaś nogami chwyta- 
ją pyłek kwiatowy i ładują go na die tak, że 
często spoczywać muszą nim do swego POR 
dą mieszkania, 
37. Ile nóg mają pracujące pszczoły? 

Sześć. Znajdują się na niższćj stronie piersio- 
wéj części, i wszystkie mają 4 główne przeguby, 
z których najniższy opatrzony jest 4 małemi ha- 
czykami, za pomocą których utrzymują się, za- 
wieszają się jedne na drugich i tak zwane łańcu- 
chy formować mogą, Przednia para zastępuje u 
nich miejsce rąk. Biorą niemi pyłek kwiatowy 
1 przenoszą go za pono drugićj pary na płaskie 


AT 


r 


47 


części tylnych nóg, które szuflą nazywają. Ta 
szufla jest na około wielu włosami obrośnięta , 
które do tego służą. ażeby się na nich przenie- 
siony kwiatowy pyłek utrzymywał, U matki, ta 
szufla ledwo jest do spostrzeżenia i nie jest ty- 
lu włosami obrosła. 


38. Le skrzydeł mają pracujące pszczoły? 

Tyle ile ma matka, to jest 4. Są osadzone po 
bokach piersiowćj części, i leżą również jedne 
nad drugiemi, wyższe jednakowoż są dłuższe i 
szersze od spodnich, . Są z tkanki i pzesodzą 
przez też niektóre żyły. 


- 39, Na co im służą dwa rożki, które z przodu 
na głowie między oczami są osadzone? 


Bez wątpienia są to zmysłowe narzędzia czu- 
cia, a może też i powonienia. Mogą je wyciągać 
i skurczać, a za pomocą członków na wszystkie 
strony ruszać. Za ich to pomocą wiedzą o każdćj 
zmianie powietrza, i wyciągają je na wszy 'stko 
co im się zdarza spostrzedz dla rozpoznania. Na- 
zywają się dla tego rożkami czucia. 


40. Jakie mają wnętrzności pracujące pszczoły ? 
Uważać najprzód należy na ujście gardła, któ- 
re wyżćj w pysku zaczyna się idzie przez piersio- 
wą część i kończy Się pęcherzem w tylnćj części 
ciała. Pęcherz ten, który z kwiatów przyjmuje 
słodkie soki, nazwano miodowym żołądkiem. Wy- 
chodzi z niego krótki kanał do drugiego pęcherza, 
który mianują woskowym żołądkiem, bo rozamia- ` 


CZK” wap 0 Y PTA, 
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no, że w nim przygotowywa się wosk, który 
pszczoły w delikatnych listeczkach przez A oeaki 
tylnej części ciała wyziewają; właściwie jednak 


zdaje się że jest do trawienia przeznaczony. Po 
obydwóch stronach leżą płucowe pęcherzyki, któ- 


"re się w 4 rurki zewnątrz Paa Z; leży 


żądło i jadowy pęcherz. 
| 41. Na co im służy żądło? 

Bez wątpienia ku ich obronie , chociaż każda 
pszczoła, która nim ukłuje , umierać musi, gdyż 
żądło będąc przeciwnie położonymi haczykami 0- 
patrzone, po ukłuciu zostaje tkwiące i eokolwiek 
z wnętrzności pszczoły odrywa, kiedy go napo? 
wrót pszczoła wciągnąć chce. 


42. Zkąd to pochodzi, że ukłucie pszczoły tak 
dotkliwy ból sprawia? 


Od jadu, który się wylewa z pęcherza jadowe- 
go, znajdującego się przy osadzie żądła, przez p 
skosie onego w ranę. 


43. Jestże ten jad niebezpieczny ? 


Działanie jego nie jest równe na wszystkich 
ludziach, Na niektórych sprawia bardzo szkodli- 
we przypadki, opuchnienie , zapalenie 1 febrę; u. 


mnych działania jego są prędko przemijające. Były 


jednak przykłady, gdzie rój pszczół w szaleństwie, 
ludzi i konie zabijał. 


44. Jakie są na | to obi 


Najskutecznićjszym jest olćj , który się na ranę 
wciera, to niedopuszcza opuchnienia i zapalenia ; 
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oprócz tego miód, uryna, Świeża ziemia; również 
na ranie zgniotłszy pszczołę która ukłuła, i tą do- 
-brze tęż ranę nacierać. | 


45. Jaktej pici są pracujące YT 
| Właściwie są płci żeńskićj. 
46. Zkąd ta wiadomość ? 


-— Przy ich rozczłonkowaniu zalesione: w nich 
jejecznik, który | "rg daskogale Noty 
nie był, 8 


47. Czy ay jajka tak jak o iat 


Póki ul jest. zdrowy, to jest póki ma płodną 
matkę, tonie, gdyż jakiby to był w państwie nie- 
ład, gdyby wszystkie pracujące pszczoły dopełniać 
chciały sprawę płodzenia. Lecz kiedy matka za- 
ginie, albo stanie się niepłodną, budzi się w nie- 
których popęd do mnożenia , spółkują więc z znaj- 
dującemi się w ulu samcami, i składają: jaja, lecz 


z tych jaj same tylko trutnie wychodzą, Ztąd mnie- 
- mają niektórzy że trulnie bywają płodzone przez - 


płodne pracujące pszezoły , które dla tego nazy- 
wają. trutniów sadzi | 
48. Jakież tedy jest PA ACRE A prspiacych 
pszczół ? 
fch imie wskazuje «pracować» . 
49. Na czém się zasadza ich praca? 


jest ona bardzo różna. Niektóre oczyszczają 
ul ze wszelkich nieczystości, wynoszą zmarłe 
pszezoły, zalęgłe mole w wymiotkach, pszczolne 
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robaki i w komorach ztwardniały miód z wosczy- 
nami; inne kitują rozpadliny i i małe otwory w ulu; 
inne komórki budują , inne jeszcze przygotowują 
miód z wosczynami 1 karm dla zapłodu pszezolne- 
go, inne znowu karmią młody płód pszczół, al- 
bo go zasklepiają. Inne wyłlatają i zbierają zkwia- 
tów , drzew i ziół, miód i pyłek kwiatowy, al- 
bo przynoszą kit z topoli, kasztanów i sosen, al- 
bo wodę zstrumyków i gnojówek. Jednem sło- 
wem wszystkie są bezustanku zatrudnione od ra- 
na do wieczora, i wszystkie ich prace dążą do 
utrzymania i dobra całości. 


50. Jak długo żyją pracujące pszczoły? 

Przez próby przekonane się że nie wiele dłu- 
żej nad rok żyją. Wiele zapewne zostaje od pta- 
ków, i innych zwierząt zjedzonych, wiele zgi- 
nie od deszczu, zimna i wichrów, ich ubytek wsze- 
lako w dobrćj roku porze znowu jest dopełniony. 
Z tąd pochodzi że dobry ul 38 i więcćj lat sta- 
rym bydź może. 


51. Co to są trutnie? 
Składają one trzecią klassę pszczół w 4 


52. Jak są ukształcone? 

Są daleko większe, prawie dwa razy tak wiel- 
kie, jak pracujące pszezoły. Wszystkie ich części 
są niezgrabnićjsze jak u pszczół pracujących, gło- 
wa większa i okrągłejsza, ryjek krótszy, tylna 
część. ciała grubsza i gdyby ucięta, nogi nie ko- 
smate, i tylko wewnątrz mają małe czerwonawe 
włoski, nie mają żadnych szufelek, dla tego nie 
mogą przynosić żadnego nasiennego pyłku. 
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53. Czy trutnie mają także żądło jak pracuja- 
ce pszczoły ? 


Nie mają | tego im natura odmówiła. Można 
je dla tego bez obawy wziąść w rękę. Pocisnąwszy 
zaś ich p część ciała, to wyjdą na wierzch 
dwa małe rożki, które mają bydź częścią ich 

zapładzających narzędzi, 


54. Jakiej pici są trutnie? 


Pospolicie utrzymują że są samczykami. Powąt- 
piewali niektórzy wprawdzie o ich płci, i utrzy- 
mywali że są bezpłciowe, niemają atoli w tém 
twierdzeniu żadnych zasad. 

59. Jakież tedy jest ich przeznaczenie? 

_ To jeszcze dotąd nie jest dostatecznie poznane. 
Niektórzy rozumieli że o zarodach staranie mieć 
powinny, 1 dla tego je nazwali zarodkowemi pszęyze- 
łami; inni mieli je za nosicieli wody, a inni je- | 
szcze odmawiali im wszelkiego przeznaczenia, i mie- 
li je za wyrodki i nieużyteczne żarłoki.—W sze- 
Jako jeżeli, czemu trudno jest zaprzeczyć , są . 
męzkićj płci, to do nich matki upłodnienie nale- 
ży, i to zdaje się bydź ich głównćm zatrudnie- 
niem, chociaż przy tém i inne czynności mieć mo- 
gą. Tyle jednak jest pewno, że pszcezolne pań- 
stwo wtenczas tylko widocznie w dobry byt się 
pomnaża, kiedy trutńie zaczyna płodzić albo kie- 
dy się te w ulu ukazują. 


56. Jaka jest liczba trutniów w jednym ulu? 
To się dokładnie ustanowić nie da, i od wie: 
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lu okoliczności zależy, naprzykład, od płodności 
matki, mnogości gminu i od dobrych wnoszeń. 
Przyjęto PKA że wjednym zdrowym ulu od 
15,000 pszczół , 300 trutniów się znajduje; w 

| mocnićjszych ulach ich liczba naturalnie jest je- 
i szcze znaczniejsza, i może do 800. 


57. Czy trutnie wylatują tak często jk pracu- | 
jace pszczoły ? | 


Nie! gdyż są z natury leniwe, zimno-krwiste 
i ciepło lubiące, dla tego wylatują tylko -w ciepłe 
dni w południowe godziny i późnićj kiedy słońce 
_ świeci. re 
58. Jak długo żyją trutnie? 


Długość ich życia rozciąga się najdalćj do 6 
miesięcy, często jest nawet daleko krótsze, kie- 
dy albowiem zły czas wypadnie i noszenia uby- 
wają, to zostają wypędzone czasem już w Maju, 
pa | kiedy zaś noszenia się poprawią, nowe trutnie 
| znowu będą wypłodzone.  Pospolicie zaś po wy- 
rojeniu się, i kiedy noszenia się kończą w Sier- 
pniu 1 Wrześniu w i w części uduszone ` 
bywają, 


59. Dla czego to pszczoły robią? 


Bez wątpienia dla tego, że ich czynności nie 
są już potrzebne, że za tym, ciężarem byłyby dla 
państwa, gdyż jeden truteń więcćj spożywa jak 
2 pracujące pszczoły. Dla tego to baczne na u- 
trzymąnie całości, okazują przy ich wypędzeniu i 
wyduszeniu takie okrucieństwo, Że nawet jaja i 
rozpoczęte zarodki zkomórek wydzierają. 


— 
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60. Czy żadnego przy życiu nie zostawiają? 


W niektórych ulach zostaną wprawdzie przezi- - 


mowane pojedyncze trutnie, znalazłem je bowiem 
niekiedy w Styczniu. w najlepszych ulach, kiedy 
jeszcze żadnych nie było zarodków , a matka by- ` 
ła zupełnie zdrowa, chociaż tylko pojedynczo. — 
Wszelako to jest pewna, że ule które w Paź- 
dzierniku jeszcze trutnie cierpią, są -osierocone 
w powszechności. i 


61. Jakże więc idzie panowie pszczół? 


„Riedy matka od samczyka zapłodzoną” zostanie, 
składa na początku wiosny, pospolicie już w Lu- 
tym jaja, tak napracujące pszczoły, jako i na 
trutniów , tamte w małe, te w wielkie komórki. 
ich instynkt już im dyktuje, jakie jajka składać 
będą, dla tego, co do komórki, pszczoła nigdy 
się niepomyli. Z jednego takiego jajka wywięzuje 
się wciągu 4 dni czerw: który opatrzony przez 
pszczoły w pokarm, w przyzwoitym cieple utrzy- 
mywany, do siódmego dnia tak daleko podrośnie, 
że dno komórki napełni i doskonałe koło ufor- 
` muje. ruszając się głową i końcem ogona. Jak 
tylko tak daleko się posunął, wyciąga się w ko- 
mórce prosto, pszezoły opatrują go jeszcze po- 
trzebnym pokarmem i zamykają komórkę denkiem. 
W tym zamkniętym stanie, przędzie czerw bru- 
- natno czerwony pęcherzyk w około siebie w któ- 
rym w 14 dniach przemieni się.w doskonałą pszczo- 
łę. Po upłynieniu tego czasu odgryza dęnko ko- 
mórki na około i powstaje u swego grobu. Zbio- 
rą się zaraz niektóre "na około nićj pszczoły, 
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które ją oczyszezają, cokolwiek jéj miodu dają, 
i przyjmują ją do swego państwa. Na drugi dzień 
wylatuje i ułatwia wszystkie prace innych pszezół. | 
62. Czy trutnie tymże samym sposobem spłodzo- | 
$ ~- me bywają? | l 
Nie inaczéj! tylko że matka składa jaja na | 
trutnie w większe komórki osobliwie dla nich zbu= 
dowane. | ; 
63. „dle któż składa jaja na matki? 
Matki ztych samych jaj poczęcie mają , zktó- | 
rych w małych komórkach pracujące pszczoły się: 
„wyprowadzają. | | | 
64. Jak się to dzieje? 
Kiedy matka ma bydź poczęta, budują pszczo= 
~ ły na około takiego jaja większą komórkę, któ- 
- ra dość mocne okrągłe ma ściany, a na bokach. 
suszu pszczolnego jak pokrycie żełędzi na dół wi- 
si, tak iż jéj denko pod nią jest obrócone. Opa- 
trywana także jest i większą ilością i nierównie 
lepszego pokarmu, a niżeli zwyczajne pszczoły, 
Te obiedwie okoliczności dowodzą, że z zwyczaj: 
nego pszczólnego jaja matka spłodzona zostaje, 


65. Czém -się to dowodzi? 


Tém, że z jednego kawałka plastra zalągu,. 
gdzie jaja na pszczoły pracujące: : czerw znajdu- 
ją się, a które nad 3 dni starsze nie są, przez 
pszczoły, matki wyprowadzane bywają, jak to tyż 
siącznemi doświadczeniami jest dowiędzionóm,. 


66. Z czego się składa pokarm? 


Jest on bardzo różny, stósownie do wieku 


czerwia. Pierwszy, który czerw dostaje, jest bia- 


- ły i mało ma. smaku. Mniemają, że przez trutniów . 


jest przygotowany w ich ciele, gdyż te, poeisną- 
wszy tylną ich część ciała, wydają z siebie podo- 
bny białawy sok, który pszczoły chciwie zlizują. 


Im starszy zaś będzie czerw , tym podobniejszy - 


ma smak do miodu, ma żółtawy kolor i jest 
słodszy. Krótko przed zamknięciem komórek za- 
płodu pszezolnego , przybiera nakoniec kolor zie- 
lonowo żółty, i kwaskowato słodki smak. Naj- 
większą słodycz ma jednak macierzyński pokarm, 
W powszechności mniema się, że pokarm przy- 
gotowywa się przez pszczoły z miodu, pyłku kwia- 
towego, wody i gnojówki, gdyż wszystkie te 
materyały od pszczół zbierane bywają. 

67. Czy miód który pszczoły z kwiatów przy- 

noszą, jest zupelnie przygotowany ? 

Nie! Słodki płyn, który pszczoły za ich po- 
wrotem zwylotów prędko w komórkach składają, 
ma jeszeze w sobie wiele wodnych części, dla tego 
przewróciwszy plaster wosku łatwo tenże wypływ a. 
Musi więc dla tego jeszcze bydź od tych części 
odłączony , a to robią pszczoły w nocy., albo w 
czasie deszczu, kiedy wylatywać nie mogą. Po- 
łykają one na nowo ten miód i oddają go napo- 
wrót przez usta komórkom, kiedy ten w ich żo- 


łądku zgęścił się i od wszy stkich obcych części 
odłączony został. - 


O a 
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68. Czy pszczoły przynoszą takže wosk s kwia- | 


tów ? 


Rozumiano tak w prawdzie bardzo długo: do- | 


wiedzionem jest wszelako, że go z miodu w ciele 
przygotowują. i w najdelikatniejszych -listeczkach 


sza 


z pomiędzy obrączek z tylućj części lad wiowa- 


ja» z których jest im przez inne pszczoły odebra- 
ny i do budowy. plastrów użyty. 


69. Do czegóź więc służy pyłek kola któ- 
PY pszczoly tak obficie noszą na tylnych nogach? 


"Te tak nazwane portečzki, pszczoły w komór- 
kach składają, z miodem ugniatają i mięszają a 
potym jako pokarmu dla zarodku pszczolnego u- 
ży wają. Pszezoly same podobno ` tego potrzebują 
ażeby wyziewaniu wosku pomagać, dla tego na- 
zwano to miodem z woszczynami. Znoszą one go 
w wielkiéj ilości i w komórkach zachowują. Znej- 
dują Się, osobliwie w osierociałych ulach, całe 
plastry nim napełnione. Na wiosnę ztwardniały , 
"znowu pszczoły wynoszą. 


70. Do czego go pszczoły używają ? 


Częścią kitują nim wszystkie rozpadliny i o- 

twory w ich mieszkaniach, częścią zakładają nim 
fundament do suszu pszczolnego, ażeby mu na- 
dać przyzwoitą trwałość. 


71. Z czego się ta budowa składa? 


Z małych i wielkich komórek , które jedne przy 
drugich układają i podwójnie jedne przeciwko dru- 


gim wyprowadzają, tak że mają jedno wspólne 


dno. Boczne ściany są także wspólne: komórki 
te wyobrażają między sobą zwyczajne kręgi o- 
. krągłćj postaci.-—Nazywają się plastr, susz pszczol- 
ny. Jeżeli komórki są napełnione zalągłym zaro- 
dem, to nazywają się zaległemi plastrami; prze- 
ciwnie nazywają się plastrami miodu, jeżeli ko- 
mórki miód w sobie mają. Wszystko nazywa się 
także robotą, 


72. Jak są. te plastry czyli DW, ułożone? 


Znajdują się one w różnych kierunkach założo- 
ne. W niektórych ulach są zbudowane od przodu, © 
to jest od otworu wylotowego w prost ku tyło- 
wi, tak dalece że kiedy leżący ul z tyłu otwo- 
"rzony będzie, widzieć można między plastrami , 
ich liczbę przeliczyć, stan ula , jego moc i jego 
zapas z niejaką pewnością ocenić. Ten sposób bu- 
„ dowania wosczyn nazywa się zimną budową, gdyż 
powietrze wciskając się przez otwór wylotu, ła- 
two może pomiędzy wszystkiemi plastrami prze- 
ciągać. Inne ule zakładają ich budowę od jedne- 
go boku do drugiego, właśnie naprzeciwko dziu- 
ry wylotu, i to nazywają ciepłą budową, gdyż 
przez otwór wylotu weiskające się powietrze 
wstrzymane będzie stojącemi przed nim plastrami, 
pszczoły zatém w tyle cieplćj siedzą. Jeszcze in- 
ne zmieniają w budowie i przechodzą od zimnćj 
do ciepłéj budowy. Nazywają to mięszaną budo- 
wą. Ule tego rodzaju zwykle bywają najobfitsze. 
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"73. Jaka budowa na pierwszeństwo zasługuje ? 


Pierwszeństwo dają, w leżakach przynajmnićj, 
w powszechności zimnój budowie, ponieważ pSzczo- 
ły.przy podbieraniu łatwiejsze są do uspokojenia; 


„W ciepłéj budowie chowają się pszczoły, gdyż 
„ dym niemoże dostatecznie wcisnąć się za wosczy- 


= 


ny, przez co podbieranie nierównie trudniejszem 
się staje. | | | | 
74. Jak są komórki zbudowane? 


"Z wyjątkiem. komórki matki, wszystkie są sze- 


_ściokątne, i tak regularnie zbudowane; że żaden 


arlysta nie jest w stanie tę dokładność naśladować. 
Rażda jest zsześciu innemi komórkami, za pomo-- 
cą beeznych ścian i z 3 naprzeciw stojącemi, za 


Pomocą dna w związku, będąc dno każdćj komór- 


ki od fundamentu bocznych ścian trzech przeciw 


stojących komórek wsparte. Ten sposób budową- 


nia daje. komórkom nadzwyczajną moc. Brzegi 
przy otworze komórek są nieco grubsze. Komór. 
ki są dokładnie do wielkości pszczół zastósowane. 
Wszystkie trutniów i pracujących pszczół komór- 
ki, mają nieco ukośne w tył położenie , ażeby 
w nich rozwijający się czerw gdy się rozciąga, 
leżał głową nieco wyżćj, a miód kiedy nim na- 
pełmone będą, niemógł wypływać, kiedy są na-- 
pełnione i denkiem zamknięte. | 

— 075, Jaki kołor ma susz pszczolny? 


Z początku po większóćj części biał , jednako- 
woż stosuje się do kwiatów, z których pszczoły 
miód noszą, Z rzepaku i lipowego kwiatu budowa 
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będzie pięknój białości, z kwiatu esparsety będzie . 
brunatnawy kolor. Para którą pszczoły . w ulu ro- 
bią przemienia piękny kolor, brunatni i czerni go 
z postępem czasu, tak dalece że dwuletnie pla- 
stry wydają się wcale czarne, szczególnićj wyż- 
sze, w ułach stojących. 


76. Czy znajdują się także kaleki między ` 
pszczołami? 


Znajdują się także, W zdrowym jednak ulu 
takowe nie są cierpiane, lecz od pszczół wypę- 
dzone bywają, skoro tylko defektowe z komórek 
wyłażą, gdyż zwyczajnych prac odbywaćby nie 
mogły : wszystko bowiem u nich na czynność i 
utrzymanie całości jest wyrachowane. 


77. Czyli pszczoły w ulu umierają? 


Nie inaczćj, a to we wszystkich roku porach, 
częścią dla wieku,- częścią ze skaleczeń , kiedy 
przy ukąszeniu żądło straciły , częścią z chorób, 
a częścią z zimna w zimie. — 

Wszystkie zmarłe z ula wyniesione zostają przez 
pracujące pszczoły , które czystość w najwyższym 
stopniu lubią. Na początku wiosny, gdzie naj- 
więcćj zmarłych w ulu się napotyka, tak dalece, 
że niemi więcćj jak dwie kwarty napełnić mo- 
żna, potrzeba im dać pomoc i ich mięszkania z 
tego oczyścić. 


DRUGA GŁÓWNA CZĘŚĆ 
O MIESZKANIACH PSZCZÓŁ 


-T NIEKTÓRYCH DO CHODOWANIA TYCHŻE 
POTRZEBNYCH NARZĘDZIACH. 


78, Czyli pszczołom naznaczające się mieszka. 
nia wszystkie są jednostajne ? | 

(Nie! są bardzo różne, tak co do materyału, 
gdyż ezasem są ź drzewa, czasem z słomy zro- 
bione, również co do formy jakoleż co do po- 
łożenia które im się daje, i dla tego różne mają 
nazwiska, jakoto ule, pnie, kosze na pszezoły , 
dzwony itd, Są też stojaki i leżaki. 
79. Które nazywają stojakami? | 
Te, które w stosunku do całości najmniejszą 
powierzchnią zajmują, i ich. rozciągłość w górę 
się wznosi Do tego należą klocowe i z tarcie 
stojące magazyny i dzwony, | 


50, A które nazywają leżakami? 

Te, które w poziomem położeniu, mają naj- 
większą rozciągłość z przedu na tył. Robią się 
albo z tarcie, albo z drzewa. k 
80. Czy słomiane czy drewniane ule zasługują 

na pierwszeństwo ? 

W tém zdania są bardzo podzielone, Dre- 
wniane ule są bez wątpienia trwalsze, ale też za 
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to i cięższe , a z tąd przy osadzeniu rojów do 
obejścia się z niemi trudniejsze. A ponieważ wa- 
porów nie przepuszczają, osiada. w zimie na bo- 
"eznych ścianach para, Z którćj - robi się lód, eo 
daje gwałtowne zimno w ulach. Dla tego znaj- 
duje się w takich ulach' przy końcu zimy nie tyl- 
ko wielka ilość. zmarłych pszczół, ale też pró- 
żne plastry pleśnią i zgnilizną powleczone, od 
czego pszczoły choroby dostają i umierają, od- 
stają też łatwo od boków plastry. Niemają tych 
wszystkich niedogodności ule słomianne, czyli to 
że słoma wciąga w siebie wapory, albo że para 
więcćj odchodów znajduje; słowem w końcu zi- 
my znajduje się mnićj zmarłych w nich pszczół 
i mnićj pleśni aniżeli w drewnianych. Są też lżej- 
szę a zatym przy osadzeniu rojów miej spra- 
wuja trudności, 


82. Co to są klocowe ule? 


„= 


Są one z jednćj sztuki drzewa 5 do 6 stóp 
długości wyrąbane, tak Że średnica wewnętrzne- 
go wydrążenia około 1 stopy wynosi. Na wyż- 


szym i niższym końcu są one obłożone żelazne- 


mi obręczami ażeby zapobiedz pęknieniu. Wy- 
lot jest we środku z-przodu zrobiony. Są po- 
dzielone na dwie połowy za pomocą poprzecznićj 
listwy, które dwoma deskami, wyżćj i niżćj za- 
mykają się. Niektórzy zwykli także we środku 
dawać krzyżowe drewna dla umocowania pla- 
strów. 
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83. Czćm różnią się od nich ule z-tareic? 


+ 
o 
t 


Tém, że ztarcic razem są zbite, i w oby- 


dwóch końcach dnami zamknięte bywają. 1 są 
albo stojące , albo leżące. 


84. Co to są dzwony? 


Zrobione są z słomy, bywają także nazwane 
koszami, - Formę mają okrągłą od dołu zwierz- 
ehu zasklepione, tak że do dzwonu mają podo- 
bieństwo, a ztąd ich nazwisko. Widzieć je mo- 
żna różnćj wielkości od 14 do 2 stóp wysoko- 


— ści, i 1 do 1ż stopy szerokości. Z góry Zo- 


stawia się dziura , która się czopkiem zamyka. 
Powinny być dokładnie zrobione i mieć obrączki 
słomiane okołó 1 cala średnicy mające, mocno 


witkami lub łykiem razem pohaftowane. Wylot 


robi się w środku, lub w ostatnićj 'obrączce. 


85. Co o tych ulach trzymać należy? 


Bardzo są wygodne do obchodzenia się z nie- 
mi tak przy rojeniu się, jakoteż czyszczeniu na 
wiosnę. .Pszczołom wnich jest ciepło, i mogą 
być w potrzebie z góry karmione. W Westfa- 
lii i niższćj Saksonii chodowanie pszczół jedy- 
nie w takich ulach się prowadzi. Najwięcćj ro- 
jów wydają, i można je powiększyć przez pod- 
kłady , w obfite lata na miód , a zatóm obchodzić 
się z niemi można magazynowym ihien 


86. Jakie to ule nazywają ma gazynowemi: 2? 


Wszystkie te, które przez dodatki zgóry i z 
dołu powiększyć lub zmniejszyć, a przez to ro» 


a« vw > 
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jeniu się przeszkodzić lub dopomódz można. — 
Są w kształcie leżących i stojących; tamte nazy- ` 
wają się stojące, te zaś leżące magazyny: mogą 
być równie ze słomy jęzo też z drzewa lub de- - 
sek zrobione. 


87. Jak są urządzone słomiane stojące > maga- 


zynowe ule? 


= 


Na różne sposoby, wszystkie jednak składają się 
z małych wieńców , które można jedne na drugich 
stawiać. Niektóre, naprzykład Cyrichskie kuli- 
ste ule, są we środku szersze jak po końcach, a 
dołne wieńce są większe i ohszerniejsze od wyż- 
szych, tak dalece że z kilku sztuk składający się 
magazyn, ma postać piramidy. Daleko jest lepićj, 
kiedy wszystkie jednakową mają obszerność, a to 
" 42 do 14 calów światła. Z kilku takich wień- 
ców złożony magazyn, podobny jest do walca. 
Z wierzchu opatrzony jest w dno, w którego środ- 
"ku dziura znajduje się, a ta szpuniem czyli czo- 
pem zamyka się, (Obacz tablicę fig. 1.) 
88. Jak wielkie te słomiane wieńce robić po- 
| trzeba? 
 Najwięcćj wygody czynią kiedy są z obrączek 
złożone, z których każda ma jeden cal średnicy. 
Mają więc 6 calów wysokości i trzymają 12 do 
14 calów wewnątrz w świetle. Trzy takie wień- 
ce razem połączone, są dostateczne na umieszcze- 
nie jednego roju. Można nawet i mniejsze robić, 
z 3 lub 4 obrączek, ale przy obfilem noszeniu 
męsto podstawiać należy. (Obacz tablicę fig. 8.) 
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89. Jak przymocować te wieńce jedne do drugich? 


Albo żelaznemi klamerkami 1 cal długości (o- 
bacz tablicę Fig 2 ), które po nad fugami dwóch 
wieńców ostremi końcami w wyższą i niższą 0- 
brączkę słomianą wetknięte zostaną; albo wsa- 
dzić w najniższą obrączkę wyższego wieńca z 
góry na dół gwóżdź, i w najwyższą obrączkę 


„niżej stojącego wieńca ze spodu do góry również 


gwóżdź, i okręcić około „tych gwoździ szpagat 
i zawiązać. Bardzo mocno te wieńce będą sta- 
ły, dając im z obydwóch końców podwójną 0- 


- brączkę, któraby nad inne wystawała i brzeg 


formowała. Postawiwszy wieńce jedne nad dru. 
giemi, można grubą igłą przeciągnąć szpagat 
przez obydwie podwójne obrączki, i tym sposo- 
bem obydwa wieńce jeden z drugim związać, a 
fugi gliną zalepić. 


90. Gdzie ma bydź zrobiony wylot? 


Calkiem na dole, wyrzynając go w najniższéj 
słomianćj obrączce, albo co jest daleko lepićj, 
zrobić go w osobnéj wylotowéj skrzynce, która 
się daje każdemu magazynowi. 


91. Jak są zrobione te wylotowe skrzynki? 


_ Robią się zdesek 12 do 14 calów w kwadrat, 
a trzy cale wysokości, Skrzynka ta przybija się 
na desce, która na wszystkie cztery strony na 1 
cal wystaje. W przednićj stronie, wyrzyna się 
wylot na 3 cale długi a 4 cala wysoki , który 
przez zasuwki z grzebieniowemi wyrznięciami roz- 


szerzony lub ścieśniony, a stósownie do okolicz- 
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ności i calkiem zamknięty być może. Na wierz- 
chu skrzynki przybija się rama, która na wszy- 
stkie 4 strony 1 do 14 cala wystawać powin- 
na. Na tćj ramie stawiają się słomiane wieńce. 
. "Tylna ściana skrzynki powinna się tak jak drzwi- 
czki na skórzanćj zawiasie otwierać, ażeby wy- 


dotową skrzynkę czasami z okruchów i śmieci oe 
czyścić; a kiedy się zamknie , haczykiem z ćru- 


tu przymocowana być ma, Taka wylotowa 
skrzynka niezmiernie wiele. wygody czyni robiąc 
ablegry. (Obacz rycinę fig. 3.) ` 
92. Do czego przymocowują pszczoły ich robo - 
ię w takich magazynowych ułach? 
Raźdy wieniec ma w środku 2 szczeble, z któ- 
rych jeden nad najniższą obrączką słomianą, a 
drugi pod najw yźszą w przeciwnym z tamtym kie- 
runku zatyka się. | 


"93. Jak są urządzone słomiane leżące magazyny? -© 


- Tym samym sposobem jak i stojące, formy ` 
walcowćj i wszędy rownćj szerokości. W przed- 


nim dnie, znajduje się wylot, tylne dno zamyka 
cały ul. Czynią one ten pożytek że przy doda- 
waniu wieńców nie potrzeba żadnego pomocnika, 
żadna także pszczoła uszkodzoną nie będzie, cze» 


go przy podkładaniu w stojących ulach trudno u- 


niknąć. (Patrz rycinę fig. 4.) 

94. Jak są urządzone magazynowe ule drewniane? 
Są one równie stojące jak leżące, z samych 

ozworograniastych skrzynek złożene. Te skrzyn- 

ki są gwoździami zbijane, albo co więcćj trwa- 


= 
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łości daje, na zamki połączone. Trzymają 12— 
14 calów w świetle. Każda boczna ściana ma 


- 6 calów wysokości, i jeden cal grubości. Chcąc 


te skrzynki użyć na stojące magazyny, należy 
wprawić w tylną ścianę taflę szkła, ażeby o sta- 
nie pszczół i posuwaniu ich budowy“ powziąć 
wiadomość: ta powinna jednak być zakrywana 


_ drewnianą zasuwką, gdyż inaczćj pszczoły by ją 


zakitowały. Wewnątrz użyte będą dwa szcze- 
ble, podobnie jak wsłomianych wieńcach, dla u- 
mocnienia budowy plastrów. Przykrycie powinno 
być z listwami ażeby się spaczyć nie mogło ani 
skrzywić, czemu się jeszcze i tym sposobem zapo- 
bieży, gdy się go 4 Żżelaznemi śrubkami (obacz 
ryc. fig 5) do 4 bocznych ścian najwyższćj skrzy- 
neczki przymocuje. Te śruby zrobić można zmo- 
enego żelaznego drutu około 14 cala długości. 
U góry drót ten być powinien w kółko zagięty, 
ażeby śruby łatwo wkręcić się dały. W środ- 
ku tego przykrycia okrągłą dziurę również zro- 
bić należy, która się szpuntem zamyka, Te dre- 
wniane magazyny tak się stawiają na wylotowóćj 
skrzynce osobnćj, jak słomiane wieńce. Powin- 
ny być na ostatek te skrzynki prosto obrobione, 
ażeby dokładnie jedne na drugie passowały, 1 
nigdzie się nie usuwały. 
95. Jak urządzić te skrzynki na leżące maga- 
zymy ? Z 

W obydwa dna, ztyła i zprzodu, pozasuwać 
listwy , ażeby się spaczyć nie mogły: potóm w 
passować je dokładnie w skrzynki, tak żeby by- 
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ło ciasno, jednakowoż żeby bez gwałtu wsadzać 
i wyjmować się mogły. Dla ieh umocowania dać 
należy zasówki z żelaznego drutu, któreby się 
przyśrubować i odśrubować : dały ( obacz rycinę 
fig. 6). W przedniem denku aai należy 
dziurę wylotową 3 cale długą a 4 cala wysoką , 
i zasuwkę na niej osadzić, bieżni ją podług okos 
liczności rozszerzać i zwężać można było. Skrzyn- 

ki na bokach i na denku zaopatrzyć należy w 
' krótkie śruby do drzewa, które tak głęboko 
wpuścić ażeby tylko główki wystawały, Albo u- 
żyć można na ich miejsce krótkich gwoździków 
z okrągłemi główkami, tak żeby tylko szpagat 
około tych główek założyć i i przyciągnąć, ażeby 
skrzynki jedne Z drugiemi połączyć. Taki maga- 
zyn kładzie się na osobnéj desce, która z przo- 
du na 6 całów wystaje, a tym sposobem razem 
robi i wylotową deskę. | 


96. Jakie są jeszcze słomiane ule dla psz zoł? 


Oprócz walcowatych ulów leżących, które be- 
- czkami nazywają, równą mają szerokość i od le- 
żących magazynów tym się tylko różnią, że są z 
jednćj sztuki i rozłączyć się nie dadzą, są je- 
| szcze kręglowate leżące ule. Są figury stóżka, 
| mają z przodu 10—12 całów, z tyłu zaś 14 „A 

2 stóp w świetle szerokości , 1 również są tylko 
 zjednćj sztuki. ` | 


97. Co o tych trzymać nalęży ? 


Wydają najwięcćj miodu, lecz najmnićj rojów, 
gdyż są za nadto obszerne, i gromada na swoje 
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tylko utrzymanie baczną być musi. Można je- 
dnak przyprowadzić je do rojenia, mając do te-, 
go denka różnćj wielkości, zwane zasłony, któ- 
reby z tyłu w ule wsuwać i te za ich pomocą 
ścieśniać lub rozszerzać można. Pszczoły udają 
się bardzo dobrze w takich ulach , są pilne i gro- 
madzą wnich najpiękniejszy miód. Dla tego też 
te ule zwykle miodowemi ulami nazywają. 

98. Czy są jeszcze jakie inne rodzaje ułów? 

Jest ich jeszcze bardzo wielka ilość, które od 
ich wynalazców nazywane bywają, Palteau, Ge- 
lieu, Vicat, Wildmana itd. 


99. Czy mają jakie wyższe korzyści nad dotąd 
wymienionemi ? 


Niektóre zdają się wprawdzie obiecywać korzy- 
ści , jednakowoż przez nie chodowanie pszczół 
nie posunęło się dalćj: są też przy tem za nad- 
to kosztowne dla wieśniaka. 


100. Co to są ule obserwacyjne? 


Są to te, w których pszczoły można uważać 
w ich robocie i w ieh czynnościach. Są one ze 
szkła, albo uformowane z jednćj sztuki, na wzór 
dzwonów ; albo ztafel wramy obsadzonych. Tak 
nazwane dzwony mają 18 calów wysokości, a - 
13 calów średnicy. U góry mają okrągły otwór, 
ażeby w nich ustawić można pręt drewniany z 
poprzecznemi szczeblami, do których pszczoły bu- - 
dowę swą przytwierdzają. Ten pręt prowadzi się 
przez drewniany szpunt, którym otwór jest zam- 
knięty i wnim poprzecznicą umocowany. ; Takie 
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dzwony osadzają na wylotowćj skrzynce.—Z ta- 
fel szklannych złożone ule obserwacyjne, mają 
z poprzedzającemi równą wysokość , szerokość 1 
postać latarni. W środku również powinny być 
osadzone poprzecznice , dla umocowania bodawy 
wosku. 


101. Czy z ochotą budują poóżoły b takich 
ułach ?  - 


Zańłnktr sag być okryte powłoką z po- 
<dwójnego kattunu bawełną przepikówanego, ażeby 
je tym sposobem zaciemnić : inaczćj pszczoły tam 
nie będą pracować. Potrzeba ich także przez 
$ dni po osadzeniu roju zostawić w spokojności, 
póki budowy nie zaczną i płodu nie naniosą. — 
Można potóm codziennie przez jedną godzinę, a 
czasem i częścićj , powłokę odjąć i pszczoły ob- 
serwować, Z początku ztego pówodu będą nie- 
spokojne, ale potóm powoli przyzwyczają się do 
tego. Potrzeba tylko za każdym razem po zro- 
bionych obserwacyach ul znowu powłoką staran- 
mie zaciemnić, 


> 102. Które z ijti i ułów są Noe 
do chowania. pszczół ? 


Już po części pożytki jednego nad drugim wy- 
mienione zostały ; kto się jednak z pszczołami ob- 
-chodzić umie, potrafi każdego rodzaju ulów użyć. 
Dobrze jest nawet mieć w swoim pszezolniku ró- 
żne rodzaje ulów. Mam słomiane i stojące z de- 
sek magazyny, gdyż są dla ablegrowania najdo- 
kładniejsze; lecz te służą mi tylko na ten cel, i 
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zrobione z nich ablegry ` 'zawsze zamienione zosta- | 
ją w leżące magazyny. “Mam walcowe magazyny 
14 całów aj KAŻ gdyż obejście się z niemi jest 
najłatwiejsze, i i“ pszczoły: nadzwyczajnie. w nich 
się udają: ką także kilka dzwonów , ponieważ 
co rok wydają roje. Wielkie roje, które. się u- 
sadowiły na: wygodnóm miejscu, osadzam w sło- 
mianych kręglowatych „Aeżących ulach, z zawias- 
kami, ponieważ najwięcćj i najpiękniejszy miod 
wydają. Mam nakoniec w moim 'pszczolniku kil- 
ka leżaków “z desek; lecz w niedostatku tylko sło- 
mianych ułów przymusżony byłem osadzić w nich 
roje. Nie mogę ich jednak. zalecać, równie jak 
ulów w klocach, Przy wyborze ulów na to uwa- 


żać należy, żeby wszystkie dobre własności w 
sobie tączyły. | 


103. Jakież są tedy polrzebnie własności dobre 
go ula? i 


Dibek ul pow inien : | i 

1) Dać pszczołom bezpieczne -i oe mie- 
szkanie, to jest zabezpieczyć je przeciwko ostre- 
mu powietrzu i od napadów. nieprzyjaznych zwie- 
rząt; , kg 

2) Zeby było obejście się z niemi łatwe, to 
jest: żeby roje łatwo w nich' osadzać się dały, 
żeby bez przeszkody i utradzenia podbierać mo- 
żna, podług okoliczności powiększyć lub zmnieje 
szyć, Stan pszezół w nim w każdym czasie bez 
niespokojności i zamięszania rozpoznać ; ażeby 
w zdarzonym niedostatku łatwo karmić; ażeby je 
podłag "upodobania zjednego w drugie mięszkanie 
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przepędzić, z łatwością ablegry z nich robić, 


pszczoły w nich bez niebezpieczeństwa podusze-- 


nia zamknąć ; ażeby im w przypadku osierocenia 
łatwo i pewno dopomódz , a nakoniec ażeby go 


bez obawy , że robota w nim upaść może, Z je- 


dnego miejsca na drugie. przenosić można. 


= Które z przytoczonych tu ulów PNN 
te własn ości? > 


p WEGA walcowćj formy, leżące i i PER ma- 
gazyny równéj szerokości. 


105. Jakie jeszcze oprócz mieszkań dla pszczół 
potrzebne są narzędzia przy chodowaniu pszczół. 


Kapa dla zabezpieczenia twarzy od kąsania 
pszczół, para wełnianych rękawiczek, machina 
do okurzania dymem, para gęstych skrzydeł, zbie- 
radło do rojów, kilka drabin, jednę sikawkę rę- 
czną , jedno kropidło, jednę piłkę ręczną, kilka 
tyczek różnćj długości, jędno dłóto, jedno wia- 
dro, para nożów do podbierania, jedno naczynie 
z gliną, korytka do karmu itd, — . 


106. Jak jest kapa urządzona? 


Zwyczajna, jest kratka z drótu upleciona, tak 
duża żeby nią twarz zakryć można. Ta kratka 
tak się do okrycia: płócienego przyszywa, żeby 
cała męzczyzny głowa mieściła się w nią, i SZY- 
ja razem z ramionami okryte być mogły. Żeby 
zaś Żadna pszczoła ze spodu wcisnąć się nie 
"mogła pod to okrycie, zawięzuje się tasiemkami 
pod brodę. Mają także kapy, które całkiem z 
plecionki dróciannćj są zrobione, i na wzór da 


| 
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'wnych rycerskich hełmów są ukształeone. Ta- 
kie dają wprawdzie więećj powietrza, ‘ale też 
są kosztowniejsze. k m; ga SNK 
por HEN Ae 1 PYF S: 444737 i SE 
167, Jak jest ukształcona machina i do dymu? 
Składa: się ona z zwyczajnego. mieszka, na je- 
go dzióbie nasadza się naczynie kuliste za po- 
mocą rurki. To naczynie, którego wewnętrzne 
denko i przykrywka na wzór durszlaka są po- 
"dziutawione, może być wyżćj jego środka, gdzie 
ma fale, rozłożone na: dwoje; - napełniwszy ` go 


*zbutwiałóm ¿drzewem , purchatkami albo 'staremi 
1l | 


łnianemi szmatami, i zatliwszy je węglem, zno- 
wu go razem złożyć.  Wyżćj kończy się to 


naczynie na rurce z blachy miedzianćj zrobionćj. 


Zacząwszy mieszkiem dmuchać, powietrze wpa- 
dać będzie zniego do miedzianego naczynia, i 


Pętzi zrządzony ztlejącego drzewa dym, wyższą 


rurką na zewnątrz tak, że można nim pszczoły 
upokorzyć 1 gdzie chcieć zapędzić. (Ob. ry. fig. 7). 
108. Do czego służy sikawka ręczna? 

Ażeby przymusić rojące się pszczoły do sia- 
dania, utrzymać je w miejscu ażeby nie. uleciały. 
Najlepićj zrobić ją zurzniętćj od fuzyi lufy. 

109. Z czego robi się kropidło ? 

Z wymłóconych kłosów, które szpagatem zwią- 
zane, do kija dwu stopowego przymocują się na 
wzór pędzla. | 

110, Do czego służy takie kropidło? 


De kropienia ich wodą w czasie ich osadze- 
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TRZECIA GŁOWNA CZĘŚC _ 
0 ZAŁOŻENIU I NALEŻYTEM URZĄDZENIU 


DOBREGO CHOWU PSZCZÓŁ. 


112. Na co najprzód uważać potrzeba przy 
zakładaniu pszczolnika ? 

Na plac na którym ule ustawione być mają. 

113. Jakie własności ten plac mieć powinien? 


Powinien przed wszystkićm suche mieć poło- 
żenie, i ani przez wodę nie być zalewany, ani 
też być wilgotnym lub bagnistym; gdyż w pier- 
wszym przypadku ginie wiele pszczół , jeżeli w 
czasie zalania są dni słoneczne które zachęcają. 
pszczoły do wylotu; w drugim zaś przypadku 
daleko większe jest zimno w ziemi, przez co gie 
nie więcćj pszczół; zwykł także łatwo susz w u- 
łach pleśnieć, z czego się potćm choroby zawią- 
zują. Cokolwiek wyniosłe miejsce, daleko ku te- 
mu eelowi jest dogodniejsze; wszelako plac ten 
nie powinien być za nadto wystawiony na ciągi 
powietrza , burze, jakoteż na zachodnie, półno- 
cne, i północno - wschodnie wiatry. Nie powi- 
nien być wysokiemi otoczony budynkami, a z 
przodu przynajmnićj na 16 do 20 kroków zu- 
pełnie być wolnym. Nie powinien być  położo- 
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ny tuż przy drogach, uczęszczanych przeż pie- 
szych i jadących, ażeby w czasie rojenia się l w 
gorące dni nikt od rozgniewanych: pszczół uszko- 
dzonym nie był. Nie powinny również być w 
bliskości ani stodoły, ani warsztaty, które wiele 
przerażłiwego hałasu robią i ziemią wstrząsają, 
jakoteż browary, piekarnie, gancarskie piece, 
wapienne i ceglane, które wiele dymu wydają. 
Nie powinny również być. w bliskości wielkie 
jeziora i stawy, po. nad któremiby pszczoły prze- 
latywać musiały , jakoteż szerokie rzeki, gdyż 
tym sposobem wiele pszczół, a szczególnie w 
wietrzne dni, w nich zginęłoby. _ Nie jest w 
prawdzie w każdego mocy plac na- pszczolnik po- 
dług życzenia wybrać, lecz do okoliczności: sto- 
sować się należy: wszełako na to uważać pos 
trzeba , ażeby plac jak najwolniejszy byi oh przy” 
toczonych niedogodności.. - 


1 uć Co jest przeciwnie w bliskości śatożyćca stę 
mającego pszozolnika użyteczne SNA 


Ogrody i obfite w kwiaty łąki, pola Aa 
obsiane , ulice lipami wysadzane, małe. płynące 
strumyki i gnojówki, skąd pszczoły Raer tA do 
zaopatrzenia ich zapłodu biorą. 


ay M 


115. Czy wysókie, drzewa są użyteczne w bli 
skoścć pszezolnika ? 


Jeżeli pszezołom dają cień od południowego 
apału, nie są wprawdzie bez ażytku ; ponieważ 
zaś roje czasem na nich osiadają, tak (że znie- 
bezpieczeństwem 1 tnddnością: z nich zbierane być 
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muszą, lepićj jest kiedy tylko niskie drzewa, ja- | 
ko pigwy; agrest i pożyczki, w bliskości pszczol- 


nika żnajdują się; w przypadku nie znajdowania 


się tychże, dla samych rojów posadzić potizeba, 
ażeby pszczoły nie znajdując wygodnego miejsca 
do osadzenia , nie uleciały. l 


j 16. Jak powinien być urządzony płać przed 
| pszczolnikiem ? 


Nie powinny znajdować się żadne wysokie, do 


wylotu pszczołom przeszkadzające lub utrudnia- 


jące rośliny, i począwszy od samego pszczolni- 
ka, na 4—5 kroków odległości trawa nawet nie 


powinna rosnąć, a ziemia żółw: być drobnym 


zwirem usypana. | 
417. 4 to dla czego? 


Gdyż wtrawie w bliskości pszezolnika chętnie 
krety, żaby, jaszczurki i inne nieprzyjazne pszczo- ` 


łom owady trzymają się, które pszczoły, kiedy 


mocno obładowane opadają, połykają. Nie rzadko 
się też przytrafia w czasie rojenia, że matka nie 
będąc wprawna do latania, na dół upadnie, a Z 
trawy nie prędko może się wznieść do góry, 
albo jéj znaleść nie można, a w tenczas rój po- 
wróci do macierzystego ula. 


118. Wa którą stronę wylot dla sma: powi- 
nien być obrócony ? 


Różne są wtym względzie pszczolarzów zda- 
pia, Niektórzy chcą, ażeby był obrócony -wprost 
na południe, ponieważ pszczoły tym sposobem 
najlepićj używać by mogły ciepła słonecznego, 
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a tym sposobem i najwięcćjby rojów wydawały. 
Lecz to obrócenie ma tę niedogodność, że w go- 
rące lata nić raz się zdarza iż budowa zewnę= 
trzna opada, przez co wiele pszczół ginie, a re- 
szta mogąc bydź osieroconą , wpada w niebezpie- 
czeństwo. Mimo tego, zbyt wielkie gorąco w u- 
lach przeszkadza do pracy , tak dalece że często 
w wielkich kłębach próżnując leżą. Inni przeci- 
wnie zalecają wystawę na wschód, mniemająe 
„jakoby pszczoły w tćj wystawie były najpraco- 
witsze, i że są budzone przez najpierwsze pro- 
mienie porannego słońca do pracy. Wielu je- 
dnak odradza to położenie dla tego, że rozumie- 
ją iż ginie wiele pszczół od zimnych wschodo- 
wych wiatrów, 1 że ranne wylatanie. nie jest 
dla nich użyteczne, gdyż kwiaty są jeszcze zam- 
knięte i rosą napełnione , od czego chorób do= 
stają. Inni znowu „dają pierwszeństwo wystawie 
między południem i wschodem, i utrzymują, że 
wtóm położeniu znajdują się wszystkie dogodno- 
ści, a przytoczone niedogodności są wyłączone. 
Wielu chwali położenie na północ, jakoby tu 
pszezoły miały być daleko pilniejsze, na wiosnę 
nie wcześnićj wylatywać odważają się; aż po- 
wietrze dostatecznie ogrzanćm będzie, i z tego - 
powodu najmniejszą ponoszą stratę. 


119. Któreż tedy ztych mniemań jest najrze- 
| czywistsze? 

Mam ule na wszystkie strony wystawione, i 

jeszcze mi nigdy budowla w ulach , ‘których wy- 

lot jest na południe wystawiony, od ciepła się nie 
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roztopiła; w niektórych miejscach oderwał się 
czasem jakiś plastr, lecz w ułach na swchód wy- 
stawionych: toż samo się stało, =- Te niemnićj 
jednak rojów mi wydały jak tamte. Prawda jest, 
że na wiosnę zulów. na wschód stojących, dale- 
ko więcćj od ostrych wiatrów i na dłużéj leżą- 
cym śniegu pónozoł. ginie, jak zulów na południe 
wystawionych. Wystawienie na zachód w ża- 
dnym roku nie okazało się korzystnóm, a przy- 
najmnićj w budowie pszczoły pozostawały się w 
tyle względem innych. Dostrzegłem zaś że wy- 
stawa na północ. co do obfitości miodu była 
szezególnićj dobra.  Ule te były zawsze w naj- 
lepszym stanie, czyste , mnóstwo mające pszczół 
i ciężkie, wszelako nie roiły się tak często, jak 
stojące ku południowi, Ze wszystkich tych do- 
świadczeń wypada, że co się tycze wystawy, 
nie ma potrzeby o to być tak bardzo troskliwym: 
stawiać można ule na wszystkie. strony; wyją- 
wszy zachód, a niedogodność którą. zrządza dłuż- 
szę leżenie Śniegu na zachód, zmniejszyć można 
okrywając ziemię warstwą słomy.  Zaprzeczyć 
jednak nie można, że wystawa między południem 
a wschodem ma bardzo wiele korzyści, każdy 
wszelako stosować się powinien do- okoliczności 
w jakich się znajduje. 


120. Jakim sposobem stawiają ai ule? ~- 


W niektórych okolicach, naprzykład w niższéj 
Saxonii i Westfalii, gdzie pszczolnictwo w sło- 
mianych albo w dzwoniastych ulach prowadzą , 
mie wiele zachodu robią. Układa się pokład z 
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kamieni, stawia się na nim ul z dnem z deski, i 
przykrywa się od deszczu czapką słomianą , at- 
bo na wrzoszch wyrzniętym darniem.  Zabudo- 
wany jednak pszezolnik, albo przynajmnićj przy- 
dasze nad ulami, merównie jest SAR TU) | 


121. Jak się buduje Fardi na pszczoly? 


| Zależy to od miejsca jakie na to mieć można, 
czyli się ma chęć ustawić tam wiele lub mało 
_ulów. Jeżeli plac ma dostateczną długość ,. „mo- 
żna związać 4 słupki z tyluż poprzecznicami , 
postawić to wiązanie na półtory stopy wysoko 
nad ziemię, na dobrym pokładzie zkamieni, i o- 
patrzyć go ukośnym dachem zwierzehu, a przy- 
dasze będzie gotowe. Należy tylko w tyle zosta- 
wić tyle miejsca, żeby wypadające potrzeby- wy» 
godnie ułatwiać, dodatki robić, ule wnosić .i wy- 
nosić można było itd. Jeżeli zaś plac jest ogra- 
niczony , a życzeniem jest jednak większą ulów 
ilość utrzymywać ; to należy poddasze na dwa 
rzędy czyli piętra urządzić. Daje się w tenczas 
stóp kilka „więcój na wysokość, wczopuje się dwie 
poprzecznice w środku słupów, tak żeby wyż- 
sze piętro pół czwartćj stopy nad niższém przy- 
padało, Dla trwałości najlepićej będzie. pokryć 
dach dachówką. 


122. Czyli takie foki jest dostateczne? 
Do pielęgnowania  pszezół zapewnia wpraw 


dzie wygodę, niezabezpiecza atoli dostatecznie od 
nawalnego deszczu į, śniegu, kradzieży, natrę- 
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ctwa i ciekawości. Przeciwko temu tylko dom 
pszczolny zabezpieczyć może. 


128. Jak stę zakłada taki dom pszczolny? | 


Zakład może być na różne sposoby zrobiony, 
główne warunki jednak są, bezpieczeństwo, trwa- 
łość i wygoda. | 


— 


124. Jakim sposobem można mu nadać acode? 


Dając mu należytą przestrzeń, to jest potrze- 
bną długość i szerokość , w czóm najezęściéj u- 
chybienia bywają. 


125 Jak długi ma być pszezolnik taka? 


"To zależy od ilości ulów , które się obok sta- 
wiać mają. Przyjąwszy „ że jeden ul z przodu 


` długości na jednę stopę zajmuje,  powinnoby się 


jeszcze zostać miejsce próżne między nim ! na- 
stępnym ulem na 8 do 9 calów. Gdyby więc 
długość pszczolnika była 14 stóp, nie możnaby 
umieścić w nim więcej nad 8 ułów. 


126. Dla czego powiany być ule tak daleko jedne 
od drugich stawiane? 


Gdyż gdyby ciaśnićj stały, pszczoły, przy ob- 
fitćm zbiorze, wielkićj ilości pszczół i zmniejsza- 
jącćm się wulach miejscu, chętnie na przodzie 
zatrzy mując się, biegają jedne między drugiemi , 
kąsają się i w pracy sobie przeszkadzają, a ma- 
tki kiedy dia spółkowania wylatują, w powrocie 


łatwo s.ę zabłąkać mogą, i dla tego od sąsiedz- 


kićj gromadę w którą wpaść mogą, życia pozba- 
wione zostaną Dla tego widzieć meżna w pszezol- 
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nikach, w których ule za nadto blisko siebie stoją, 
częścićj osierociałe między niemi aniżeli w pszezol- 
nikach w których ule w przyzwoitem oddaleniu 
jedne od Żch są umieszczone. Z pszczołami tak- 
że przy podbieraniu i mnożeniu przez ahlegry, 
łatwiejsze nierównie jest obejście się, kiedy jest 
dostateczna przestrzeń, taka: ażeby odsunąwszy 
„jeden ul od drugiego umieścić jeszcze jeden po- 
między niemi można, 


'127. Jak szeroki pszezolnik być powinien? 


Mniejsza szerokość jak 12 stóp reńskich nie 
daje nigdy przyzwoitćj wygody , gdyż nie tylko 
w tyle ulów bez trącania ich chodzić potrzeba , 
lecz oprócz tego różne odbywać działania, leża- 
ki na swoje miejsca kłaść i z tamtąd bez prze- 
szkody 'wyjmować i wynosić , jakoleż w czasie 
podbierania, ablegrów robienia, dodawania, pod- 
stawiania, żeby bez przeszkody pomocników u- 
żywać można. 

128. Jaką wysokość pszczolnikowi dać należy? 


To zależy od tego, czyli ule na dwa lub na 
trzy piętra jedne nad drugiemi ustawione być ma- 
ją. Każde piętro przynajmnićj 5 stóp mieć po- 
winno. Kto zaś tylko same leżaki utrzymuje , 
musi się obejść 21 stopami na każde piętro ; kto 
zaś przy tém i stojące ule mieć chce, powinien 
przynajmnićj jednemu piętru dać 5 stóp wysoko- 
ści. Nie byłoby nareście dobrze dawać więcćj 
nad 3 piętra. 
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129. Dla czego? 

Dla tego, że wysoko nie łatwe jest - Z pszczo- | 
łami obejście się, pszczoły w czasie rojenia się | 
łatwićj ułatują, albo siadają na wysokich drze- 
wach , z których z trudnością i wee A om 
zdiąć się dają. a. 


130. Jak wysoko najniższe piętro od ziemi 
stać powinno? 


Najmnićj na 1 do 13 stopy, ażeby ule w cza- 


sie gwałtownćj „ulewy nie były wodą i błotem 
S NT. yy 


popryskane; jakoteż myszy i inne owady , nie tak 
łatwo do nich wkradać się mogły. 
131. Jak się dach urządza? - 


Ukośne jego położenie w tył się daje, wypu- 
szcza się jednak naprzód 15 do 2 stóp, ażeby 
deszcz na ule nie zacinał, i ten wypust tarcica- 
mi zasklepił się. _Najlepszćm pokryciem jest da- 
chówka , którą na wapno osadzić należy. 


132, Jak się daje pszczolnikowi należyte bez- 
pieczeństwo? 


Kiedy wiązanie ztyłu i obydwóch boków jest 
zamurowane, lub też przeplataniem z gliną mię- 
dzy żerdzie jest zapełnione, należy go wybić tar- 
cicami na zakładkę, z przodu zaś opatrzyć go 
okiennicami, które ze środka zamykać się powin- 


ny, i tylko otwór 6 calowy na dziury wyloto- 


we nie powinien być pokrytym. Drzwi żelazne- 
mi zamknięciami z prawćj i lewćj strony i zśru- 
bami zamknięte być powinny , tak żeby niemają- 
cy klucza, nie mógł ani otworzyć aqi wyłamać. 
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133. Co jeszcze przy pszczolniku zrobie należy? 


- Bardzo jest użyteczne , jeżeli przed każdym 
rzędem ulów , zaraz pod otworami wylotowemi, 
przybije się ukośnie leżąca deska, na którćjby 
pszczoły obładowane z pola przybywając siadać 
i cokolwiek wypoeząć mogły, nim się udadzą do 
uła; bez tego opada ich wiele na ziemię, ziębną 
przy ostróm powietrzu i giną. 


135. Jakimże sposobem zaczyna się pszczolnictwo? 


Potrzeba się postarać o kilka dobrych ulów 
z pszczołami; gdyż to jest wielki błąd, kiedy, 
jak to zwykle bywa, początek pielęgnowania 
pszczół rozpoczyna się od jednego ula, albo też 
nawet od jednego roju. Rzadko sprzedają się 
dobre i wczesne roje, a późne nie mają czćm 
przezimować. Kupować miód i karmić je jest 
kosztowne i niepewne.  Opuści się wiele przy- 
- tém, osobliwie kiedy zima wcześna się zacznie 
a do tego ciągła i tęga będzie, tak dalece że z 
takim rojem nie wiele się dokaże. Podobnież 
będzie, kiedy się tylko jeden ul na początku kupi; 
zwyczajnie bowiem muszą być na wiosnę kar- 
mione.  Zaniechawszy to, cierpieć będą na za- 
płódku, nie roją się, i wiele lat spłynie nim się 
do rozmnażania dojdzie. Jeżeli jeszcze przypadek 
się zdarzy że ul zostanie osierocony, zginie o- 
chota, a chodowanie pszezół skończy się. Nie 
należy przeto rozpoczynać chowu pszczół, jeżeli 
ma być pomyślnym skutkiem uwieńczony, mniej- 


szą liczbą dobrych ulów jak 3—4. 
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135, Jakie powinny być ule które się kupić mają? ~ 


Ule powinny być obfite w pszczoły i ciężkie, 
pszczoły zdrowe i dobrego gatunku, a matka płodna. 
136. Po czóm poznaje się że ul jest w pszczo- 
108652. 090% ły obfity? 

Na wiosnę i wlecie poznać można po ich lo- 
CIE , pilnćm noszeniu, osadzeniu otworu wyloto- 
wego i budynku, i po mocnóm i ciągłóm brzę- 
czeniu; w późnćj jesieni i w żimie zaś okazuje 
się obfitość pszczół, kiedy za pićrwszóćm sztu- 
kaniem żywy szmer w środku słyszeć się daje ; 
kiedy dmuchnąwszy powietrzem lub dymem z ty- 
tuniu przez otwór wylotowy, natychmiast wiele 
pszczół przed nim pokazuje sie i stopniami ilość - 
ich pomnaża się; kiedy przy otworzeniu ula ży- 
wy -i ciągły szmer wewnątrz słyszeć się daje, 
a szczególniej kiedy na początku wiosny ule we- 
wnątrz są czyste i nie mają zmarłych pszczół , 


gdyż to jest znakiem że pszczoły nieczystość już 


uprzątnęły, a zatóm że muszą być liczne, we- 
sole i pracowite, jeżeli .pierwćj właściciel już u- 
lów nie oczyścił. A WA 
137. Dla czego kupując ule x pszczołami, na 
ich ciężkość uważać takže należy ? 
Ciężkość w jesieni i przy końcu zimy jest zna- 
kiem obfitego wewnętrznego zapasu, który tylko 


od licznych i pracowitych pszczół ` przysposobio- 


nym być może. Nie dość jest także uważać je- 
dynie na ciężkość, gdyż może być ul- w jesieni 
1 na początku wiosny ciężki i utraconą mieć -mà- 
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tkę. Gdyby można wiedzieć ile ważył próżny 
ul, najlepićj byłoby kupować pszczoły na wagę. 
W jena powinien dobry ul Pitye 36—40 fun- 
tów, a na wiosnę 24-—30. | 
138. Po czćm poznaje się że ul ma płodną matkę ? 
Jedynie tylko z bytu zapłodu pszczolnego. — 
Ażeby się o tém przekonać, należy otworzyć 
ul, pszczoły dymem wypędzić i próżne wosczy- 
ny jedne od drugich oddalić, albo wyrznąć, pó- 
„ki się zapłód pszczolny nie okaże. Im więcćj go 
jest, tem matka jest płodniejsza. W jesieni zaś 
poznać można jedynie po żywym i wesołym lo- 
cie pszezół,,po noszeniu porieczek i łatwćj czuj- 
ności przy otwieraniu ułów, że jest matka. 
139. Jakie znaki mieć można, że pszczoły są 
zdrowe ? | 
Wesoły i prędki lot pszczół, zupełne zabudo- 
wanie, czyste i białe woszczyny, dobry zapach, 
kiedy nie masz zmarłych pszczół, zapaśny i do- 
stateczny zaród wulu, widocznie okazują dobry 
stan zdrowia pszczół. Kiedy zaś przeciwnie ul 
jest pełen zmarłych pszczół, woszczyny czarne 
1 odchodem znieczyszczone, przykry zapach Z ue 
la się rospościera, i pszczoły mają lot ociężały 
i nie węsoły, wnosić sobie można że są w sta- 
nie chorowitym. 


140. W jakićj roku porze pedio Roa 
należy ? ed! 
Można kupować w każdéj roku porze: lecz ku- 
pnó wiosenne jest najlepsze i najpewniejsze. 
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141. Dla czego? 


Gdyż wtenczas stan ulów najłatwićj rozpoznać, 
a przytóm oka i ucha, wagi, rozpatrzenia się 


eo do miodu, dymu i noża używać można. Lecz 


za to wtym czasie są najdroższe. 
142. Kiedy są najtańsze? 


W jesieni, kiedy właściciel swoje ule przeglą- 
da; lecz wten czas dostać można ule, które są 


osierociałe , rojeniem wystlone i z trudnością prze- 


żimować się dają; albo lekkie roje, które w zi- 
mie giną. Niebezpieczeństwa przezimowania, po- 
ezynający chodowanie pszczół, nie powinien brać 
na siebie. | 

143. Czy i w lecie kupować można? 


Tak jest, ale nie bez niebezpieczeńsiwa. Gdyż 
kupując stare ule, tak jest robota czyli susz 
pszczolny miękki , że w przenoszeniu może się 
zapaść, a kupując roje można się obawiać, jeżeli 
przez kilka dni nie są do ula przyzwyczajone i 
budowy nie zaczęły, że na nowo wylecą. Roje 
które w pićrwszćj trzecićj części Czerwca wypa- 
dły- więcćj mają wartości jak przed końcem Czer- 
wca. (Chcąc jednak mimo tego stare ule kupo- 
wać, zaczekać z tym potrzeba do końca Wrze- 
śnia. gdzie woszczyny czyli dzianka znowu mają 
swoją trwałość; ażeby je bez niebezpieczeństwa 
przenosić można. 


144, Na co jeszcze kupując pszczoły uważać 
zk należy ? 
Zeby żadnych ulów z pszczołami w bliskości 
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albo w tém samém miejscu nie kupować, gdyż 

zwyczajnie na ich dawne miejsce odlatują, przez 

co kupione ule, bardzoby się osłabiały, wyjąwszy 
roje któreby tego samego dnia zostawione były. 

Odległość w jakićj kupione ule postawić należy, 

powinna być przynajmnićj na 1 do 11 godziny 

drogi oddalona 0d ich poprzedniego stanowiska. 

Starać się daléj należy dostać pszezół dobrego i 

pracowitego gatunku, które chętnie się roją, 

gdyż i tu sprawdza się przysłowie , jakie matki, 

takie dziatki. Również strzedz się należy aże- 
by rabusiów nie. kupować, gdyż te rabunków ni- . 
gdy nie porzucają, tym sposobem tylko kłopot 

sobie sprawić można. Nakoniec i na to baczność 

mieć należy, żeby- pszczół dostać można z chu- 

dych okolic, gdyż takie do pracowitości są przy- 

zwyczajone, i bardzo dobrze się udają w stro- 

nach w kwiaty obfitych. | i 


145. Jak stę -przenoszą kupione ule? 


Z wielką ostrożnością przytóm postępować na- 
leży, żeby albo wewnętrzna robota się niezapa- 
dta, albo pszczoły się nie podusiły, albo zam- 
knięcia sobie hie otworzyły. W lecie wcale nie 
można przenosić pszczół które są zajęte robotą, 

z rojami takiemi to się jedynie dopełnić może 
które tyłko co osadzone zostały. W jesieni i na 
wiosnę , kiedy susz pszezolny jest mocny, 
mnićj w przenoszeniu obawy być może, wsze- 
lako odbywać to należy albo w pochmurne, albo N 
w dżdżyste dni, kiedy pszczoły nie latają, albo TOŻ 
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też w nocy. ' Zawsze jednak zachować przytćm 


jak największą przezorność. 
140. Jak przytóćm postępować należy? 


Wieczorem w przódy zamyka się otwór wy- 
lotowy blachą podziurkowaną , i zalepiają gliną 
wszystkie szczeliny w ulu, którą w połowie z kro- 
wieńcem umieszać , ażeby nigdzie Żadna pszczo- 
ła przebić się nie mogła. Jeszcze pewniej co do 
uduszenia się będzie, kiedy dolny otwór u sto- 
jących, a tylny u leżących ulów zakryje się cien- 


kiem płótnóm, ażeby pszczołom na powietrzu 


nie zbywało. — Rano, albo Kiedy się to ma 
rozpocząć, przywiązują się ule na noszach, i ka- 
żą się nieść ostrożnym ludziom. — Jeżeliby za 
parę godzin nie można przybyć na miejsce, a 
dzień był gorący, albo słońce świeciło na ule, 
dobrze będzie zatrzymać się, zdjąć ule z pszczo- 
łami znoszów, wylotowe dziury otworzyć i do- 
zwolić im ażeby przez dzień polatały , wieczór 
zaś znowu zamknąć, i daléj nieść. 


147. Czy nie można ich także przewozić? 


W niższój Saxonii 1 Westfalii powszechnie się 
to robi, kiedy się na wrzosy wyprowadzają. — 


"Prowadzi się zaś tam chodowanie pszczół w ko- 


szach, dzwonach. Te stawiają się, ażeby w nich 
pszczoły zamknąć, na płachtach z grubego a rzad- 
biego płótna , tak rzadkiego jak tylko mieć mo- 


”,_Żma: zawijają się ich rogi około kosza i przy- 
-"mocowują do niego malemi gwoździkami, u dołu 


| zaś przy brzegu nad pierwszą albo drugą obrą- 


NN 


do góry, wyściela się między niemi dostateczną 


oo a 


czką, obwiązuje -się jeszcze sznurem mocno, à- 


żeby żadna pszczoła wydobyć się nie mogła, — 


Tak zamknięte obracają się. na tę stronę na któ- 


rą plastry są obrócone ostrożnie, i ładują się na 
wóz z wysokiemi drabinami, podściela się grubo . 


pod spód słomy, stawiają się na głowę przewró- 
cone , tak żeby płótnem zawiązany otwór stał 


ilością słomy, ażeby mocno jedne przy drugich 
stały. Należy przytćm mieć tę ostrożność , a- 
żeby ule tak na wozie stały, ażeby ich boki do 
których woszczyny są przymocowane, do drabin 
wozu, a nie do koni obrócone były. Tym spo- 
sobem -nie tak łatwo wstrząśnieniami wozu uszko- 
dzone będą. Przy nadchodzącćj nocy jedzie się 
tym. wozem powoli 1 ostrożnie, Zdarza się ró- 
wnież niekiedy, mimo całćj ostrożności, że susz 
pszczolny ` w niektórych ulach uszkodzony bywa, 
albo też nawet i całkiem się zapada. 


148. Wa co uważać należy przy stawianiu 
| ułów z pszczołami? 


Na to uważać potrzeba; ażeby w tyle o 1 wą 
a podług okoliczności na 14 cała wyżćj stały jak. 
z przodu. Przez to ukośne i pochyłe położenie 
ułatwi się odpływ wody, która, szczególniej w zì- 
mie, z pary pszczół robi się, ułatwia przy tóm 


także wyprzątnienie zmarłych pszczół z ula. 


Å o 


CZWARTA GŁOWNA CZĘŚĆ 
O ROZMNAŻANIU PSZCZÓŁ. 
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149. Czyli należy mieć staranie o pomnażanie 
ka | pszczół ? 
Nie inaczćj! Gdyby się to albowiem nie ro- 
biło, znowu łatwo utracićby można w krótkim 
czasie swoje ule z pszczołami, przez przypadki i 
przeciwne zdarzenia. ARS 


150. Ilu sposobami odbywa się to rozmnożenie ? 


Dwoma sposobami > Częścią przez naturę czę- 
ścią przez sztukę, isa | | 
451. Jak się to staje za pomocą natury? 

Same pszczoły pracują, jak wszystkie istoty 
organiczne, mocą udzielonego im popędu od Stwór- 
ey dla ich pomnożenia. Każde pszczolne pań- 
stwo, każdego roku przy pomyślnych okoliczno- 
ściach, to jest, jeżeli wiosna i lato ciepłe i na 
przemian wilgotne, roślinienie żywe i bujne, a 
kwitnienie jest bogate w słodkie soki, robi przy- 
sposobienia do -wysłania jednćj lub więcćj koło- 
nii, płodząc jedne lub więcćj matek, które w to- 
warzystwie przyłączonćj do nich gromady, wy- 
chodzą i zakładają własne państwo. To Wyjście 
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nazywa się, ponieważ z wielkim joila i cha- 
łasem się odbywa, rojeniem. 


ń 


102. Jakże się to właściwie robi? 


Riedy pszczoły przy obfitym wiosennym zbio- 
rze starają się jednę lub więcćj matek wyprowadzić, 
dawna matka stara się wprawdzie przez, zawiść 
przeszkodzić temu, usiłując zniszczyć zbudowane 
matek komórki i znajdujący się w nich zapłód. 
Leez pszczoły czuwają nad tém starannie i wstrzy- 
mują od tego matkę, Tym czasem pomnaża się 
codziennie gromada, przestrzeń w ulu coraz jest 
ciaśniejsza, ciepło się tam pomnaża, i gromada 
na wierzchu okazywać się zaczyna. Jeżeli więc 
jedna lub druga matka wyleciała, robi to, po- 
nieważ znajduje w gromadzie przychylność, nie- 
zgodę i spór z dawną matką; niespokojność po- 
większa się 1 pszczoły nakoniec wychodzą przy 
wielkim hałasie, opatrzywszy się w przódy w 
dobry zapas miodu na nowe gospodarstwo.. 

153. O jakim czasie rojenie odbywa się? 

Najwięcćj w miesiącach Maju, Czerwcu i Lip- 
cu w czas ciepły. Wybierają do tego piękny 
dzień, kiedy jest powietrze parne a najczęścićj 
kiedy dniem pierwćj miodowa rosa opadła. — 
Czas w dniu nie jest oznaczony. Odbywa się 
zaś przed południem od 8 do 4 godziny po po- 
łudniu. Pierwsze roje wypadają zwyczajnie przed 
południem , rzadko po południu albo w południe. 
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154.- Które się nazywają pierwsze roje? 


Każdy pierwszy rój który ul wydaje, i z któ- | 


rym stara matka odchodzi, nazywa się ranny rój, 
nastepujące które wychodzą z tegoż samego ula, 
1 których może Dyé PSA bBPOŃ nazywają 
się późniejszemi rojami. = 


4155. Kiedy następują późniejsze roje P pier- 
wszym roju? 

Często wychodzą późniejsze roje razem z pier- 
wszym, co zawsze za szczęście uważać należy, 
gdyż takie podwójne roje nadzwyczajnie są mo- 
cene, i to pospolicie się zdarza , Kiedy w czasie , 
w którym pierwszy rój miał wyjść , _ deszcz ule- 
wny wypadnie, a co mu do wyjścia przeszko- 
dzi; wtym właśnie czasie wymknie się kilka mło- 
dych matek z ich komórek , jako też wielka ilość 
innych pszczół , a przeżto niespokojność w ulu 
pomiioży się tak, Że pierwszy i późniejszy rój 
w jedymże czasie wychodzi. Tym sposobem 
trafia się często, że z pierwszym rojem razem 
wychodzi także drugi i. trzeci. Rów roje ZW y- 
czajnie są bardzo mocne, mają - Ws gą więcćj 
matek między sobą , wiążą się w różne kupy i 
nie mogąc się na wybór prawćj matki zgodzić, 
chętnie do ula wlatują i napowrót wylatują. W 
powszechności zaś następuje pierwszy późniejszy 


rój po rannym roju, jeżeli nie okaże się trze- 


ciego dnia po jego wyjściu, 6go, 9go, albo 13g0, 
rzadko późnićj. 
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456. Czyli to jest z pożytkiem jeżeli ule w je- 


dnym roku wiele rojów wydają? 

Nie, gdyż przez kilkorakie rojenie, nadzwy czaj- 
nie ul osłabi się co do gromady, i traci za każdą 
razą dwa do trzech funtów miodu. Rzadko tak- 
Że późne roje, jeżeli na wrzosy  posłane być nie 
mogą, mogą mieć swoje wyżywienie. Ule któ- 
re kilka rojów wydają, bywają bardzo często 0- 
sierociałe. , Nie należałoby więc Żadnemu ulowi 
więcćj dozwolić „wydać rojów jak jeden, a w 
-dobre lata nigdy- więcej jak dwa. © | 


'w 


157. Jakież nazywają się panieńskie roje? 


Jeżeli pierwszy rój jeszcze w tym samym ro- 
"ku rój wyda, to nazywają panieńskim rojem. Są 
one rzadkie i zwykle trafiają się w dobre lata, 
jeżeli pierwszy rój wcześnie wyleciał. Nie na- 
leży ich zważać za szczęście, gdyż przez to ul 
"macierzysty bardzo się osłabi. 


158. Które nazywają potrzedująceme rojami? 


Te roje nazywają potrzebującemi rojami, któ- 
re potrzebą przyciśnione wyciągają w tenczas gdy 
mole. ul opanowały „, albo gdy żadnego zapasu 
miodu więcćj w nim nie masz. - W ostatnim przy- 
padku nazywają ich także zgłodniałe roje, że 
zwyczajnie na bogate, ule w pszczolniku napadają 
i wyżebrać w sich miejsce pragną, a ztąd że- 
brackiemi rojami one zowią. Zdarza się to .po- 
spolicie wRwietnia „ lub, w Wrześniu i Paździer- 
niku, e | 
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159. Jak się okazują pszczoły przy rojeniu? 

Nadzwyczaj odważne i wesołe.. Wysypują się 
przy wyciąguieniu zula z pośpiechem jedne przez 
drugie, tak jak gdyby od psów wypędzane były, 
wznoszą się w powietrzu, krzyżują go w mo- 
enym locie, wydając przy tém z siebie wcale 
właściwy ton. Jeżeli wylot w ulu z którego wy- 
ciągają nieco zaciasny, w ten czas ten wychód 
trwa 6, 8 do 10 minut, wciągu którego już 
za ulem znajdujące się pszczoły wrzawę W pó- 
wietrzu ciągle utrzymują i oku najprzyjemniejszy 
widok sprawują. Matka w ten czas dopiero z 
ula wychodzi, kiedy już połowa pszczół z niego 
wyciągła, wznosi się z przerażającym tonem po- 
między rojącym się gminem, który. się nieco sku- 
pia i powoli od ula oddala. — - Wiele pszczół 
się opuszcza na ziemię, ponieważ są miodem 
obładowane, lub siadają dla wypoczynku na naj- 
bliższych przedmiotach, Riedy nakoniec cały 
rój macierzysty ul opuścił, zbiera się w ściślćj- 


szą gromadę, i upatruje miejsca w bliskości lub 
w większćj odległości ażeby osiadł, a tym jest 


albo niski krzew, albo gałąź, albo pień jakiego 
drzewa, albo płot, lub bliski dach albo nakoniec 


jaki przedmiot który zdaje się być im dogodny. 


'Tu zbiera się gromada około swojćj matki w 
kupkę, albo zawieszają się nakształt worka lub 
też w formie winogrona jedne drugich trzymając 
czekają ażeby ich w mieszkaniu jakiem osa- 
dzić; czasem także szukają odległego miejsca 
zostawując właścicielowi wolność patrzenia się 
za niemi, | 
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160. Czyli są jakie znaki że ul roić się chce? 

Są! tylko że nie są dosyć pewne przy pićr- 
wszych rojach.  Pospolicie obsadzenie ula uwa- 
żane bywa za .znak bliskiego rojenia; tym 
czasem obsiadają pszczoły ul od kilku tygodni, 
a jednakowoż nie roją się, gdyż siedzą zewnątrz 
nie mając w ulu dość miejsca, alo że niedawno 
matka im zmarła, i czekają na wyjście nowéj 
matki, Znak nieco pewniejszy jednakowoż nie 
jest nieomylny , kiedy pszczoły pracując z pola z 


ich porteczkami nie idą do ula, lecz łączą się z 


pszczołami na przodzie będącemi i na wyjść ma- 
jący rój czekają. Inny znak cokolwiek pewniej- 


szy jest wylot trutniów przed 8 godziną rano. 


Jeżeli wyjście roju jest bardzo bliskie, okazuje 
się życie i ruch pomiędzy na przodzie będącemi 
pszczołami, spiesznie do ula wbiegają, i to jest 
moment, w którym się miodem obładowują, aże- 


by z pewnym zapasem rozpocząć ich nowe go- 


spodarstwo i na kilka dni mieć co jeść w przy- 
padku gdyby zły czas miał nastąpić. W próżnych 
rojach -jest znak bliskiego ich wyjścia kie- 
dy matka słvszeć daje niejakie trąbienie. W je- 
den lub w kiika dni po wyjściu pierwszego roja, 
a często nawet tegoż samego dnia słyszeć mo- 
żna, szczególnićj wieczór i rano, a nawet i w 
dzień zbliżywszy się do pszczolnika i do ula wy- 
rojonego wyrażne tony, jak gdyby z małćj trąb- 
ki wychodziły: Tyt! tvt! tyt! Te tony pocho- 
dzą od matek, które w ula ó władzę najwyższą 
walczą, gdyż można kilka głosów wyraźnie roz- 
poznać. Po tyt, tyt, tyt, następują często inne 


| 


LADA żę 


tony które zkwakaniem kaczki mają podobieństwo, 


qua! qua! qua. To wołanie albo tytowanie trwa 
między matkami kilka dni wciąż, i w-tenczas 
należy bydź. bacznym , gdyż późne roje łatwo „u 
latują. Jeżeli w końcu. tytowanie ustaje, a. rój 
nie wychodzi, to zbyteczne matki życiem przy- 
płacić musiały i potćm znajdują się bez. życia na 
ziemi pod ulem, albo leżące na wylotowćj desce. 
16t. Jak się ma zachować właściciel pszezoł 

| przy rojeniu ? | 

„ Największą baczność na rój zwrócić powinien, 
lecz. przytćm okazać największą spokojność i ani 
przez dzwonienie tu i. owdzie. bieganie , ani przez 
szprycowanie nie robić hałasu. przed czasem., 
gdyż przez. to pszczoły obłąkane tylko: zostaną, 
przeszkadzając im usiąść. Najlepićj z sikawką 
w ręku, zaraz z początku rojenia, w bliskości 
pszczolnika stanąć przy pełnóm. wiadrze wody i 
rój dokładnie uważać w którą stronę bierze SWój. 
kierunek i gdzie usiąść chce. Jeżeli dostrzeże ú 
że się rój wyżćj wznosi i zanosi się na to że 
daićj chce lecieć, należy natychiniast kilka razy 
na. niego prysnąć wodą, ażeby ta na wzór de- 
szczu z góry na niego padała. Kiedy to prędko 
kilka; razy raz po raz nastąpi, niezwłocznie u- 
siąść się zdeterminuje, co przez ciągłe wytryski- 
wanie bardzićj się ułatwi. 

162. Czy nie pomaga dzwonienie w dzwony , 
możdzierze, albo kosy do siadania pszczołom? 


Bynajmnićj! Jest to wprowadzony zwyczaj, 
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przez bodo właścieiół: AR poznać daje, że 
się jego pszczoły roją a przez to dowodzi pras 
wa do wyszłego roju gdziekołwiekby ten osiadł. 


178. Jakie jeszcze sprzęty przy rojeniu. Aszczół 


są potrzebne ? ? 


Oprócz sikawki ręcznój którą najlepićj zrobić 


źlufy karabinowój, potrzebne są różne próżne 


wyczyszczone ule, drabina, kapa od pszczół, pas 


ra wełnianych rękawiczek, skrzydło, para cien» ` 


kich gontów , jedno -kropidło 2 żytnićj słomy z 
długiemi kłosami, para powrozów i machina do 
kurzenia. 


164. Jeżeli w tedy rój osiadł, co w ten czas 


czynić należy? 


Robią się przygotówania do osadzenia. Prze- 
dew szystkićm starać się potrzeba, żeby się nie 
zerwał i nie uleciał, Na te potrzeba go kropi- 
dłem wodą kropić, Tym sposobem kiedy to od 
czasu do czasu powtarzane będzie, kilka godzin 
mażna go utrzymać na miejscu na którćm usiadł. 
Gdyby miał być wystawiony. na słońce, przez 
rozwieszenie płótna cień mu zrobić potrzeba. — 
Fym czasem przenosi się na miejsce ul w któ- 
rym rój ma być osadzony. Potrzeba ten rój w 
środku u góry przy przykryciu wysmarować mio- 
dem, to sprawi, że pszczoły chętnie pójdą do 
ula i w nim pozostaną. W leżących uiach zro- 
bić to potrzeba blisko przedniego dna, ażeby 
swoję budowę złtamtąd żaczęły i ku tyłowi pro- 
wadziły. To namaszczenie ulów może się dopeł- 


w u") 
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nić także pierwszym woskiem który rospuścić - 
w spirytusie albo w blaszanćj łyżce na węglach 
1 ul wewnątrz tym namazać. Kiedy wszystko 
już jest w gotowości, i ul okaże się czysty, 
starać się należy siedzący rój najkrólszą drogą 
do ula wprowadzić, ten postawić na ławie przy 
tem miejscu lub pod tém -miejscem gdzie się o- 
sadził, ażeby w koło latające pszczoły do niego 
się zgromadziły, Różne w prawdzie wydarzają 
się tu przypadki, słarannie je rozważyć należy 
jakby sobie najstósownićj postąpić. 


165. Jak się obejść jeżeli rój na niskiem o- 
siadł miejseu ? 


Jeżeli się zawiesił nakształt winogrona na sła- 
bój gałęzi którą dosięgnąć można, trzyma się 
pod nią otworzony uli rój się prędko strząsa 
do niego pokropiwszy go wprzód wodą, albo od- 
. rzyna się gałęź i strząsają się siedzące na nićj 
pszczoły do ula, albo kładzie się tylko gałęz z 
rojem przed otworem wylotowym ula, a pszczo- 
ły same do środka pójdą. Jeżeli rój siedzi w 
krzewie, to podesłać pod niego prześcieradło , 
postawić na nim przyrządzony ul obróciwszy go 
wylotem w tę stronę gdzie największa gromada 
pszczół siedzi,”w ten czas strząsnąć krzew mo» 
eno, ażeby wszystkie pszczoły na prześcieradło 
opadły , nasunąć potém wielką łyżką pszezoły 
przed dziurę wyłołową a wejdą z radością da 
śródka ula, | 
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166. Jak postąpić jeżeli w płocie osiadły ? 


Należy natychmiast postawić próżny kosz ale 


bo dwa połączone zsobą i w dno opatrzone sło- 
miane wieńce, i te przywiązać do tyczki tamże 
w ziemi ułkwionćj; potém za pomocą machiny do 
dymu, zbliżyć do siebie pszczoły i ostrożnie 
wpędzać je do kosza, ztego, można je wieczo» 
rem przenieść do każdego innego ula. 


167. Co w ten czas czynić , jeżeli rój obsiędzie 
pień jakiego drzewa, albo usiędzie na blechu 


i szeroko się rozłoży? 


Takiego roju zebranie zapewne jest niedogo- 
dne. Jednakowoż z przezornością przytóm po- 
stępując, wszystko dobrze pójdzie. Potrzeba naj- 
przód skropić wodą pszczoły , i dymem je zmu- 
sié do zebrania się w mniejsze miejsce.  Obwią- 
zać potóm prześcieradło około drzewa, tak aże- 
by niższy jego koniec spadał do podstawionege 
ula lub kosza, aby - pszczoły nie na ziemię lecz 
wzdłuż po prześcieradle do kosza się zesuwały, 
postawiwszy ten kosz na ławie, wszystkie pszczo- 
ły powoli do niego wejdą. Prawie tym sposo- 
bem postępuje się jeżeli na jakićm blechu wzdłuż 
“i wszćrz rozłożyły się. Tu woda najlepićj u- 
żytą być może.  Skropiwszy je należycie, po- 
stawić ul na ławie blizko tego miejsca, i biorąc 


pszczoły obszerną łyżką , którą się z blechu 


zgarniają, gromadą kładą się przed dziurę wylo- 
tową. Z ochotą wchodzić będą do ula jeżeli tyl- 
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ko ostrożnie i z uwagą. przytćm się postępuje, a 
praw dziw ćm będzie ukontentowaniem widzieć mat- 


r . 
D 


kę pomiędzy niemi do ula wstępującą, | 
408. 4 jeżeliby na jakim drzewie pomiędzy .galę- 
ztami osiadły z którychby się nielatwo osunąć dały, 
~ oak sobie w tym przypadku postąpić ? 

=- W takim zdarzeniu używam małego koszyka, 
który z 2 słomianych wieńców składa się i ma 
antabę u dna wierzchniego, do którejby. powróz 
przywiązać można: we środku nie powinien mieć 
żadnych szczebłów. . Taki kosz który w formie 
dzwona z jednćj całości się składa, a przy gło- 
wie w antabę jest opatrzony, nazywam łowiro- 
jem. Kosz ten namaszczam wewnątrz miodem, 
stawiam go tuż nad rojem na gałęziach, >i przy- 
więzuję go powrozem przez antabę przeciągnio- 
nym mocno do znajdującćj się nad nim gałęzi. 
Natychmiast pszczoły zapachem miodu zachęcone 
wejdą powoli z matką do ula. Jeżeliby się z wej- 
'ściem ©ciągały, to je do tego dymem zmuszam, 
którego za pomócą machiny od spodu używam, 
wszelako z ostrożnością. W przypadku jeżeliby 
były uporczywe Li mepowolne , skrapiam je mo- 
cno wodą i zgarniam je do kosza wielką łyżką. 
To się uda, tylko zwolna działać należy, Rie- 
dy pszczóły do kosza wejdą, w tenczas spodni 
"otwór dnem założyć, tak jednak ażeby wylot był 
otwarty, spuścić go z góry, postawić na ławie i 
czekać aż się latające jeszcze na około pszczoły 
do gromady zbiorą, dopićro wieczór cały rój prze- - 
prowadza się do dogodnego na to ula 


` 
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169. Jak osadzić rój który w wypróchniałów 
drzewie stę ulokował ? | 


Jestto bardzo nieprzyjemny wypadek, chociaż 
i na to radę znaleść można , jeżeli tylko okoli- 
czności nie są temu za nadto przeciwne. Uwa- 
żać należy czyli się pszczoły usadowiły w wy- 
drążonćm drzewie w górze lub na dole. W pićr- 
wszym przypadku należy , jeżeli nad tćm miej- 
scem gdzie pszczoły mają swoje siedlisko żadne- 
go vykti ani otworu niema, dziurę wywier- 
cić lub wydłubać i tym sposobem rojowi wyjście 
ułatwić; teraz zapomocą dymowćj machiny przez 
dolny otwór dmie się dym. Przymięszawszy do 
małeryałów których się do okurzania używa, 
psićj sierci lub dzikich włosów , pszczoły natych- 
miast do wyjścia się zbiorą i przez wyższy 0- 
twór wyciągną, gdyż zapach włosów jest dla 
nich bardzo przeciwny: -= W drugim. przypadku 
należy niżćj ich siedliska zrobić Jaina w pniu, 
i tą dym wpuszczać za pomocą powyżćj opisa- 
néj machiny. Tym sposobem zmuszone zostaną 
tą samą dziurą nazad wyciągnąć którą weszły. 
Mając próżny ul miodem przyrządzony albo ło- 
wirój nad otworem którym wyjść będą musiały 
ustawiony , bez zastanowienia pójdą w niego, a 
tym sposobem zamiar dopięty zostanie. Zawsze 
to jednak będzie: trudna robota. Szczególne ate- 
li zdarzenia nauczą jak w każdym mó» pos 
stąpić sobie należy. | 


M m a | 


wach i na zewnętrzn ych ich gałęziach, tak że po 
drabinie albo prz ynajmnićj Z niebezpiecz eństwem 
życia dostać się do nich nie można, jak sobie 


| K 170. Czesto siadają rojena bardzo wysokich drze- 
Š 

| wtym przypadku postąpić należy ? 

| 


Albo przywiązuje się próżny kosz, wyżćj wy- 
mieniony łowirój, albo worek na roje do dłu- 
gićj tyczki i utrzymuje się swoim otworem pro= 

sto pod rojem, pomocnik w tenczas zaczepia za 
| gałęz na którćj rój siedzi długim hakiem i strzą- 
| sa go do worka lub łowiroja; albo też zmusza 
się rój przez trzęsienie, dym który się pod nim 
robi w garnku przywiązanym 'do długićj tyki, 
albo luntem zapalonym, ażeby się zerwał i Zno- 
wu usiadł na wygodniejszćm miejscu gdzieby ła- 
twićj mógł być zdjętym. 


171. Jak jest taki worek rojow y ay * 


. Robi się z grubego płótna w formie uciętego 

stożka, Większym otworem na obręcz nacią- 

gniony, ten ma uszko w które. długą tykę wsadzić 

można. W środku jest woskiem natarty. Spo- 

"dni mały otwór tasiemką zawięzuje się, Skoro 

do tego worka rój strząśnionym zostanie, i da- 

wszy pochyłe położenie tyce, otwór zamknie się 

| natychmiast , worek ten położyć na ziemi, 

a rozwiązać tasiemkę przy małym dolnym otworzć 

| i wytrząść z niego rój do podstawionego próżne- 

go ula, który potćm postawić na ławie, aże- 

j 8 by latające na około pszczoły połączyć się z nim 

„| mogły, albo też wytrzęsa się wieczorem do sła- 
Ro - bego ula chcąc go wzmocnić, 


FS 
172. Z kąd to pochodzi że czasem rój znowu 
; powraca do macierzystego ula? 


Różne .są tego przyczyny: Albo że matka po- 
została w ulu przez upor albo że się nie czuła 


dość mocną, alba że była chroma na skrzydła i 


padła na ziemię blisko ula, albo zmordowana 
wpadła w bliskości w trawę, albo zawiesiła się 
gdzie na jakim niskim miejscu, gdzie jćj większa 
część gromady nie znajduje. W takich przypad- 
kach pszczoły znowu do macierzystego ula po- 
wracają, 

173. Cóż w ten czas czynić wypada? 

W piórwszym przypadku jeżeli matka w ulu 
pozostała , nie nie ma do ezynienia; rój w pier- 
szych 8 dniach powraca nazad. Należy jednak 
skoro się dostrzeże, że pszczoły do macierzyste- 
go ula powracają, natychmiast szukać czy nie 
znajdzie się matka przed pszczolnikiem na zie- 
mi, lub w trawie. Otoczona bywa zwykle kłęb- 
- kiem pszczół. Te rozgarnąwszy, wyszukać pos 
między niemi matkę, wsadzić ją do matecznika, 
osadzić nakoniec tyki, i trzymać ją. blisko te- 
go miejsca gdzie gromąda usiadła, albo w śro- 
dek w około” rojących się pszczół, te natychmiast 
koło nićj się zbiorą. Zebrać ten rój, chociaż 
mały będzie, do kosza, postawić go na miejscu 
ula macierzystego, a ul macierzysty na innćm 
miejscu, a stanie się bardzo gromadnym, gdyż 
odlatujące od macierzystego ula pszczoły z nim 
się łączą, ten zaś zaniecha drugiego rojenia się 
mając w gromadzie stratę, 
| 7 


sa 
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174. Jakże ten matecznik jest urządzony? 


Jeżeli od druciarza z mosiężnego drutu jest 
upleciony jak są do fajek przykrywki,: ma figu- 
rę do jajka podobną: u spodu opatrzony jest 
sztyftem do wtykania w ule, zgóry zaś ma otwór 
który korkiem zatkać można, przy którym znaj- 
duje się szpagat, ażeby za jego pomocą  więzie- 
nie otworzyć i matkę na wolność wypuścić mo- 
żną; jeżeli zaś zrobiony będzie z grubój bzowej 
rurki, wtenczas ma postać cylindra, ma 235 ca- 
la długości, również z sztyftem u dołu, u góry 
zaś opatrzony jest zatyczką. Po bokach wzdłuż 


'są wyrzynania porobione, ażeby przez nie zam- 


kniętą matkę. karmić mogły. | 
175. Co czynić jeżeli kilka ulów razem roją , 
i razem wychodzą? 


W wielkich pszczolnikach trafia się to często , 
i nie „jest to żadnym niepomyślnym wypadkiem , 


jeżeli roje są równego rodzaju, to jest same pier- 


wsze „roje , lub też same późne roje;  połączy- 
wszy je bowiem w jednym ulu, w którymby do- 
syć miejsca miały, zwykle zatrzymują sobie naj- 
lepszą matkę, a zbywające w nocy wytracą, któ- 
re następnego dnia na wyłotowćj „desce albo na 
ziemi przed pszczolnikiem nieżywe znaleść mo- 
żna. Tak połączone roje szczególnićj dobrze się 
udają, i zwykle jeszcze wydają miód. Jeżeli zaś 
roje są różnorodne, to jest pierwsze i późne 
roje, wypadek taki jest nieprzyjemny, gdyż ta- 
kie roje niemogą się między sobą pogodzić, 


pszczoły wzajemnie na siebie napadają, 1 0 u- 
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ratę życia przyprawiają , tak że w wielkiej na: 


ziemię padają ilości: przyczyna tego jest, że pićr- 
wsze roje już zapłodzoną, późne zaś niezapło- 
dzoną matkę przy sobie mają. Dla tego bacznie 
uważać należy w czasię rojenia się, jeżeli wy- 
latujące roje jednego są rodzaju. Często można 


wychodzemiu rojów razem przeszkodzić, jeżeli 


‘w prędkości na pićrwszy rój, który już osiadł 
płótno narzuci się, wtenczas można każdy oso- 
bno zebrać. Jeżeli zbierą się obydwa do jedne- 


go ula, trafia się często że aiępoci da Zno- 


wu «ślą. 


176. Jak ich rozłączyć jeżeli istotnie razem - 


wyszły ? ką 


Różnemi sposobami stać się to może. Albo 
się skrapiają mocno wodą ażeby je łagodnemi 
zrobić i uleceniu przeszkodzić , strząsają i zgar- 
niają się potém wszystkie na wielkie prześciera- 
dło, które rozciągnąć na ziemi; a w łenczas mat- 
ki każda_ z należącą do nićj gromadą albo same 
przez się na kupy dzielą się oddzielne, albo wy- 
bierają się matki, zamykają w matecznikach i o- 
sadzają w próźnych ulach i bierze się do każde- 
go kilka pełnych garści pszczół. Te ule posta- 
wić potćm na Cialo całéj kupy pszczół, a w 
tenczas należące do nich gromady połączą się z 
niemi, i same przez się podzielą. Często nie- 


potrzeba nawet wybierania matek, należy tylko . 


miodem namaszczone ule postawić na około ka- 


py pszczół, a prawdziwa będzie radość widzieć. 


jak pszczoły z ich natkami do nich ciągną i sa- 
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me od siebie się oddzielają tak że każdy rój łą- 


czy się z swoją matką. Nie należy tylko ułów 
lub skrzynek na samćj ziemi stawiać, ale kilka 


drewien podłożyć, ażeby pszczoły miały wszędy 


wchód i wychod otwarty. Albo też wkłada się 
cały bałwan pszczół, mocno go skropiwszy do 
łowiroju , z którego przy tém. wysypują się do 
wielkićj skrzyni lub kadzi, która się pokrywa 


płótnem; zostawiają się tam prawie przez kwa- 


drans w Spokojności, przynoszą się przytóm pó- 
Znićj zebrane pszczoły na placu i do powyższych 
wsypują. W tymże samym czasie, wkłada się 
tyle gałęzi do pszczół w skrzyni, ażeby ich koń- 
ce cieńsze pszczół dotykały, drugim zaś końcem 
ażeby na krawędzi skrzyni leżały. Tak przy- 
kryte zostawić na całą noc należy. Następujące- 


go dnia bardzo rano okaże się, że każdy rój z 
jego matką zawiesił się na gałęzi. Można je te- 
"raz z tych bardzo łatwo do ula przenieść ; a po- 


tóm w pszczolniku poslawić. 


7 TT. Co jest przyczyną że niektóre roje usiadł- 


szy zaraz zrywają się t odlatują? 


Najczęścićj to robią późniejsze roje, które 
bardzo często 3, 4 i więcćj mają między sobą 
matek; i w yykdnia nie mogą się z sobą poro- 
zumieć. Dla tego przelatują z jednego miejsca 
na drugie , póki wakóniec jedność pomiędzy nie- 
mi nie nastąpi, albo się też na kilka kolonii nie 
podzielą.  Właścicielowi za$ pozostanie patrze- 
nie się za niemi, jeżeli natychmiast, skoro się 
tylko ruszać zaczną i odlecić zechcę, wodą ich 
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nie zmacza; gdyż ten jest jedyny sposób ażeby 

nie odleciały, tego szczególniéj użyć należy w 

czasie gorącym, a przy mocnóm skrapianiu osa- 

dzić je w czystym ulu. | 

178. Czy taż sama jest przyczyna jeżeli bu 0- 
sadzeniu, znowu wyłecą ? | 


Bardzo często taż sama bywa przyczyna. — 
Bardzo często również bywa winą nieczystość 
ułów , jeżeli myszy w nich się gnieżdżą, koty 
nieochędostwo w nich robią- pająki i inne owa- 
dy napełniły je złym zapachem. W takich ulach 
można je ð i więcćj razy osadzić, nigdy -tam 
jednak niepozostaną, lecz zawsze znowu wylecą, 
nic im bowiem nie jest nad smród przeciwniej- 
szego. Mogo więe taki przypadek spotka, ten 
niech na nowo osadzi rój wnowym wcale ulu. 


179. Po czem poznać można że się matka znaj- 
t duje w ujętym roju? 

Postrzedz to jest łatwo, jeżeli pszczoły postę- 
.pują wul mocnemi oddziałami, i zewnątrz przed 
. wylotem ula natychmiast kilka straży ustanawia- 
ją, jeżeli tylną część ciała wznoszą, wesoło skrzy- 
dłami biją, co pszezolnicy hołdem nazywają. 

-" 180. Cóż po osadzeniu roju czynić należy? 

Póki tylko pszczoły jeszcze uspokojone nie są, 
lecz w znacznćj ilości na około się jeszcze ro- 
ją, nie można ula z oczu spuszczać: nałeży mieć 
staranie ażeby na niego gorące promienie słone- 
czne niepadały i rój przez to do wyjścia pobu- 
dzonym nie był. Potrzeba mu więc zrobić cień 
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przez zawieszenie płótna i czekać- aż Się wszy- 
stkie pszczoły; na małą ilość nie uważa się, w 
nim połączą, potóm postawić go, lecz natych- 
miast, na swojćm miejscu w pszczolniku, Chcąc 
go bowiem aż do wieczora na tém zostawić 
miejscu, gdzie był osadzony, toby śię wiele | 
pszczół do lotu tam przyzwyczaiło i kilka dni | 
w koło by latały. — Często trwa jednak nie- 
spokojność aż do wieczora. ŻE 
181. Na co po osadzeniu roju jeszcze uważać | 
| | należy ? | 

Na to, ażeby młody rój, jeżeliby po osadze- | 
niu wypadł czas dźdżysty, głodu nie cierpiał — 
Biorą wprawdzie pszczoły przy ich wyjściu z 
macierzystego ula z sobą zapas miodu na kilka 
dni; jednakowoż jeżeli dżdżysty czas jest ciągły, 
należy je, gdyż zapas zużyty zostanie, karmić, 
poki lepszy czas nie pozwoli im na ich potrze- 
bę samym sobie na polach zbierać. . 

182, Czy wszystkie roje należy zbierać? 

Zbierać należy, ale nieosadzać ; gdyż niektóre 
osobliwie 3cie i 4te roje, tak są słabe że na ich 
potrzebę zimową ani połowy zebrać nie mogą. 
Najlepićj więc będzię łączyć 2, 3 i więeéj ta- 
kich rojów razem. i | WA 

183. Jak się takie połączenie odbywa ? 


Jeżeli roje wypadły jednego dnia, te niedadzą 
się natychmiast połączyć, gdyż powstanie wal- 
ka pomiędzy niemi i znowu natychmiast wyjdą. 
Najlepićj zatóm będzie kiedy każdy osobno w 
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małym dzwoniastym ulu usadzi się, i odbywa 
aż do późnego wieczora tam zostawią się gdzie 
były osadzone. - Kiedy pszczoły w górę się usa- 
dowią, wtenczas zanieść obadwa ule do pszczol- 
nika, przewrócić jeden ostrożnie, a drugi na nim 
na wierzchu postawić, obwiązać tam gdzić jeden 
na drugim stoi ręcznikiem, i bębnić paleami po 
dólnym ulu póki pszczoły do góry niepójdą , co 
przy szmerze następuje. W tenczas wyjmuje się 
szpont w niższym ulu, ażeby się pszczoły nie 
podnosiły dla niedostatku powietrza, i zostawiają 
się obadwa ule jeden na drugim. przez noc. Ra- 
no następnego -dnia zrobi się połączenie obydwóch 
rojów. Podjąć wyższy ul i postawić go na swo- 
im placu w pszczolniku. Jeszcze pewnićj usku- 
tecznia się połączenie purchatką, 


184. Co to jest purchatka? 4 


Jest to rodzaj kulistej kupki, która na pia- 
szczystych łąkach rośnie, 1 od chirurgów do za- 
tamewania krwi używaną bywa; dla tego także 
znajoma jeśt pod imieniem krwawćj hupki. Kie- 
dy ona uschnie i ściśnie ją się, rozchodzi się 
znowu kiedy ciśnienie “ustaje, za pomocą Swo-. 
jéj sprężystości.  Zapaliwszy ‘ją jak próchno, i 
włożywszy pod ul lub w uł, i zamknąwszy go 
tak żeby dym nigdzie. na stronę wychodzić nie 
mógł, to od niego pszczoły odurzone będą ipo- 
upadają w kilku minutach jakby nieżywe na dół, 
“Tymczasem to odurzenie nie trwa więcćj nad 
kwadrans, potém znowu ożyją i kontynują swo- 
je zatrudnienia jak pićrwej. Tym sposobem 
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można dwa i więcćj rojów bardzo dobrze połą- 
/€zyć, 


185. Jak przy tém postępować? 

Bierze się próżny wieniec słomiany, i wtyka 
się w najwyższą jego obrączkę drót tak, żeby 
kiedy ten drót w kolanko zagiętym zostanie wy- 
ohrazał kąt prosty , i tak daleko się wznosił że 
kiedy ul nad nim postawiony będzie, od końca 
drótu oddalenie do woszczyn albo do wiszących 
tam pszczół wynosiło 4 do 5 całów. Na ten 
drót wtyka się purchatka, albo jeżeli s są małe 2 
lub 3. Postawić ten wieniec w próżny ceberek 
albo na deskę, zapalić purchatkę, i postawić o- 
strożnie ul z rojem na słomianym wieńcu. Rie- 
dy pszczoły postawione zostaną nad zapaloną 
purchatką, zaczynają brzęczeć, a jeżeli purchat- 
ka jest dobra i nałeżycie zapaloną została, wię- 
cej nad 3 do 4 minut nietrwa. Postrzegłszy , 
że w ulu powoli uciszy się, stuka się. z wierz=- 
chu w ul, ażeby wszystkie „pszczoły na dół. opa- 
dły. Gdy to nastąpi, ` podnosi się ul, stawia 


"na stronie i szuka się matki. — Nie trudno ją 


znaleść; gdyż późno spadając prawie na wierz- 


chu edie tam gdzie pszczoły najg rubiéj leżą , 


niewielu pszczołami przykryta; używa się więc 
pióra, którem najwyżćj leżące pszczoły przewra- 
cają się, a łatwo ją odkryć będzie można. Zna- 
lazlszy, zamknąć ją w mateczniku. Tak się po- 
stępuje z dałlszemi rojami. Zsypują się, nakoniec 
A pszczoły do próźnego ula for dzwo- 

, którego wielkość zastósowana byé powinna 
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do razem wziętćj pszczół gromady, dodając. do 
tego między wybranemi matkami największą al- 
bo najpiękniejszą. Ul koszowy postawić na wy- 
wrót czyli na głowie, otwór zawiera się cien- 
kićm płótnem, zostawić go tak przez parę go- 
dzin póki noc nie przyjdzie, zwolnić płótno, po- 
stawić go na swojóm miejscu w pszcezolniku, i 
otworzyć wylot. Następnego poranku -odjąć 
płótno, i dozwolić łatać pszczołom.  Łatwićj 
wprawdzie połączyć roje , kiedy jeden z nich 
przed parą dniami osądzony budowę: swoję już 
rozpoczął. | | 


186. AGR się to robi? 


Zebrać rój do dzwona (85) żadnych szcze- 
blów niemającego , lub też do tak nazwanego ło- 
wiroju 1 w spokojności na miejscu zostawić. 
Skoro zaś słońce zajdzie, rozciągnąć prześciera- 
dło na ziemi i parę pręcików na nim położyć, 
przynieść uł zktórym rój połączonym być ma z 
pszczołnika, i postawić go na prześcieradle , 
dzwon zaś albo łowirój z rojem postawić na po- 
łożonych pręcikach , uderzyć potóćm pięścią nale- 
życie 2 lub 3- razy w głowę dzwonu, od tego 
opadnie rój na prześcieradło, i natychmiast po- 
stawić ul -z którym rój złączonym być ma nad 
nim z ostrożnością , ażeby żadna pszczoła zgnie- 
cioną nie została, z dzwona zaś przez uderzenia 
wy trząsają się trzymające się tam jeszcze pszczo- 
ły: nie zrywają się one, lecz wchodzą Z Szme- 
rem do ula i połączenie odbywa się bez zacho- 
dów.  Prześcieradło zawiązać na cztery rogi nad 
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ulem, i postawić go jak się uspokoi i pszczoły 
do niego wejdą, znowu na swojćm miejscu. — 
lymże samym sposobem wzmacniają się słabe lub 
ósierocone ule pozniejszemi rojami. 


187, Jak można zapobiedz pózniejszym rojom ? 

Na to są różne sposoby. Tak jak powiększe- 
nie lub rozszerzenie ula przez dodatki u góry. lub 
u dołu rojeniu się w powszechności przeszkadza, 
również zapobiega i późnym rojom jeżeli zaraz 
po wyjściu pićrwszego roju, ulowi macierzystemu 
da się obszerny u góry lub u dołu dodatek ; nie 
zawsze to jednakowoż pomaga.  Pewnićj będzie, 
jeżeli pićrwszy rój po osadzeniu go postawi się 
w miejscu macierzystego ula; a temu innć miej- 
sce przeznaczy , gdyż odleciałe pszczoły powra- 
cają w tenczas, do dawnego miejsca przyzwy-. 
czajone, do roju, rój macierzysty będzie przez 
to osłabiony, zapomina o rojeniu. -Rzadko bar- 
dzo ten sposób chybia. Oprócz tego, cokolwiek 
pomaga zniszczenie zapłodu trutniów do prze- 


 szkodzenia późnym rojom. Albo wyrznąć wszy- 


stkie zalągi trutniów w dniu w kłórym rój wę. 
szedł, tak daleko jak tylko dosłać można, albo 
je przynajmnićj nożem porysować, gromada w ten 
czas z czyszczeniem woszczyn ma do czynienia 
l orojeniu nie dba. z SE 
188, Jak można pszczoły przez sztukę rozmnożyć? 
Robiąc z nich ablegry, to jest przymusić w 
gromadę obfite ule , do dzielenia się i własnych 
kolonii zakładania. | 
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„189. Od kogo ta sztuka początek bierze? 


Jest ona bardzo dawna i zdaje się że juź w 


15iym wieku była znana; jednakowoż wielki na- 
natury badacz Swammerdam w roku 1678 pier- 
wszy raz o nićj pisze, Za nim tę sztukę wu- 
żywanie wprowadzili Schubart, Schiragh , Eyrich 


i Riem, 


190. Na czém właściwie zależy sztuka ablegro- 
wania? 


Na tém zależy, ażeby z jednego albo z kilku 


dawnych dobrych ulów, jeden lub więcćj pla- 
strów z zapłodem pszczolnym wziąść, gdzie ró- - 


żne zarodków rodzaje się znajdują, jakoto: jaja 


czerwu i zasklepiony młody płód pszczół: osa- 


dzić je w próżnym ulu z kilku plastrami miodu, 
` dodać do tego dostateczną ilość pszczół, ten na 

jakiś czas zamknąć póki sobie nie wyprowadzą 
-= matki, a tym sposobem żeby się jedne do dru- 
gich przyzwyczaiły i żeby sobie własny stan 
zrobiły. i 


191. Czy ablegrowanie ma jakie pierieszóństiwo 
mad rojeniem ? 


Nie imaczćj ! szczególnićj w okolicach i latach 
w których pszezoły rzadko albo późno się roją, 
Ablegry mieć można nie tylko wcześnićj jak ro- 
je, okoliczność która w.chodowaniu pszczół: jest 
wielkićj wagi, lecz można je robić w najpomyśl- 
niejszym czasie , kiedy podług podobieństwa «vą* 
głćj pogody spodziewać się można ; nie masz tak» 
` źe przytym nieprzyjemności 1 trosków które przy 
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rojeniu bywają, naprzykład długie czatowanie, 
niebezpieczeństwo ujęcia, ulecenie. Ka 


192. Na co przy -ablegrowaniu uważać należy? 
Przedewszystkićm na własności ułów zktórych | 
ablegry robić się mają, a potém także na czas 
w którym robione być powinny. | 
193. Jakie własności uł mieć powinien z które- 
go ableger robionym być ma? 
Powinien się znajdować w najlepszym stanie, 
to jest bogatym być w gromadę i miód, do tego 
zarobionym być całkiem, i powinien zacząć no- 
wy zakład robić. - Szczególnićj przydatne są do 
tego te ule, które się pilnością przed innemi od. 
 znaczają , niechętnie się roją , lecz jeżeli im na 
miejscu zbywa , nowe zakłady robią. Ażeby je 
weześnie po zimie, około końca Kwietnia i w 
połowie Maja do tegó doprowadzić, nie należy - 
ich z wiosny podbierać , i zgoła żadnego im mio- 
du ani żadnych próźnych czystych plastrów nie- 
brać, jedynie tylko wcale stare i spleśniałe wo- 
szczyny wyjąć. | 
_194. W jakim czasie potrzeba robić ablegry ? 


Robić się to nie powinno w roku ani zbyt 
wcześnie, ani zbyt późno. Na rok wzgląd mieć. 
należy, czyli wiosna wcześnie, albo późno za- 
częła się. . Powietrze powinno być ciepłe, nie- 
bo pogodne, a pola powinny obfitą żywność do- 
starczać, Najlepszy jest czas od śŚrzodka Maja, 
do 10go lub 12go Czerwca. 
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| 195. Który czas w dniu jest do tego ksz | 


dniejszy ? 


Ranne godziny bez wątpienia od 8 do 10. i 
` po południu od godziny 3 do 6, Południowe 
godziny dła tego niechętnie -się do tćj czynności 
 obierają, gdyż wtenczas pszczoły są najczulsze, 
w gniew wpadają i gwałtownie kąsają, rabnsie 
| też zwabić można. Wielu obiera najchętnićj pe 


południowe godziny, gdyż spokojność przez zbli-- 


| żenie słońca do zachodu prędzćj powraca. 


| 190. Jakie ule są najwygodniejsze do ablegro- 
| wania ? 


Dzielić się dające, stojące, lub leżące maga- 
zynowe ule, a po tych także dzwony. 

197. Jak sobie przy tej czynności postąpić? 

Różnemi sposobami. Albo wyprowadzić 


| wprzód matki w szczególnych skrzynkach zapłód 
` pszezolny “obejmujących, albo osadzić płód pszezół 


w próżnych ulach, albo dzielić magazyny lub 


też ule wybębniać, f 
198. Jakie postępowanie pomiędzy temi jest 
najłatwiejsze ? 


Wybębnianie które, się uskutecznia dam 
albo stojącemi lub leżącemi magazynami. 


199. Jak się odbywa z dzwonami? 


Wieczorem przedtym popędzić pszezoły z 
dzwona na to przeznaczonego za pomocą. dymu, 
który się wylotem wpuszcza ; i przymusić ję 


przezto ażeby całkiem do góry się wyniosły, po- 
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czém podnieść dzwon z jego deski, przewrócić 


go i postawić na głowie, nad jego otworem po- 
stawić inny próźny dzwon, tęż samą obszerność 
mający, i tam gdzie obadwa dzwony jeden nad 
drugim stoją, na około płótnem obwiązać, aże- 
by żadna pszczoła nie wyszła. Dzwony te po- 
łączone jeden z drugim stawiają się w próżnym 
słomiannym wieńcu, - albo przewrócić stołek 


bez poręczy i postawić między nogami ażeby 
nie poruszenie stały, niech tak będą całą noc... 


W tym czasie wiele pszczół przejdzie do dzwo- 


na próżnego, Następnego dnia wyjąwszy te zwią- 


zane dzwony, zacząć od samego spodu bębnić 
palcami tak jak gdvby się na fortepianie grać 
miało, postępować z tém bębnieniem powoli na 
około ku górze aż do tego miejsca gdzie oba- 


dwa dzwony jeden z drugim stykają się, konty- 


nując to przez 10 do 45 minut. — Pszczoły 
tem bębnieniem w niespokojność wprawiane u- 
chodzą i przenoszą się. z ich matką do wyższe- 
go dzwonu, Usłyszawszy zaś po oznaczonym 
czasie w nim szmer , bębnienia zaprzestać nale- 
ży , spocząć kiłka minut, ażeby gromada do sie- 
bie przyjść mogła i rozwiązawszy płótno podnieść 
dzwon z weszłemi tam pszczołami, postawić na 
desce i znią zanieść na naznaczone dla niego 
miejsce w pszezolniku , wybębniony zaś ul ma- 
cierzysty znowu na dawniejsze jego miejsce, i 
rzecz jest skończona. Wszystko tu zależy na 
tém, ażeby dawna płodna matka z pszezołami 
weszła do próżnego ula, i żeby wybębniony rój 
był dość mocny, 
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200. Jakże się więc dowiedzieć że dawna płodna 
matka jest przy wybębnionym roju ? 

Przez składanie od nićj jajek bardzo łatwo się 
to odkryć może, gdyż płodna matka w dniach 
miesiąca Maja rzadko też zatrzymuje więcej nad 
pół godziny. Na ten cel należy deskę na któ- 
rój wybębniony ul się stawia, bardzo gładko 
wyheblować, ażeby ul na około, bez ruszania 
się przystawał, i czarnego papieru arkusz. Mat- 
ka która w nowym ulu żadnego suszu pszczo|- 
nego nie znajduje, puszcza jajka na podkład, 
gdzie je łatwo rozpoznać można. Mają podo- 
bieństwo z jajami, które motyle na liściach ka- 


pusty składają, biało wyglądają , i są troszkę 


pokrzywione. Jeżeli więc w godzinę znajdują 
się takowe jajka na czarnym dnie, jest to do- 
wodem, że stara płodna matka znajduje się przy 
zrobionym sztucznym roju. - RYŻ 


201. Jeżeli zaś płodna matka z niemi. nie wy- 
* szła co w ten czas robić? 


W ten czas pszczoły znowu same przez się 
ul opuszczą i do macierzystego ula powrócą, i 
dla tego będzie dobrze takie zrobić rozporządze- 
nie, żeby można wybębniony rój postawić przy 
macierzystym ulu, ktory cokolwiek z swego” miej- 
sca usumąć, tak, żeby obadwa ule po połowie 
dawnego miejsca zajmowały; pszczoły w tenczas 
same się podzielą i będą co do gromady równie 
mocne. 
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202. Czy można i stojące magazyny wybębnić? 


Można, i takie się jeszcze lepićj 'udają. 
203. Jakie jest przy tem postępowanie? 


Jeżeli stojące magazyny z 3 lub 4 zupełnie 
zabudowanych wieńców lub »skrzynek: składają 
się, najłepićj będzie przedsięwziąć wybębnienie 
na samym ich miejscu, gdyż dla ich ciężkości z 
miejsca "podniesione l obrócone być mie mogą. — 
Zdjąć więc potrzeba .z najwyższego wieńiec lub 
skrzynkę, połączyć go. z stojącym pod nim wień- ` 
cem lub skrzynką i szpary gliną zalepić. Naj- 
lepićj to zrobić na jeden lub dwa dni przed wy- 
bnieniem. Około godziny 9 przed południem o- 


tworzyć niżćj stojącą wylotową skrzynkę, odpę- 


dzić pszezoły dymową machiną i puszczać dym 
de śrzedka wyłotem. Pszczoły tym sposobem Z0- 
staną upokorzone i w bojażń wprawione, ratują 
się ucieczką cofając się w górę. Po tćj czynno- 
ści przez 8 lub 10 minut odbywanćj, zacząć 
od spodu na około stojącego magazynu zwyczaj- 
nym sposobem bębnienie, postępując powoli co 
raz to wyżćj, aż do miejsca gdzie ma być sto- 
Jacy magazyn oderznięty.  Bębnienie to koniy- 
nuować przez f5—20 minut. Pszczoły co raz 
ío wyżćj z ich matką wznoszą się, i w-końcu 
zupełnie napełniają na górze osadzony próżny 
wieniec lub skrzynkę. Skoro to po szmerze 
postrzeże się, albo obaczy przez szklanną 
szybę w tylnćj ścianie skrzynki wsadzoną, unieść: 
potrzeba dłutkiem skrzynkę która od stojącego 
magazynu ma być oderznięta. Jeżeli stojący 
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magazyn składa się z 4 skrzynek lub wieńców , 
w ten czas odrzyna ich się 2, tak że ableger 
z 3 wieńców lub skrzynek składa. się z posta- 
wionym na wierzchu wieńcem lub skrzynką. — 
Teraz wziąść wyglejowany drót od klawikortu, 
opatrzony w dwie antabki, włożyć go między 
rozszerzone szpary E lub skrzynek, prze- 
rznąć nim susz pszczolny z ostrożnością , po- 
dnieść te 3 skrzynki lub wieńce, i postawić je 
na stojący obok próżny wieniec lub skrzynkę, 
Teraz więc ableger z 4 wieńców lub skrzynek 
składa się, Skrócony o 2 wieńce lub skrzynki 
ul macierzysty, zamknąć przykryciem `z wierzchu 
i próżnym podkładem, wieńcem lub skrzynką, 
który się na wylotowćj stawia skrzynce, opa- 
trzyć i zdjęte z niego 2 wieńce lub skrzynki 
na nim postawić , a będzie cały interes dokoń- 
czony. | 


204. Cóż teraz dalej z ablegrem czynić? 


Uważać należy czy ma liczną gromadę , a po- 
tym postawić go: na przeznaczonem dla niego 
miejscu. 


205. 4 jeżeli nie bardzo liczną ma gromadę, 


co w ten czas czynić? 


Postawić go na parę godzin w miejsce ula 
macierzystego a stanie się dość mocnym , w ten 
czas dopiero stawia się go na jego miejscu. O- 
bawiać się nie należy żeby kosztem ula macie- 
rzystego stał się zanadto gromadnym, gdyż za- 


„tych ulów. 
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wsze powracają znowu pszczoły do ula macie- 
rzystego, według przyzwyczajonego lotu. 


206. Jakim sposobem można ableger bardźa 
mocnym w gromadę zrobić? 


Robiąc go z pweh, bardzo Ww gromadę A 


207, Jak się to robi? 


Już gotowy ableger stawia się, będąc prze- 
konanym że ma. przy sobie pam matkę, na 
miejsce. bogatego `w gromadę ula,* któremu się 
inne miejsca naznacza.  Pszezoły ze swego ula 
przylatują na zwyczajne ATOJ to jest do ab- 
legru. 


208, Czy nie będzie pomiędzy tèmi nolit 


pszczołami śmiertelnej walki? 
` Nie będzie, wszystko się odbędzie po przy- 
jacielsku jeżeli matka ablegru jest płodna, gdyż - 
pszczoły z powodu tumultu ablegrowania, jeszcze 
są w bojaźni. Przybywające I są W pra- 
wdzie niespokojne gdyż przeszłćj ich budowy nie 
znajdują, na końcu jednak łączą się po 
i wzmacniają go. 
209. Czy przesadzony ul nie będzie osłabiony? 


Traci on w prawdzie gromadę, i i przez parę dni 
wyhtać przestaje, ponieważ zaś przez wycho- 
dzące kaźdodziennie z zarodku pszczoły czuje się 
być wzmocnionym, dla tego zaczyna swoją pra- 
cę ; utrata gromady dalćj mu nie szkodzi, cho- 
ciaż truinie wypędza i rojenie wstrzymuje, «co 
wszakże jest użyteczne. - 
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210. Czy nie można zapobiedz ażeby z abiegrem 

wyprowadzona płodna matka dla niedostatku 
budowy w nowym ulu , nie puszczała swych jaj? 
„Można, a to tym sposobem, ażeby ulowi z 

którógo się ableger robi, w miejscu próżnego 


wieńca lub skrzynki czystym próżnym suszem. 


pszczolnym zabudowany wieniec, lub skrzynkę 
podstawić, matka w ten czas składa zaraz. swo- 
je jaja w próżne komórki, i to bardzo wzma- 


enia ableger. Takie próżnym. plastrem za- 
budowane wieńce glub skrzynki , należy na ten. 


cel, dobrze zachowane, ażeby niczym nie zosta- 
vi pokolane, starannie chować. 


211. Czy ablegry robione z stojących magazy- 


nów, będą znowu magazynami stojącemi ? 


"To zależy od woli każdego utrzymującego 
pszczoły. Ablegry, które z stojących magazynów 
robię, zwykłem wszystkie w leżące - magazyny 
zamieniać, gdyż z temi łatwiejsze jest obejście 
się, — 

212. Jak się to dzieje? 

Robię w przykryciu próżnego wieńca albo 
skrzynki, który przed popędzeniem roju na sto- 
jącym magazynie z wierzchu nakładam dziurę 


wylotową tak, ażeby woszezyny kiedy się able- 


ger położy, w przerzniętych wieńcach lub skrzyn- 
kach pionowe miały położenie, zatykam ten wy- 
lot, póki trwa czynność popędzania, i znowu go 
otwieram, kiedym ablegra na bok położył i na 
jego miejsce przeniósł. 
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213. Czyli ta zmiana nie przynosi Jakiej szkody? | 


;  Žadnéj niedostrzegłem ; wszystkie moje leżące | 
magazyny zrobione są z magazynów stojących. 


Pszczoły do tćj przemiany Pmwyczają się bez 


żadnéj trudności. 


214. Czy można i z leżących magazynów robić 


ablegry? 
Zapewne! lecz to, robi już więcćj trudności. 
215. Jak się przy tem postępuje ? 


W całości zupełnie tak jak z stojącemi maga- 
zynami. Dniem w przód wyjmuje się przednie 
dno w którym się znajduje wyłot, dymem pszczo- 
ły wtył popędzić, obaczyć czyli pszczoły zapłód 
założyły i komórki na matki przystawiły, przy- 
sadzić próżny słomiany wieniec lub skrzynkę w 
którym się znajduje otwór do wylotu; szpary 
zaś starannie gliną zalepić. Po jednym lub dwóch 
dniach wynosi się leżący magazyn, zatkawszy 
jego wylot, z pszczolnika pod drzewo cieniste 
albo pomiędzy liście, a stawia się na jego miej- 
scu próżny uł, ażeby powracające z pola pszczo- . 
ły zbierać się w nim mogły. Otworzyć teraz 
leżący magazyn z tyłu i przepędzić pszezoły dy- 
mem do. przednićj jego części. Riedy dostate- 
cznie zostały upokorzone i w bojażń wprawione, 
tak że budowa przez nich opuszczona i ze wszy- 
stkiego stoi ogołocona, zaczyna się tak jak z 
stojących magazynach na około bębnienie , jedna- 


'kowoż z potrzebną ostrożnością ażeby żaden pla- 


ster od budowy się nieodłączył, to się kontynu- 


je postępując z wołńa zawsze ku katie; aż 
do miejsca gdzie się oderznąć ma ableger, któ- 
remu dać się myśli 1 albo 2 wieńce lub skrzyn- 


ki a to w miarę tego jak ul macierzysty ma 3, 


4 lub więcćj pełno zarobionych wieńców , lub 
skrzynek,  Bębnienie to i opuszczenie dymu køn- 
tynować należy po niejakich przerwach i pauzach 
przez pół godziny. Tu odskrobać glinę pomię- 
dzy szparami obydwóch wieńców gdzie. ul macie- 
rzysty oderzniętym być ma,- dłutkiem rozłączyć 
obydwa wieńce lub -skrzynki tak daleko, ażeby 
pomiędzy nie, -założyć można wyg lejowany drót 
klawikortu, Drutem tym przerzyna się ul od 
spodu do góry , ażeby oderwania się suszu pszczol- 
nego uniknąć, przytwierdza się do przednićj czę- 
ści, którą teraz ableger wystawia, i ma w $0- 
bie matkę, próżny wieniec z dnem, szpary gli- 
ną zalepić.i postawić go |na desce na bok po- 
łożonćj, Macierzysty zaś rój. z przodu zamyka 
się dhem w- którym się znajduje wylotowa dziu- 
ra, i zaprawiwszy wszystkie szpary 1 rysy sta- 
rannie gliną ,'i tylny otwór także dnem znowu 
zamkuąwszy i dobrze opatrzywszy , zanieść , 
położywszy go na swojćj desce, do pszezolnika 
na jego poprzednie miejsce , gdzie i ablegrowi 
miejsce się: przeznacza i wylot jego otwiera, 
We. względzie wzmocnienia . tak _ postąpić, 
jak się postępuje z ablegrami w stojących maga- 
zynach. , 


l 
\ 


= p. p p « z. "=" ka = 
„OM S EA E (070 A 
så a c ża i ` 
i ź h 4 
A | 


94 


216. Na jaki sposób zrobione zostaną ablegry 


za pomocą osadzonego zapłodu pszczolnego ? 


Bierze się czysty próżny ul, osadza się w 
nim jeden lub dwa plastry miodu, i parę czy- 
stych plastrów z próżnemi celkami które przy 
podbieraniu na ten cel zachowane były. Wy- 
rzyna się potym z dobrego gromadnego ula je- 
den plaster z czerwem który trojaki zaród, jaja 
poczwarki, które nad 3 dni nie są starsze, i 
zasklepione nymfy w sobie zawiera,.i utwier- 
dzają się pomiędzy tamte woszczyny mocno i 


starannie. Po tym przyrządzeniu wziąść z 


jednego lub kilku gromadnych ulów dostateczną 
ilość pszczół do  założonćj budowy,  zasunąć 
wylotowy otwór blachą dziurkowaną, tylny zaś 
otwor, jeżeli to jest ul leżący, dobrze pasują- 
cym dnem zamknąć, jeżeli to zaś dzwon będzie, 
to postawić go na wylotowćj desce i zalepić na 
około u dołu szpary gliną, tak żeby żadna pszczo- 


ła wydobyć się nie mogła, i tak postąpić 


również z wieńcami magazynowemi. Tak przy- 
rządzony ul wnieść, -w przypadku gdyby na 
otwartem powietrzu było za zimno, do miernie 
ogrzanćj izby, jeżeli zaś temperatura powietrza 
pozwala, to można go także na przeznaczonem 
dla niego miejscu w pszezolniku postawić, i trzy- 
mać go tak zamknięty 4 do 5 dni.  Początko- 
wo pszczoły są bardzo niespokojne, w końcu je- 


- dnak zastosują się do potrzeby, oblegają osadzo- 
„ny czerw i robią przyrządzenie do zapładzania 


matki, Piątego dnia otwór wylotowy otworzyć 
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można. ` Będą wlatywać i wylatywać i tak się 
zachować jak gdyby już miały matkę która je- 
dnak dopiero 14 albo 16 dnia z swojćj celki 


wyjdzie. Jeżeli w tym czasie nastąpi niepogoda, 
karmić należy zamknięte pszczoły. —— Można. 


też obejść się bez zamknięcia pszczół, jeżeli o- 
patrzony ul z osadzonym zapłodem pszczolnym 
natychmiast na miejsce gromadnego ula postawi 
się, a ten na oddalone miejsce przenieść: należy. 
Pszczoły więc które. odlecą ztego ula, powraca- 
ją do zwyczajnego ich miejsca, Ponieważ zaś 
tu wszystko zmienione znajdują, okazują się bar- 
dzo niespokojnemi i wzdrygają się do próżnego 
ula wejść, probują także wejścia do sąsiadów , 
co jednak przez stawiane między niemi zastaw- 


ki przeszkadzać należy; w końcu jednak ulegają - 


potrzebie, biorą w posiadłość ul opatrzony w zaród 
pszezolny i wyprowadzają sobie matkę. W przy- 
padku jednak gdyby, póki sobie zapasu nie zbio- 
rą, deszcze nastać miały, wieczorem karmić je 
należy. 


217. Osadzenie plastrów miodu i woskowego 
suszu zdaje mi się być trudne, jak się to 


£ robi? 


Stawia się płaskie gliniane lub blaszane nas: 


czynie na węglach, wkłada się w nie kilka ka- 


wałków połamanego suszu woskowego i topi. 


Wziąść teraz plastry. które się osadzić mają , 
włożyć brzegiem w  rozpuszcony wosk, 
przycisnąć natychmiast i prędko w ulu z lek- 
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ka postawić, dając im przyzwoite nachyłenie. 
Można kilka jedne koło drugich postawić, a. cho- 
ciaż nie będą tak ścisło jedne przy drugich, jak 
je psżezoły budować zwykły, nic to jednak nie 
znaczy.  Pszezoły wiedzą jak to potym wszy- 
stko poprawić i do porządku przyprowadzić, —- 


218. Czy są jeszcze inne sposoby robienia ab- 
| leęgrów? © 
Tak jest, są, lecz są po. części za nadto 


sztuczne, po części trudne i z zachodami połą- 
czone , ażeby je zalecać można. | 


219. Czy wszystkie ablegry udają się? 


Utrzymywać tego w powszechności nie mo- 
żna. To jest jednak pewno, że ablegry jeżeli 
w przyzwoitym czasie 1.z należytą ostrożnością 
zrobione będą, daleko lepićj się udają, aniżeli 


roje, które bardzo często nie przynoszą korzy- 


ści ze swego utrzymania, przeciwnie zaś ablegry, 


osobliwie ‘w dobre lata, jeszcze dają korzyść. 


220. Czy macierzyste ule nie będą osłabione? 


Osłabione będą w ten moment, lecz mało zna- 
czy z powodu codziennego wychodzenia żarodu 


pszczolnego. Należy starać się tylko, żeby po 


ablegrowaniu nie roiły się. 
-03 BR Czy się i to trafia ? 
Trafia się niekiedy, i to prawdziwie nie przy- 
jemny jest wypadek, 


— 


"97 


| 222. Z kąd to pochodzi? 


Pszczoły robią , po odebraniu im ich matki, 


natychmiast przygotowanie do wyprowadzenia 
dragićj i zakładają z przezorności 2, 3 i wię- 


 ećj macierzystych komórek. Jeżeli ich gromada 


jest wielka, powietrze ciepłe a miejsce w ulu cia- 
sne, to porozumieć się nie mogą względem wv- 
boru matki, jedna część przychylna jest tćj, dru- 
ga część tamtćj, póki nakoniec nie przyjdzie. do 
wyjśeła. 

228. Czy nie można temu przeszkodzić? 

Bardzo często, jednakowoż nie zawsze. 

224. Czem temu przeszkodzić można ? 


Tem, żeby osieróconemu ulowi macierzyste- 
mu zaraz po odpędzeniu zrobić miejsce, i dać 


mu próżny podkład, a gdyby i ten Re y na~ 


pełniony, to drugi, 
225. Cóž czynić, jeżeli to jednak SĘ. stanie’ ? 

Należy królową, albo gdyby ich więcćj po- 
między rojem było, wszystkie wyłowić, i pszczo-. 
ły do ula macierzystego napowrót odlecieć po- 
winny. - | 
226. Jak się to robi? 

Spędzić rój, przy nałeżytćm skrapianiu wódą, 
do sita, albo na rozciągnione prześcieradło i roz- 
dzielić pszczoły mokrym wiechetkiem z piór. — 
Przy tćj czynności łatwo się znajdą, pilno da- 
jąc nato baczność. Zwyczajnie znajduje się po- 
między największą kupą pszczół i tam gdzie kup-- 
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ki formują, te rozgarnąć należy, a skoro tylko się 
matkę spostrzeże, przewróconą szklanką przykryć, 
potym ostrożnie wziąść i w mateczniku zamknąć, 
ażeby nią w potrzebie osieroconemu ulowi po- 
módz. Pszczoły zaś powracają same przez się 
do macierzystego ula, kiedy się widzą pozbawio- 
nemi .swojćj matki. 

227. Na co jeszcze uważać potrzeba przy roz 

mnażaniu pszczół przez ablegry? 


Żeby za wiele ablegrów w jednym roku nie 
robić , tylko pewną liczbę ulów, a mianowicie 
najlepsze i najgromadniejsze na to przeznaczyć , 
nie prędzćj także do tego przystępować, aż pó- 
ki piękny czas i zupełny dla pszczół zbiór nie 
będą temu dziełu sprzyjać. Kto na to baczenia 
nie daje, ten niezawodnie w chodowaniu pszczół 
pójdzie w tył, gdyż nie ilość, lecz dobre ulów 
własności robią je użytecznemi , intratnemi i 
przyjemnemi. | 


PIĄTY GŁÓWNY ODDZIAŁ. 


O STRZEŻENIU I PIELĘGNOWANIU PSZCZÓŁ 
 PODŁUG RÓŻNYCH POR ROKU. 


228, Czy wymagają poźczoły także szczególne 
go starania i pielęgnowania? 


Nie inaczćj! jeżeli chodowanie pszczół z po- 
myślnym skutkiem ma być prowadzone. Gdyż 
ktoby nie chciał dołożyć potrzebnćj baczności i 
starania, ten bardzo prędko w swoim pszczół 
chodowaniu wstecznych kroków dozna i obaczy 
jak jeden ul po drugim ginąć będą. 


229. Czyli to pilnowanie wymaga wiele pracy, 
czasu i trudów? 


W prawdzie tego nie! ale jak wszystkie na- 


sze domowe zwierzęta w ten czas tylko poży- 


tek przynoszą, kiedy im potrzebną baczność po- 
Święcamy, a to co im szkodliwóm być może, 
od nich oddalamy; tak też chcą i pszezoły aże- 
hy od czasu do czasu mieć na nie oko i kiedy 
niekiedy dać im niejaką pomoc, nie zaniedbując 
innych zatrudnień i interessów i nie wymagając 
ciągłćj pracy. Wymagają jednak po nas w nie- 
których czasach więcćj z naszćj strony czynno- 
ści, również zatrudnienia koło nich, stosując się 
do pór roku. 
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230. Zima jest przecież wolii od pot za- 
, trudnień ? | 


W zimie a mianowicie w Styczniu kiedy zi- 
mno jest nieco ostre, należy je w prawdzie Z0- 
stawić w spokojności, i wszystko oddalić coby 
ich spokojność naruszyć mogło. Wszelkie ulów 
przestawianie nie powinno mieć miejsca, i wszel- 
ki hałas w bliskości pszezolnika usuwany 1 od- 
dalony być powinien. Wynika Z tąd że i wzi- 
mie także, i w czasie ostrego zimna pilne na nie 
-oko mieć należy. 


231, Czyli pszczoły w zimie rzeczywiście pogrą- 
żone są we śnie do śmierci podobnym, jak nie- 
które inne zwierzęta? 


Bytajmnićj l wiszą w prawdzie. w jednćj kupie 
w ulu razem, i nie „dają słyszeć żadnego ciągłe- 
go szmeru, lecz rówńie się ruszają i miejsca 
swoje zmieniają ażeby się rozgrzać , używają 
-także pokarmu, chociaż nie tak wiele jak w in- 
nych porach roku , tyle jednakowoż żeby. z głodu 
mie zamarły , i dla tego zawsze się ku Fakaro- 
wi zbliżają. Im ostrzejsza jest zima tém wię- 
ećj pożywają ażeby się zagrzać. Jednakowoż w 
sobie utrzymują nieczystość, aż póki nie będą 
mogły wylatywać, chyba żeby zima za nadto by- | 
ła długa, w takim przypadku puszczają ją mię- 
dzy plastry, lecz to potém ciągnie za sobą bie- 
gunkę 1 inne choroby. 


232, Czy nie marżną pszczoły od zimna? 


Jeżeli ule są w dobrym stanie, te jest jeżeli 


"4101 
mają matkę, gromadę, i miodu podostatkiem, 
najgwałtowniejsze zimna wytrzymają.  Zaprze- 
czyć jednakowoż nie można, że w bardzo ostre 
zimy więcćj przez Śmierć pszczół odchodzi; ja 
w łagodne. | | 

233. Czy nie można je od zimna ochronić? 


Można! ale tylko przez dobrze założony 
pszezolnik. Niektórzy w prawdzie wnoszą swo- 
je ule na zimę do piwnicy albo do komor, za- 
kopują je w piasek, plewy, owies i inne ziarna 
inni ołykają je sianem, potrawem; lecz to rzad- 
ko im jest użyteczne. Æ niedostatku powietrza 
pleśnieje susz pszczolny, pszczoły chorować bę- 
dą, wielka ilość umiera, a potćm z tak osłabio- 
nemi ulami jest tylko męka, w pszczolniku 
więc najlepićj się mieć będą. Jedyną rzecz, któ- 
rå w nadzwyczajne zimno zrobić można jest, że- 
by ule zwierzchu nakryć workami lub matami, 
bardzo wolno jednak to robić należy ażeby pszczo- 
ły nie doznały niespokojności i nie rozeszły się.  - 

234. Czy w zimie powietrze mieć powinny ? 

Nie inaczćj! gdyż bez powietrza poduszą się. 
Potrzeba tedy pilnie opatrywać otwory wyloto- 
we, ażeby te od śniegu i lodu, albo od zmar- 
łych pszczół i okruchów nie były zatkane. ` 
235. Z kąd się weźmie lód przy otworach wy- 

lotowych ? 

Pszczoły przez swoje wyziewy sprawują paa 
rę wulach, która w kroplach do Ścian przystaje, p 
te potym łączą się i jak czysta woda ów 


ś 


wylotowym wypływając, od mrozu w lód się Zà- 
mieniają. $ | s 


(236. Jak się na nowo otwiera dziura wylotowa? 


Nie przez sztukanie albo z hałasem, lecz to- 
pi się lód za pomocą spiczastego żelaza w ogniu 
rozgrzanego. Jeżeliby zaś zatkana była nieży- 
„wemi pszczołami, to je pewyciągać, haczykiem 


n z drutu. | 5 
tz 237, Czy nie ma w zimie takich dni, w które- 
tj by pszczoły wylatywać mogły? 
4 A 179 A z, ą ° ż 
j _ Trafiają się w prawdzie czasem takie dni, w 
t które je ocieplona temperatura i słońce wywabia- 


M = ją. Jeżeli zadnego śniegu-nie ma, i zimno na- 
i gle nie powraca, to wyłot jest im użyteczny, 
gdyż w ten czas mogą się pozbyć swoich nieczy- 
stości. Przeciwnie jeżeli jest śnieg, to olśnie 
wiele pszczół, opadają i zmarzną. 3 
238. To może najlepiej będzie kiedy się zan- 
kną ? | 


Tego weale robić nie należy. Bo jeżeli pszezo- 
ły znajdą otwór wylotowy zamknięty , robią ha- 
łas wewnątrz ula, zmordują się a to robi gwał- 
towną parę. Bardzo wiele z nich życie utraci. 
Dobrze jest zasłonić ad słońca otwór, ażeby 
pszczoły do wylotu pobudzane nie były. 


239. Cóż tu więc robić? 


ig 4 - Najlepiej będzie kiedy się przed pszczolnikiem 
A km naściele słomy na którejby pszezoły, gdyby opaść 
| ©. mialy, znowu ratować się mogły. Gdyby zaś 
| ~". 
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wiele pszczół na znajdującym się W bliskości Śnie- 
gu zmarznąć miało; należy je razem zebrać .a 
potóm w szklankach w ciepłój izbie znowu oży- 
wić, a nakoniec do ulów przenieść. EA 
240. Na co jeszcze w zimie uważać należy? 
_ Żeby żadnój dziury W dachu pszczolnika nie 
było, którąby śnieg i deszcz przeciekał i przez 
kapanie na ule, przymuszał pszczoły do rozłącze- 
nia się. Należy także i myszy oddalić które do 
ulów wcisnąć się usiłują. Nato łapki pozasta* 
wiać w któreby się myszy łapały, inaczćj znaj- 
dą się tam koty, które ubiegając się za mysza- 
mi po ulach skaczą, przez co je wstrząsają 1 
_ pszczoły z gromad rozpędzają. 
241. Jak długo trwa zimowa pszczół spokojność! 
Zwyczajnie, do początku lub do połowy Lute- 
g0, Zimy jednakowoż nie są wszystkie sobie ró- 
wne; o tym czasie bywają już takie dnie w któ- 
re pszczoły wylatują i czyszczą się. 
242. Co w ten czas czynić należy? 
Kiedy po połowie Lutego okaże się czas łago- 
dny, należy w pogodny dzień w południowe go- 
dziny przedsięwziąść przegląd i czyszczenie Wszy- 
stkich swoich ulów. 


243. Jak się przy tém postępuje? 

Na bok położyć dzwony i stojące magazyny; 
leżące zaś ule otwierają się i opatrują w jakim 
są stanie, czy mają jeszcze dość gromady i Za- 
pasu, czyli już zapłóć pszczolny jest w robocie 
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czy Susz pszezolny zapleśniały , czy wiele gro- 
mady przez śmierć odeszło i czy nie ma jakićj 
wody doodkrycia. Jeżeli dzwony i stojące ma- 
gazyny tylko są na deskach, to je odjąć i dać 
im Świeże, jeżeli zaś stoją na skrzynkach wy- 
lotowych, to-je przewrócić, . wyrzucić 1 wymieść 
wszystkie okruchy i zmarłe pszczoły , zbutwiałe 
woszczyny, które smród w ulu sprawują, precz 
wyjąć; stojącym magazynom odejmuje się także, 
eały spód jeżeli mają próżną i spleśniałą budowę, 
przezto się skrócą, i staną się cieplejsze. _Po- 
dobnież się czyszczą leżące ule, wyprząta się 
tym sposobem wszystko co jest szkodliwe i sta- 
rać się należy poprawić uchybienia i niedostatki. 
` Okruchy i zmarte pszczoły rzucają do naczynia 
"a jedne od drugich za pomocą rzeszota oolacza- 


ją się. | ga dok 
244. Do 'ezego służą okruchy? 

Składają się one z okruszyn wosku. Te zbie- 
rać, ugniatać w kule i następnie wygotować z 
woskiań należy. i 
"245. Czy znajduje się w tym „czasie także 

czerw w ulach ? 
Jeżeli zima nie jest za nadto ostra, to pszezo- 


ły jaż około końca Stycznia zakładają zapłód 

pszczolny. W Lutym znaleść ge można jeszcze 

więcćj. | 

246. Na co najwiekszą Śirzność zwracać 
należy ? 


Czy pszczoły mają jeszcze podosiatkiem po- 
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karmu, ażeby im w przypadku niedostatku na- 
tychmiast dopomódz, gdyż jeżeli im na pokarmie 
zbywa, nie tylko Żadnego nie zakładają zarodu 
lecz nędznieją i. obumierają. 


247. Jak się temu niedostakowt zapobiega ? 


Potrzeba ich miodem karmić , który jeżeli- 
by stał się gęstym i twardym, z dodatkiem od- 
robiny herbaty zanyżu gwiazdzistego albo czy- 
stój wody, płynnym na ogniu zrobić, a 'potym 
w korytkach albo w POEEDI lub szklanych 
miseczkach im dawać, 


248. Czy nie topią się pszezoły w rzadkim 
_ miodzie? | | 


Ażeby temu zapobiedz powinny być korytka 
albo miseczki 'w cale cienkiemi deseczkami przy- _ 
kryte, w których wiele dziurek porobiono, albo 
też małemi drewnianemi wioreczkami. ' Mają do 
tego umyślnie zrobione z kawałka lipowego drze- 
wa wytoczone naczynia czyli miseczki, w które 
półkwarty miodu mieści się. Z wierzchu pokry- 
wają się z łoziny albo z lipowego łyka uplecioną 
kratką, albo też kawałkiem dna od cienkiego si- 
ta, tak żeby pszczoły mogły ciągnąć miód dnia 
kami. Te miseczki stawiają się w dzwonach i 
stojących „magazynach tuż pod plastrami, gdyż 
inaczćj , jeżeli powietrze jest zimne, pszczoły do 
pokarmu nie idą. W ostatnim przypadku skoście- 
je wiele pszczół, dla tego jest Ricoh kiedy w 
górze karmić można, 
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| 249. Jak to rozpoe 
„Może -to być tylko w aa. i stojących 
magazynach, a nawet z desek zrobionych leżą- 
cych ulach. Tamte mają w górze w, koronie 
dziurę, która się zamyka szpuntem, ' ` W leżą- 
cych ulach z tarcie można również w śrzodku 
wyższej ściany podobną zrobić dziurę, i szpun- 
tem zamknąć. Będąc w potrzebie karmienia na- 
lać w szklankę, którćj otwór właśnie w tę dziu- 
rę wchodzi, płynnego miodu, zawiązać otwór 
tćj szklanki kawałkiem nieco cienkiego płótna, 
wyjąć szpunt z dziury ula i przewrócić nad tą 
dziurą szklankę, Pszczoły w ten czas ssać bę- 


-dą miód przez płótno; i niema Żadnego niebes- 


pieczeńsiwa ażeby zziębły, przy tym sposobie 
karmienia jest jeszcze i ta pewność że się nie 
zwabią rabujące pszczoły. 


250. Czy miód przez płótno nie wypłynie ? 


Jeżeli miód nie jest zrobiony za nadto płyn- 
ny i rzadki to nie zwykło następować, pszczo- 
ły wyssą go aż do ostatnićj kropli. | 


251. lle wody do miodu przymięszać można? 
Bierze się około piątćj lub szóstćj części wody 


oboje zaś powinny być na ogniu z węgli dobrze wy- 
mięszane, 


= 252. Po czem się poznaje że niedostalek pokar- 


mu w ulach się znajduje ? 


W tym czasie daje się to najpewnićj ustano- 
wić przez wagę, jeżeli w powszechności ule wa- 
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żyć się zwykło. Ul który przez zimę wytrwać 
ma, powinien mieć po ś. Michale 28—30 fun- 
"tów wewnętrznego towaru to jest plastrów i 
pszczół. Jeżeli ma przy końcu Lutego połowę 
swojćj wagi, to jeszcze może się utrzymać, je- 
żeli zaś ma niżćj połowy, należy go karmić. 


Kto zaś wagi nie używa, ten powinien zapas. 


miodu próbką do miodu wyegzaminować. 
253. Co to jest za narzędzie? 

Jest to rożenek z niebardzo grubego drótu na 
cale i linije podzielony. Ten wsadza się ostro- 
żnie w plastry i uważa się przy wyjęciu onego, 
ile ealów jest miodem pomazanych i podług tego 
dochodzą jaki znajduje się zapas. Nie można 
się jednak spuścić się na tę próbę, i wysławia 
się na niebespieczeństwo , gdyż matkę tém na- 
rzędziem można skalćczyć. | 


254. Ileż więc potrzeba miodu na jeden rój ażę- 
by go pewno przez zimę utrzymać? 


Rachuje się pospolicie od połowy Październi- 


ka do połowy Marca 5 kwart miodu. Około. 


tego czasu należy na nowo zacząć karmić, gdyż 
teraz potrzebują do wychowania zapłodu pszezol- 
nego daleko więcćj pokarmu jak w zimie, - Spo- 
żyją teraz w 8 dniach tyle ile „spożywały 
wprzód w 3ch miesiącach. Nie dawszy i im wygo- 
dy pozbawiemy się wszelkićj przyjemności, oba- 
czemy naszą pasiekę bardzo prędko zmniejszoną. 


255. Czyliż tylko samym miodem karmić należy? 
Miód jest najnaturalniejszym i najlepszym po- 


108 


karmem dla pszczół, i- dla tego należy zawsze 
myśleć ażeby ga mieć w zapasie.  Rarmiono- je- 
dnak pszezoły w niedostatku miodu Syropem Z 
słodkieh gruszek albo z jęczmiennego lub- pszen- 
nego słodu zrobionym, lub też cukrem.  Wsze- 
lako są to tylko zawsze surrogaty do których 
ucieczka bywa jedynie tylko w potrzebie. Cu- 


- kier pomiędzy niemi jest najlepszy i od pszczół 


chętnie używany, 
256. Jak cukru na pokarm używać ? 


Bierze się melis, albo żółty farynowy cukier i 
rospuścić w dostatecznćj ilości wody; jako to na 3 


funty eukru 1 funt wody, postawić go na ogniu 


i odszumować w czasre gotowania; po wysty- 


gnieniu będzie miał zwyczajną: gęstość miodu, 


karmić nim tak jak miodem. Mocne potrze- 
bujące roje ulrzymać można 10—12 funtów cu- 
kru przez całą zimę. 


257. Jak się robi syrop. gruszkowy 


Bierze się dobry gatunek wcale słodkich gru- 
szek zupełnie dojrzałych i na słomie skruszałych, 
posiekać drobno w korycie siekaczem, i w 
prasie wycisnąć w czystym worku. Tym spo- 
sobm otrzymany sok wygolować w dobrze cy- 
ną wybielonym kotle aż do gęstości miodu i: od- 
szumować. Ażeby mogący się w nich znajdo- 


"wać jaki kwas przytłumić, dodaje się do niego 


parę łutów kredy w proszku i ten tak wygoto- 
wać należy ażeby zośmia kwart soku 3 kwarty 
syropu pozostało. [em syrop daje się pszczułom. 
letnio tak jak cukier, 
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258. Jak się robi syrop ze słodu? 


Jęczmień lub pszenica z którćój ma się robić, 


wymyć tak jak na piwo, moczyć i do POŚNIE- 


nia wystawić, porym na powietrzu suszyć, we 
młynie zeszrotować, i znajdujący się w nim pierwia- 
stek cukru, przez nalanie początkowo ciepłćj jak 
mleko a potym wrzącćj wody wyciąg gnąć. Ten sok 


- cedzi się przez płócienny worek i wygotowy wa 


aż do gęstości miodu. WW przód jednak nim doj- 
dzie do gęstości miodu dodać do niego pra- 
wie 16tą część miodu, gotować z nim jeszcze 
dłużćj, zbierać  nieczystość którą na wierzch 
wyrzucać łyżką od szumowania. Potćm przece- 
dzić go praes wełnianą materyą i wygotować 
zupełnie aż do g gęstości miodu. W chłodnćj pi- 
wniey utrzymuje się ten syrop nawet przez rok. 


259. Czy biorą pszczoły chętnie ten pokarm ? 
Cukier tak chętnie biorą jak miód, i przy ni- 


skiej cenie w jakićj od lat kilku zostawał, wie- 


lu swoje zgłodniałe pszczoły jedynie cukrem u- 
trzymało. “Przeciwnie, do słodowego i gruszko- 
wego syropu nie idą tak chętnie, należy go dla 
łego z miodem mięszać i pszczołom letnio dawać. 
w potrzebie biorą w prawdzie ten .i inne soki 
słodkie, i dają się niemi przez pewny czas u- 
trzymać ; jednakowoż dlugo to trwać nie powin- 
no, gdyż inaczćj stanie im-się ten- pokarm szko- 
diwy. 
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260. Ile im tego pokarmu na jeden raz dać 
należy ? 


| 


- Dobrze będzie, kiedy jest w ulach niedostatek, 
ażeby im, w przypadku jeżeli pogoda karmić do- 
zwala , zaraz pół kwarty miodu na jeden raz dać, 
gdyż na kilka dni będą miały żywność, gdyby 
znowu zimne wypadło powietrze. 


261. O jakim czasie karmić należy? 
Nigdy w dzień, gdyż to łakotniki i rabusiów 
przywabi, wyjąwszy gdyby z góry karmić można, 
albo deszcz do wylotu przeszkadzał, ani też w 
zimno gdyż wiele pszezół kościeje, ale przy ła- 
godnćj temperaturze i o zachodzie lub po zachodzie 
słońca, | 


262 Jakie są jeszcze zatrudnienia w tych dwóch 
miesiącach? 


Robią się nowe ule, i wieńce ze słomy, albo 
skrzynki magazynowe na. zapas, i łapią sikory 
które się o tym czasie przy ulach znajdują. 


263. Czyli te piaki robią pszezołom szkodę. 


Nie inaczćj ! Siadają przy otworach wyloto- 
wych ulów, i robią przez kłucie ich dziubami 
chałas przez co pszczoły w niespokojność w pra- 
wiane będą , a jeżeli wychodzą zostaną od nich 
chwytane i pożerane. | 


264. Jakie zatrudnienia ymódaję w Marcu ? 


W tym miesiącu już pszezoły będą żywsze, 
gdyż znowu nastanie ciepłe powietrze, dla tego 
w godziny południowe i pierwćj kiedy słońce mia- 
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ło świecić, wylatują, czyszczą się i zmarłe 
 grzebią, wyprowadzają także, ztwardniały pyłek 
kwiatowy z komórek, przynoszą pierwszy wosk, 


a przy końcu miesiąca także miód, Przy tych 
różnych zatrudnieniach potrzeba im pomocną po- 


dać rękę. | 
265. Cóż więc czynić potrzeba? 
Wymiatają się okruchy i zmarłe pszczoły z 
ulów , ostatnie się przeglądają, czy nie znajduje 


się czasem pomiędzy niemi matka, odmieniać - 


deski podkładowe i uważać ich lot, ażeby 
się przekonać które są mocne albo słabe, osie- 


rocone , lub też mające matkę, czy się znajdują 


łakotniki i rabusie, i czy mają biegunkę. Sto- 
jące i leżące magazyny powinny być teraz skró- 
cone. i | 
| 266: Jak się to robi? 

Odejmuje im się jedna, albo podług własności 
ulów dwie skrzynki, albo wieńce z próżnymi 
plastrami. i 


mal 


267. Dla czego się to robi? 
Ponieważ tym sposobem pszczoły więcćj cie- 
pła będą miały, które im teraz dla zapłodu bar- 
dzo jest potrzebne. Kto to zaniedbuje, przeszkadza 
im do pomnożenia gromady. 
268. Na czym się zasadza biegunka? 


Zasadza się na tém, że pszczoły wydają zsie- 
bie obfite, czerwonawe iosire exkrementa, i nie- 
mi otwór wylotowy; deskę wylołową i plastry 
znieczyszczają i wiele ich na to zamiera, 
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269. Z czego ta choroba pochodzi? 


Z rożnych przyczyn, częścią z długo zatrzy- 
manego czyszczenia, jeżeli dla ciągłćj zimy za 
długo wewnątrz siędzieć musiały, częścią z prze- 
ziębienia, częścią także z złego pokarmu, zatrute-. 
go i zepsulego miodu i nadto przedłużonćm kar- 
mieniem surrogatami miodu. 


270. Jak się leczy ta choroba? 

Dają im do używania w. miodzie rzeczy 
wzmacniające np. wino Malaga.  Szczególnićj 
wzmacniający i leczący jest sposób następny. U- 
trzeć na tarle muszkatową gałkę, pomięszać z 
tém 2 grana szafranu, ośm gran Bórwurzel i 
wielkości ziarnka grochu stroju bobrowego, wlać 
na to kieliszek wrzącćj wody, i kiedy już do- 
brze nasiąknie, pomięszać z czystym płynnym 
miodem, który dać pszczołom do używania. W 
krótce od tego ozdrowieją. | 


271. Czy ta choroba jest zarażliwą ? 

Rozumieją że tak, i dla tego należy powala- 
ne ule lub wieńce starannie czyścić i garścią 
słomy wykurzyć, nim się znowu używać zaczną. 

272. Co to są łakotniki? 

Są to pszczoły z innych ulów i obcych pszezol- 
ników niedostatkiem znaglone , około „dobrze o- 
patrzonych -ulów w około latające i starające się 
do nich wkręcić, ażeby się cudzem dobrem żywić, 

"273. Będąż one tam wpuszczone? 
Od gromadnych ulów wpuszezone nie bęcą, 
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gdyż te je odgryzają. Słabym zaś ulom przeci- 
-wnie, a mianowicie osieroconym, są niebezpie- 


czne, jeżeli bowiem raz - w puszczone zostaną i 


albo się wcisną, to Znowu powrócą, i staną się 
prawdziwemi rabusiami. 


274, Rabujące więc pszczoły, nie są żadnym 
właściwym galunkiem pszczół? 

Nie są, lecz każda pszczoła może zostać 
rabusiem, skoro jéj się do tego sposobność poda. 
Najgorzćj jest że kiedy już raz rabunku się nau- 
czą, Z największą potym trudnością odzwyczajać 
je od tego można, 


275. Jak pszczoły do rabónku przyprowadzone 
być mogą? 


Przyczyny które je do tego doprowadzają, al- 
bo zmuszają, są bardzo różne. Właściciele zra+ 
bowanych ulów tak są temu winni, jak l wiar 


ściciele samychże rabusiów. 
27 b. Jakim to sposobem właściciele zrabowanych 


ułów są temu ana? 


Najprzód, jeżeli nie ostrożnie z miodem przy | 


podbieraniu obchodzą się, tenże w pszczolniku 
rozrzucają, albo ule nim mażą; potym jeżeli są 
lekkomyślni w karmieniu, to jest karmią w dzień 
kiedy słońce świeci, albo kiedy pszczoły żywo 
latają, a przytćm miód rozlewają; potym jeżeli 


pszczoły nie dobrze opatrzone, wszędy w ulach: 


rozpadliny zostawiają i otwory wylotowe na wio- 
snę i w jesieni nie ścieśniają; nakoniec jeżeli sła- 


M haiak pa 
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be i osierocone ule w swym pszczolniku cierpią, 
które do bronienia siebie niemają dosyć męztwa. 


277. Dia czegóź właściciele rabujących pszczół 
są temu. winni? | 


Z jednćj strony, jeżeli pszczoły ich niedostatek 
znosić muszą, i są wystawione na głód.. Widzą 
one się tym zmuszone, wyjść na rabunek ; zdru- 
gićj zaś strony, żeby swoim pszczołom dodać 
męztwa, gorzałkę lab mocne wina do pokarmu 
mięszają. Wielka bliskość pszezolników , jeżeli 


= pszczoły jednego po nad drugim przelatywać mu- 


szą, robi pokusę do rabunku, szczególnićj w le- 


- cile, kiedy zapach miodu mocno się rozchodzi. 


278. Po czem poznają się rabujące pszczoły? 


Poznać je można w części po śpiewającym to- 
nie z jakim w około ulów latają. W początkach 
są bardzo ostrożne, na około się oglądają czyki 
gdzie jakiego otworu w ulu nie znajdą, przez ` 
któryby do niego wlecieć mogły, siadają raz 
na jednym drugi raz na drugim miejscu, znowu 
odlatują do innego uła, zaraz znewu wracają i 
tęż samą rolę powtarzają , powoli coraz bardzićj 
się zbliżają do otworu wylotowego, a wtenczas 
czaty będące na straży uderzają na nie i prze- 
ciwko uim powstają. -Jeżeli ich przybędzie wię- 
cój, wychodzą pszczoły do otworu wylotowege 
i wejścia im bronią. Tu i ewdzie widzieć mo- 
żna w kupce siedzące pszezoły mające. pod sobą 
rabusia, i oprawiające go. Następuje nadzwy- 
czajna walka, w którćj jedna lub kilka pszczół 
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są w zapasach z pszczołą rabującą, i z nią z de- 
ski wylotowćj na ziemię spadają. Ztąd powstaje 
hałas, niektóre rabusie wdzierają się przez o- 
twór wylotowy do śrzodka, ładują na siebie z 
największym pośpiechem miód i zmykają. W tej 
walce ginie wiele pszczół, któremi plac przed 
pszczolnikiem jest zasłany.  Najwięcćj napadają 
one na słebe i osierocone ule, lecz jak te poko: 
nają uderzają także i na mocne, . 


= 


279. Czyliź i te pokonają? 


Gromadne ule nie dadzą tak łatwo siebie poko- 
nać, wiele jednak pszczół życie przy tym traci. 


280. Cóż więc w tém zdarzeniu czynić? 


Skoro się taki rabunek dostrzeże, że dziury 
wylotowe, które na wiosnę i w jesieni zawsze 
ścieśnione trzymać należy, i teraz zmniejszyć 
potrzeba, ażeby osadzenie ich pszezołom ułatwić. 
Opatrują się też ule wszędy, ażeby rabusie ni- 
gdzie wedrzeć się w nie niemogły.  Utłue teź 
należy kredy na proszek i potrząsnąć nią rabu- 
siów , ażeby wykryć z kąd przybyły, i do ko- 
go należą, 


281. A jeżeli do własnego pszczolnika należą? 
Najłatwićj w ten czas temu dać radę. | 
282. Jakim to sposobem?  * 
Rabujący ul przestawia się z swego miejsca 


na najodlegiejszy płac w pszczolniku, albo też 
stę wynosi całkiem z pszczolnika.  Wylatujący 
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z niego rabusie, nie znajdując za powrotem swe- 
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go ula na zwyczajnćm miejscu, w obłąkanie w 
padną i zmuszone będą wyżebrać sobie miejsce 
u swoich sąsiadów , albo tež powrócą do zrabo- 
wanego uła nazad i połączą się znim. Rabu- 
jący ul traci tym sposobem wiele gromady, prze- 
staje wylatywać, a ponieważ na nowóm miejscu 
znowu lotu uczyć się musi, zapomni przeto o 


rabunku. 


` 283. (zy zawsze pomaga ten sposób? 


Po większćj części! Gdyby jednak nic pomódz 
niemiał, to zamienić rabusia z zrabowanym, to 
jest postawić tego w miejsce tamtego i przeci- 
wnie. To pomaga. Można także w dodatku pa- 


rę garści trocin albo drobnćj sieczki w robotę im 


wrzucić. Będą w ten czas miały co do czynie- 
nia, ażeby to z tamtąd wyprowadzić, przezto 
zapomną rabunków. Albo nakoniec wstawić je 
na 8 dni do chłodnćj piwnicy , zasunąwszy wylot 
blachą podziurkowaną. Jest to także bardzo sku- 
teczny sposób, który rzadko swego celu chybia, 
284. A jeżeli. rabusie są- z obcego pszczolnika. 
„00 w ten czas czynić? 


Q to starać się należy, ażeby sąsiedzkie pszczol- 
niki odwiedzić i przekonać się, czyli kredą po- 
sypane pszczoły wchodzą do którego z ulów. — 
kiedy się to okaże należy w przyjacielskie wejść 
układy jakby rabunkowi położyć koniec. 

285. Jakież to być mogą? 


Albo żeby rabusia na zrabowanego zamienić, 
przez co odrazu rabunek ustaje i zrabowany ra- 
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busiami tak wzmocniony zostanie, ze swóją stra- 
ię w krótce znowu wynagrodzić może ; albo że- 
by właściciel rabusiów dozwolił im wylatywać có 
dragi dzień, a zatym żeby ich zamykał kiedy 
zrabowane wylatują, a w ten -czas zrabowane 
zamykać, kiedy rabusie latają. 


286. Co w ten czas czynić, kiedy właściciel 
pszczół rabunku się dopuszczających , niechce 
wejść w takie uklady! 


W ten czas pozostają na to 2 tylko sposoby , 
pozbyć się rabusiów : albo pozabijać je, albo je 
połapać i na ablegry użyć. } 


287, Czymże można je pozabijać ? 


Nie drożdzami, gdyż przez to zaszkodzi można 
całemu ulowi który wpadnie w fermentacyą i zni- 
szczy się, ani też muchomorem lub innemi tru- 
jącemi sposobami, przez eo ludzie na niebespie- 
czeństwo. wystawieni być mogą, lecz kupić za 
4 grosze białćj ciemierzycy, miałko ją utłuc i 
pomięszać ją z płynnym miodem. Ten postawić 
w próżnym ulu, który na miejsce zrabowanego 
był ustawion. Potrzeba jednak, kiedy się to robi, 
wszystkie swoje ule blachą dziurkowaną pozasu- 
wać. Skoro tylko rabujące pszczoły tego miodu 
użyją, odurzone zostaną 1 od tego pozdychają w 
przód nim do swego mieszkania dolęcą. 


288. Jak można rabujące pszezoły wyłapać 
i na ablegry użyć? 

Przyrządza się próźny ul jak do robienia ab- 

iegrów robić się zwykło. Przytwierdza się kil- 
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ka plastrów wosku z próźnemi celkami, jeden 
plastr miodu, a pomiędzy te jeden plastr z zapło- 
dem pszczolnym w próżnym ulu. W jego otwór 
wylotowy wsadzić 3—-4 calów długą blaszaną 
rurkę, która w literę S skrzywiona i wewnątrz 
ula do góry jest obrócona. Ul ten postawić w 
miejscu zrabowanego , który tymczasowo w cie- 
mnćj piwnicy postawić. Rabujące pszezoły wcho- 
„dzą rurą do ula, Że zaś ta nieco w górę jest 
skierowana i wewnątrz ula wchodzi, nie mogą 
drogi do powrotu znaleść, Widzą zy więc być 
uwięzionemi, i zmuszonemi osiąść na zapłodzie 
pszczolnym i matkę sobie wypłodzić. 


289. Jak można w powszechności ujść napadu 
rabusiów ? 


Gromadne jedynie utrzymując ule, nie cierpiąc 
w swoim pszczolniku żadnych osieroconych , mieć 
dobrze ule opatrzone i wszystkie dziury i szpa- 
ry zalepiać, na wiosnę i w jesieni otwory wy- 
lotowe ścieśniać, i skoro się postrzegą łakoiniki 
małą skrzynkę przed otworem wylotowym przy- 
mocować , która właśnie jak przysionek przed 
wejściem do ula wyobraża, a w téj tak mała 
dziurka wyrznięta, żeby tylko 2 lub 3 pszezo- 
ły przez nią wejść lub wyjść mogły; i nakoniec 
ażeby pszczołom męztwa do ich obrony dodać, 
wieczorem dać im trochę miodu z odrobiną do- 
brego wina mięszanego. 
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ROM Cóż więcej sa w tym miesiącu do zd- 
chowania ? 


. Czerwonogonów które się znowu pokazują nie 


należy w Kiskości pszezolnika cierpieć, ale ich 
gniazda niszczyć a M samych z wiatrówki 
strzelać. 


291. Czy te ptaki ak szkodzą? 
Ledwo znałeść by można drugiego ptaka któ- 
ryby tyle łowił pszczół jak czerwonogon , oso- 
bliwie kiedy ma dzieci, Osierocenie po większej 
części na jego karb kłaść można, gdyż matka 
skoro wyleci, od niego najpierwćj złapana będzie. 
292. Skąd w tym miesiącu pszczoły noszą miód ? 


"Z dereniów , z sasanków , z krokoszu i fial- 


ków, które w tym miesiącu kwitną.  Sasanki. 


bardzo -wiele dają miodu. Niekiedy kwitnie tćż 
już wierzba czerwona, która również do najob- 
fitszych należy, | 


293. Jakie czynności iai w Kwietniu? 


Ten miesiąc większą baczność i troskliwość 
Ściągać powinien pszczół przyjaciela, nad poprze- 
dzające, gdyż z pomnażającóm ciepłem pomna- 
ża się także gromada w ułach, a ztąd staje się 
lot mocniejszy i żywszy, a że i Flora także staje 
się rozliczniejsza, więc i pszczoły z pól powra- 
cają obładowane porteczkami i miodem, otwory 
zatóm wylotowe powinny być powoli rozszerzane. 
* Baczność na łakotników i rabusiów również być ma 
podwojona, słabe ule wzmocnione, osierocone, 
uleczone albo z drugiemi połączone, magazyny w 
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- miarę potrzeby podwyższone lub rozszerzone , a 


w powszechności ule podebrane i na lato przy- 
porządzone być powinny. EB 
294. Z kąd przynoszą pszczoły miód i porieczki? 

Z fiołków ,- różnych wierzb, agrestu, porze- 
czek, tarniny, wiszni, śliwek, rzepaku letniego 
i Zimowego , które teraz kwitną i kwilnąć za- 
czynają. 

295. Co to właściwie znaczy podbierać ? 


- Jest to odjąć .pszczełom zbywający miód od 
ich potrzeby. 


296. W jakim czasie dziać się to powinno? 


Różne są o tém zdania, Niektórzy podbiera- 


ją na wiosnę, inni w jesieni, niektórzy podbie- 


rają dwa razy , tak na wiosnę jak w jesieni, a 
jeszcze inni przedsiębiorą tę czynność nawet w 
połowie Lipca, 


297. Jakiż przecie czas jest do tego najlepszy? 
"Wiosna bez wątpienia, gdyż już pszezoły zi- 


mę przebyły i daleko łatwićj widzieć można ile 


im z bezpieczeństwem odjąć można, nieszkodząc 
im. Należy tylko przedsięwziąść to w przyzwoi- 


tym czasie, ani za wcześnie, ani za późno. 


298. Dla czegóź nie zawcześnie? 


Gdyż powietrze jeszcze jest za ostre, a zatém 


-wiele pszczół zkośnieje i zamrze, i w ich zapło- 


dzie pszczolnym doznałyby przeszkody. 


121 


299. Dla czego nie zapóźno?, 


Gdyż jeżeli się daleko w wiosnę odsunie, 
pszczoły już znowu wiele nowego miodu nazno- 
szą, że bez jego rozlania. do RI weśo zapasu 
młodu dostaćby się nie można, wyjąwszy w le- 
żących ulach, w których jednak tylko w tyle 


zbywający odjąćby należało. 
300. Jakiż więc byłby na to ara ewośliy czas? 


Czas kwitnienia agrestu, ani weześnićj, ani 
później. 


3501. Jakież narzędzia są do tego potrzebne? 


Machina do kurzenia, jeden nóż długi, drugi 
krzywy, jedno skrzydło , niektóre naczynia do 
składania próżnych woszezyn, inne na miód, i 
jedna misa na glinę wodą rozrobioną, ażeby o- 
derznięte ule znowu obwarować.. 

302. Jak się ta czynność uskutecznia ? 

Najprzód popędzają się: pszczoły wewnątrz dy- 
mem przez otwór wyłotowy, i starać się je u- 
pokorzyć , ażeby niewielką miały skłonność do 
kąsania, —  Leżącym ulom wyjąć potóm Z 
ostrożnością przednie dno, a pomoenik powinien 
dymem pszezoły wewnątrz ula popędzać. Teraz 
widzieć można jaki jest stan ula, czyli ma wie- 
le czarnego i spleśniałego plastru lub też wiele 
nieżywych pszezół i okruchów. Te plastry no- 
żem wyrznąć aż do zalęgłego zarodu i wymieść, 
skrzydłem okruchy do ezysta, Miód rzadko się 
znajdzie z przodu do zbytku. 
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303. 4 jeżeli się nie znajdzie żuden zapłód | 


 pszezolny? 


Należy próżny plaster tak daleko wybrać aż. 
się zaród znajdzie, gdyż o bytności zarodu ko- 
niecznie się przekonać potrzeba. 

; 304. Dla czego? 


Gdyż ten jedynie jest najpewniejszym dowo- 


dem bytności płodnéj matki. 


305. Jakže się to teraz dalej JE BRERA 


Leżącym magazynom odjąć przednie wieńce 
albo skrzynki, a tym sposobem pszczoły ście- 
śnione będą, gdyż bez tego gromada niedo- 
statek ciepła by cierpiała, wAŃ jéj teraz do za- 
pladzania bardzo jest potrzebne. W całkowitych 
słomianych lub z desek ulach jest to w prawdzie 
niepodobna , dla też właśnie niepomnaża się w 
nim w tym czasie ilość gromady tak: żywo, jak 
w tamtych. Potóćm gdy wszystko jest oczyszczo- 
ne znowu się dno wstawia, przymocowywa się 
deska wyłotowa przed otworem, i zalepiają się 
troskliwie wszystkie szpary pan 


- 306. C(0ż się teraz robi z > tylną częścią ula? 


„Należy otworzyć i wypędzić pszczoły, 
które w czasie zatrudnienia z przodu tam się 
zebrały, od przednićj części : wybrać naj- 
przód próżny susz pszczolny, a potćm plastry 
miodu jeden po drugim wyrznąć prostym i 
krzywym nożem. Żeby jednak odnowić ul od 


roku do roku, zostawia się zapas miodu który 
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pszczoły jeszcze do ich. wygodnego życia potrze- 
bują, z jednéj tylko strony ula, tak żeby go -w 
jednym roku po prawej, w następnym zaś roku 


po lewćj stronie nie wybierać.  Leżącym maga- 


zynom odejmują się także tylne: próżne skrzynki 
lub wieńce, ażeby im cieplćj bvło. 


307. Ile miodu wyrznąć można? 


Powszechnego i dostatecznego prawidła na to 
dać niemożna, w łóćm nałeży się stósować do sta- 
nu w jakim się ule znajdują. Niektórym, wielki 
zapas miodu mającym, można więcćj, może dwie 
trzecie, innym przeciwnie tylko połowę , znowu 
innym ledwie jednę trzecią, a niektorym zgoła 


nie odjąć niemożna; bywają nawet takie ule, ke 


rym jeszcze coś dodać potrzeba. W powszech- 
ności na to baczność zwrócić należy , żeby pszczo- 
ły jeszcze dostateczny zapas miodu zatrzymały, i 
zawsze się lepićj postąpi jeżeli się raczćj mało, 
aniżeli wiele, podbiera; wiedzieć bowiem niemo- 
żna jaki czas wypadnie. Pszczoły przez podbie- 


ranie nigdy nie powinny być w tym przypadku , 
ażeby cierpiały niedostatek. 


308. Cóż -dalćj robić, kiedy się im miód ode- 
brat? 


Wybierają się wszystkie 'spleśniałe i stare 2 
szczyny , ul się często wymiata, znowu dnem 
się zamyka i starannie zalepiają się gliną wszy- 
stkie szpary. 


309, Jak się podbierają dzwony? 


Te zich miejsca zdjąć należy, ażeby czyn- 


- 
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ność z wygodą odbyć można. Na ten cel, pod- 
nosi się kosz z przodu do góry i podsuwa się 
klin pod spód, ażeby można z wyg odą dymu na- 
puścić i pszczoły przezto przymusić do usunięcia 
się wgórę. Odnieść potém ul 15 — 20 kro-- 
ków od pszczolnika pod drzewo, albo do altany, 
któréj okna otworzone być powinny. Na miej- 
sce odniesionego kosza dzwoniastego , postawić 
kosz próżny, ażeby powracające pszczoły z pola 
zbierać się w nim mogły.  Wyniesiony kosz sta-. 
wia się na wywrot. na głowie; oddalić w 
tył pszczoły dymem i uważać wewnętrzną u- 
la budowę. Również wyrzynają się zapłeśniałe 
czarne i stare plastry, z czystego zaś dobrego 
suszu zostawić im cokolwiek jeszcze do za- 
łożenia zapłodu pszczolnego, ten jednak: staran- 
nie szanować należy; wyjąwszy gdyby to był 
zaród defektowy który całkowicie wyrznąć po- 
trzeba; wyrzynać woszczyny 'jak można najró- 
wnićj, żeby jeden plastr nad drugi nie wystawał, 
ażeby go pszczoły wszędy obsadzić mogły. . Wy- 
rznąć potćm z znajdującego się tam miodu ty- 
Je, ile ul bez szkody obejść się bez niego mo- 
że, zachowując również regułę żeby w każdym 
roku wyrzynać połowę ula , ażeby pszczoły mo- 
gły susz pszezolny corocznie odnawiać. To zro- 
biwszy, odnosi się kosz znowu na swoje miej- 


sce, zalepia się spodem, gdzie na desce lub wy- 


lotowćj skrzynce stoi, gliną, 1 zwęża się otwór 
wylotowy , ażeby rabujące pszczoły ye sze się 
nie mogły. 
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310. Dla czego wyrzynanie dzwonów odbywać 
potrzebu w oddaleniu od pszczolnika? 
Nietylko, że pszczoły tam są łagodniejsze , a- 
le także dla tego, że tam mnićj rabujących pszczół 
zwabionych będzie, osobliwie kiedy to w altanie 
odbyć się może, we 


311. Jak się podbierają stojące magazyny? 


- W tych ta czynność daleko łatwićj się odby- 
= wa. Przypuściwszy, że waga próżnych wień-- 
ców jest wiadoma, te można za pomocą wagi 
ustanowić, ile odjąć jednemu magazynowi; gdyż 
miód znajduje się zawsze w wyższych wieńcach 
dub skrzynkach. Taki wieniec trzymający 6 ca- 
łów wysokości a 12 calów średnicv, pospolicie 
trzyma 45—16 funtów miodu. Jeżeli skrzynki 
są szybami szkłannemi opatrzene, widzieć mo- 
żna bez trudności, ile ich jest miodem napełnio- 
nych. Jeden pełen miodu wieniec zawsze ul po- 
winien zachować, resztę oddać może. 

312. Jakże stę odejmują takie skrzynki lub 

|. wieńce? 

Najprzód wieczorem oskrobać dłutem lub nożem gli- . 
nę ze szpar skrzynek lub wieńców, potóm podważyć 
dłutem te skrzynki, wprowadzając wyglejowaną 
Aronę klawikortu pomiędzy wieńce lub skrzynki, 
w których fugi wtyka się mały klinik, przerznąć 
potém plastry przeciągając stronę tu i tam z lek- 
ka, a zatém skrzynki i wieńce jedne od drugich, 
a to tak, żeby woszczyny nie na szerokość lecz 
na długość przerznięte były, ażeby śię jedne ku 

\ 
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drugim nienachylały. Kiedy się zdrócianą stro- 
ną w przerznięciu dalćj postępuje, wyciąga się 
klinik z pomiędzy fugów i znowu wsadza się w 
tył drutu, ażeby skrzynka lub wieniec zawsze 
były wolne, i strona wygodnie przeciągnioną Zo- 
stała.  Oderzniętą skrzynkę zostawić przez ROC, 
ażeby pszczoły wypłyniony miód wyssać mo- 
gły. Następnego poranku zdejmuje się pokrywa 
z najwyższego wieńca lub skrzynki, i oddalić 
dymem pszczoły, zdjąć potóm pełną skrzynke 
miodu i postawić z pospiechem na znajdującą 
się w bliskości deskę, ażeby nie z miodu nie uro- 
mé, otwarty uł natychmiast znowu pokryć nakry- 
wą, którą należycie przymocowywa się i szpa- 
ry gliną załepić,  Zdjętą skrzynkę natychmiast 
od pszczolnika na 15-—20 kroków. odnieść, a 
znajdujące się pomiędzy p pszezoły dy- 
nek wypędzić. i 


313. Czy nie moż żnaby zdjąć iiei nie odej- 
| mująe wprzód przykrycia? 

Dla tego to nie jest dogodne, gdyż zawsze 
między plastrami miodu pszczoły się znajdują, po- 
między któremi bywa i matka, przez co by ul, 
gdyby matka zabraną była stał się osieroconym, 
mnie przynajmnićj tak się raz stało. 

514 Na co je$zcze po eb dak łów uwa- 
k zać A | 

Obaczyć należy, czy każdy ul ma ee» mą- 

ike — 
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315. Zo czego o tém z pewnością prz się 


można ? 


Z, obficie znajdującego się zdrowego zapłodu 


pszczolnego. 
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316. Co stę rozumie przez zdrowy zapłód 
skądś pszczolny ? 
Ten z którego pracujące pszczoły zapłodzone 


zostaną. Trutniów zaród może także być zdro- 


wym, a jeżeli jest go więcćj jak pszczół pracu- 
jących, to dowodzi że matka jest słaba , jak de- 
fektowy zaród, i całkowity niedostatek pracują- 
cego zapłodu osierocenie oznacza, 


317. Z kąd pochodzi osierocenie? 
- Przyczyn tego jest wiele. Matka może z cho- 


‘roby, albo wyniszczona niesieniem jaj w jesieni, 


lub w zimie, gdzie żadnego w ulu niema zapło- 
du więcćj, żeby ją znowu spłodzić, zamrze, ta- 


ki ul okaże się na wiosnę osierocony Może 


się też wtym czasie trafić, że matka, chąc użyć 
świeżego powietrza i ucieszyć się słońcem , wy- 
leci, od jakiego ptaka złowiona zostanie, albo też 
w powrocie jeżeli ułe bardzo blisko siebie stoją 


w sąsiedzki ul wpadnie , w ten czas od pszczół . 


tego ula jako obca zamordowaną zostanie, albo 


też wcale z jaką młodą matką, z którą opano- 


wanie spór wiedzie zraniona, zamrze poźnićj z 
tego, albo wszystkie nowo wyszłe matki wycią- 
gną z późniejszemi rojami, a z znajdującego się 
jeszcze zapłodu znowu zawiązana matka z nie- 
cierpliwości zawcześnie z jćj cełki wygryzioną 


ns - A 


URE `W tych wszystkich wydac ule zo- 
staną osierocone, 


318. Poczem poznaje się osierocenie? 


Wprawny pszcezolarz poznaje to zaraz po lo- 
cie i całóm utrzymaniu się pszczół.  Osierocony 
ul całą odwagę stracił; lot pszczół jest niedbały 
i ociężały, nie przynoszą albo żadnych albo ma- 
łe .porteczki , nie obsadzają więcćj otworu wy- 
„lotowego, nie okazują się wesołćj postaci, w któ- 
„rój tylną część ciała do góry wznoszą , i usta- 
wiczne brzęczenie skrzydłami robią, kiedy mat- 
kę mają; przeciwnie siedzą pojedynczo i smutne 
przy otworze wylotowym, albo biegają w koło 
nieśmiałe i zmartwione po desce wylotowćj. Bre- 
nią się jeszcze wprawdzie z początku przeciwko 
pszczołom rabującym, nie tak jednak mężnie i 
odważnie jak  przedtćm, dozwalają także molom 
bez przeszkody do ula wchodzić Gromada co- 
dziennie zmniejsza się.  Zastukawszy do ula, 
niesłychać już więcćj mocnéj i ciągłój wrzawy, 
brzęczenia, tylko słabe syczenie. _Najpewniejszy 
zaś znak jest, niedostatek zapłodu pszczół pra- 
cujących , a istotnie wielkićj ilości trutniów i nie- 
dołężnego zapłodu. Jeżeli osierocenie nastąpi na 
wiosnę i w lecie, kiedy: pracujących qszczół za- 
płód w ulach się znajduje, to się to w ten czas 
rzadko dostrzedz daje, chyba w ten momeni jak 
osierocenie nastąpiło, gdyż w ten czas pszczoły 
latają bardzo niespokojne szukając w koło ula; 
wszelako robią zaraz przygotowania znowu sobie 
nową matkę wyprowadzić, i jak tylko na mal- 


" 
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kę komórkę zbudowały , są znowu tak czynne 
jak przedtóćm. 


319. Jak się pomaga tak osieroconym ulom? . 


W jesieni nie można im inaczćj i lepićj po- 
J J 


módz, jak łącząc zniemi późniejsze roje, albo w 
niedostatku tych wprowadzając do kyl a w må- 
tki opatrzonych ułów. 


320. Jak się to robi ? 


W stojących magazynach jest to łatwo. Od- 
rywa się: wieczorem osieroconemu ulowi wierz- 
chnie przykrycie, postawić na tym zdrowy ul, 
i wypędzić pszczoły ` dymem z osieroconego 
ula do stojącego na nim zdrowego. W dzwoe» 
nach postępuje się najlepićj w następujący sposób : 
Wziąść w wieczór obadwa ule z ich miejsca, 
postawić zdrowy na wywrót na głowie , popę- 
dzać dymem pszczoły do góry , i przymocowy- 
wa się jeden lub dwa wieńce próżne na tym, po 
wyjęciu znich szczeblów. Osierociały ul również 
się przewraca i stawia się na głowie przy tam- 
tym, wyłamać należy wszystkie w nim znajdu- 
jace się plastry jedne po drugich, które kładą 


się tak jak przychodzą na krzyż i w poprzek Z 


siedzącemi na nich pszczołami. do zdrowego ula, 
Postawić nakoniec osierocony ul, kiedy wszy- 
stkie plastry powyłamywano, również na ule i 
przez sztukanie spędzić jeszcze niektóre w nim 
znajdujące się pszczoły do tamtych, zawiązać 


na zetknięciu się jednego ula z drugim, płótnem, 


i pozostawić tak przez noc na miejscu. Pszczo- 
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ty w zdrowym ulu udają się w górę do włożone- 
go suszu pszczolnego, a ponieważ znajdują miód, 
z przeszłą do siebie koloniją zawierają przyjażń > 
i kitują włożone plastry jedne z drugiemi. . Na- 
stępnego poranku rozłączyć obadwa ule, a po- 
łączony ul stawia się teraz na swojem poprze- 
dniem miejscu, wylot zamknąć i zostawić 
tak na parę dni, ażeby pszczoły wszystek miód 
z włożonych plastrów do wyższćj budowy prze- 
niosły, potóm zaś odjąć wieńce z próżźnymi wo» 
szczynami i połączenie ohydwóch ulów jest do- 
pełnione. | pai | * 
521. Jakże się postępuje z leżącemi ulami? 
Tymże samym sposobem, należy przytém użyć 
tylko więcćj dymu jeżeli zdrowy ul bardzo jest 
w gromadę obfity. Przytóm jednak przypuszcza 
się, że leżący ul tyle ma próżnego miejsca, że 
wszystek plastr który się z osieroconego ula wy- 
łamie w nim się zmieści. | 
522. Jakimże sposobem wprowadzić późny rój 
do osieroconego ula? 


Riedy późny rój, jaki się zwykle do tego wy- 
biera, jest mały, to się za pomocą purchatki c- 
durza, wyszukuje się matka, wsadza się za po- 
'wrotem do Życia do matecznika i osadza w osie- 
roconym ulu. Opadłe zaś pszczoły wkładają się 
do tegoż, póki jeszcze odurzone leżą jak nieży- 
we, wsuwając je na papierze pomiędzy wosz- 
*€Zyny. 
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323. Czy można osieroconym ulom pomódz je- 


szcze innym sposbem ? 


Na wiosnę stać się to może jedną sztuką ie. 
stru z zapłodem pszczolnym , którą się bierze z 
doskonałego ula, a w osieroconym ulu przytwier- 
dza. W magazynowych ulach najłatwićj się do- 
pełnia, kiedy zupełnie doskonałemu ulowi jedna 
skrzynka albo wieniec z młodym płodem pszczół 
trojakiego rodzaju odejmie się, i osieroconemu u- 
lowi albo się z wierzchu albo ze spodu doda, 


324. Czyli osieroconemu ulowi zawsze przez o- 


sadzony zapłód pomoże się? 


Kiedy pszczoły żadnego defektowego zapłodu 
jeszcze nie osadziły , to powiększćj części udaje 
się. Jeżeli zaś ten jest przypadek, to wszystko 
będzie nadaremnie, gdyż pszczoły wygryzą w 
ten czas wsadzone matki z niecierpliwości, jeszcze 
nim w ich celach do lotu zdatne będą. 


325. Na co jeszcze więcćj przy podrzynaniu 
uważać? 


Na czerw gąsienicy, który często ule do u- 
padku przywodzi. 


326. (o to są za zwierzęta? 
Są to robaki albo gąsienice brudno białego ko- 
loru, które z jaj nocnego motyla powstają. Jest 
on prawie na cal duży: biało szarawego i zół- 


tawo brudnego koloru, nieco ociężały w lataniu, 
lecz w bieganiu- bardzo szybki, 
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827. Jak. się te gąsienice dostają do ulu? 
Zanośnica czyli lelek stara się tam w śliznąć— 
jeżeli się nie uda w dzień, to robi to w nocy, a- 
żeby swoje jaja w celkach, albo w leżących na do- 
le okruchach złożyć, Te od naturalnego w ulu 
ciepła wyprowadzone będą, i z początku okrucha- 
mi się żywią. Riedy zaś przybywa im wielko- 
ści, wznoszą się do roboty, którą ogryzają i na 
wzór innych gąsienic gniazdo z pajęczyny budu- 
ja. Spożywają plastry miodu i woszczyny, €0- 
raz bardzićj się rozszerzają, zupełnie plastry ni- 
szczą , i przeszkadzają pszczołom nie tylko 
w ich budowie, lecz robią im cały ul przez ob- 
- mierzły smród który tam rozszerzają, nieżnośnym, 

tak że powoli z tamtąd ulatują lub formalnie się 
wynoszą. Gąsienice zaś tuczą się suszem pszczo|- . 
nym , zupełnie go spożywają i dochodzą wielko- 
ści 1% cala.  Potóm przemieniają się w poczwar- 
kę i zamieniają się w zanocnicę i coraz bardzićj 
swój ród rozradzają. | 
228. Czy wszystkie pszczolne ule są na to nie- 

bezpieczeństwo wystawione ? 


Mocnym , gromadnym ulom, gąsienice niemogą 
tak łatwo szkodzić, gdyż tym pszczoły wstępu 
przeszkadzać będą, i jeżeli ule niemają żadnych 
dziur i szpar, to niema czego ich się obawiać. 
Pszczoły czatują na nie, chwytają je swojemi 
kleszczami i wywłóczą przed otwór wylotowy. 
Słabym zaś a szczególnićj osieroconym ulom są 
niebezpieczne, gdyż te całe męstwo utraciły , nie 
obsadzają więcćj otworu wylotowego, i już na 
gąsienice więcćj nie uważają: | 


i 
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J29, Czy niema co do- czynienia  przeciioża. tem. 
| mu uk: a 

Jest zapewne! Należy ule pilnie wymiałać, r 
z wszystkich okruchów czyścić , wszystkie szpa- 
ry w ulach gliną zamazywać, zanocnice które w. 
dzień w kątach albo w szparach ułów siedzą, wy- 
szukiwać i gnieść, ulom mało próżnego miejsca: 
zostawiać, a najbardzićj zawsze dobre i groma- 
dne ule utrzymywać.. | s 


390.. Po. czem poznaje się że ul. od. molów. lub: 
od: robaków jest napadnięty? 


Okazuje to już- pszczół opieszały lot. W powsze- 
cliności zaś znaki osierocenia są także znakami 
molów 1 robactwa.  Podejrzane ule zaraz trzeba. 
opatrzyć i ul z przodu otworzyć ;., pi: z, tyłu 
rzadko zaraz odkryć się dają. 

331. Jak się pomaga takim ulom? 

Należy, jeżeli jeszcze pomódz można, zapaję= 
czone woszezyny wyrznąć, ul ze wszystkich ro- 
baków oczyścić, a potém. pszczoły codziennie czy- 
stym miodem, do którego parę łyżek słodkiego. 
wina (malaga): przymięszano s karmić, ażeby na= 
brały męztwa i gąsienice z ula wyprowadziły. 
Lecz na nieszczęście! nieprędzćj się to. dostrze- 
że aż kiedy złe za nadto już górę: wzięło i o- 
sierocenie nastąpiło; w tenczas nie więcćj niepo- 
zostaje jak pszczoły z innym ulem połączyć , za- 
pajęczone plastry wyrznąć i zaród molów Zni- 
Niy 
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332. Coby jeszcze wtym miesiącu zrobić można 
na korzyść pszezół w ułach? 


Wszelkiego rodzaju rośliny zasiewać i sadzić, 
z których pszóżoły miód zbierają , np. rezedę, 
kozłek , boraz pospolity, malwy i t p. Należy 
także starannie pajęczynę w pszczolniku ł w Jego 
bliskości omiatać, ażeby się w nią pszczoły nie- 
łowiły. 


333. Czy poprawia się stan pszczół w miestą- 

| cu Maju? | 

Zależy to od czasu i pogody. Gdyż jeżeli zi- 
ma długo trwała, to początek tego miesiąca jest 
zawsze nieco ostry, i należy jeszcze niekiedy 
karmić, chociaż drzewa są w kwiecie. Zwy- 
czajnie jednak o tym czasie bywają najpiękniej- 
sze zbiory , i pszczoły znajdują na polach najle- 
pszą paszę. ŻY, , | 
waż Jakież rośliny w miesżącu Maju od pszezół 

odwiedzane bywają? 


Na początku miesiąca rzepak letni 1 zimowy 
dają jeszcze wielki zbiór, następuje potém kwi- 
tnienie drzew owocowych, śliwek, jabłek i gru- 
szek , późmićj dzikie kasztany a przy końeu mie- 
siąca 1 esparseta, 


"335, Co za czynności wypadają jeszeze przy 
pszezołach? 


Zawsze jeszcze na łakotniki i rabujące pszczo- 
ły pilnie uważać należy. Że zaś ule codziennie 
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się wzmacniają, otwory wylotowe robią się im 
szersze, ażeby pszczoły w ich pracowitości prze- 
szkody niemłały. Słabe ule wzmacniają się, ma- 
gazynom dodaje się podług okoliczności z góry 
lub doła dodatki, leżące ule rozszerzają się przeź 
pociąganie w tył ż CZE nakoniec pracuje się 
także od środka miesiąca nad ablegrami, i daje 
się baczenie, jeżeliby roje wypaść miały. | 


336. Jak można słabe ule wzmocnić? - 


Może się to na różne sposoby zrobić, albo 
przez przestawienie ułów , albo przez wzięcie 
mocnemu ulowi pszczół, a dodanie ich słabemu, 
albo też przez włożony załęgły zaród. 


237. Jak się wzmacniają słabe ule przez przy- 
stawienie? 


Przypuściw szy, że słaby ul ma zapłodzoną ma- 
tkę—jeżeliby bowiem jeszcze zapłodzoną niebyła, 
nastąpiłaby gwałtowna walka i zamięszanie mię- 
dzy pszczołami — to pójdzie rzecz bez trudno- 
ści. Przenosi się w piękny dzień rano o 10 go- 
dzinie , kiedy już wiele pszczół wyleciało , słaby 

ul, który się chce wzmoenić, ze swego miejsca 
i stawia się go na miejsce innego w gromadę u- 
la, ten zaś przeciwnie przenosi się na miejsce 
słabego. Potrzeba przytćm bez hałasu i szelestu 
postępować, ażeby pszczoły niespokojności nie- 
miały. Powracając z pola obładowane pszczoły, 
wchodzą przyzwyczajone dó ich miejsca, do sła- 
bego uła, i chociaż zaraz jak tylko postrzegą 
zmianę nazad znowu wychodzą i wiele razy od- 
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datują i przylatują, . wszelako przyzwyczajają srę 
do nowego mieszkania i towarzystwa, i łączą 
się z słabą gromadą która je z radością przyjmu- 
je, gdy widzi od razu swój stan polepszony. 

838, Cóż się teraz dzieje z mocnym ulem? 

| Ter traci wprawdzie wielką ilość gromady, 
nie myśli więcćj o rojeniu, dla tego niszczy za- 
płód trułniów , znajduje jednakowoż niejakie wy- 
nadgrodzenie w pszczołach słabego ula, które z 
pola powracają, i do niego, dędąc do miejsca 
przyzwyczajone , wstępują , od niego także bez 


| oporu przyjęte zostaną, gdyż obładowane a nie 


z próżną próżną przychodzą ręką. 


SDPRR Qay bez- żadnój walki odbywa się ta za- 
miana ? 


Niekiedy wszczyna się walka, można jćj wsze- 
lako całkiem uniknąć, jeżeli przestawienie wie- 
czorem się zrobi, i obadwa ule miodem się kar- 
mią, do którego troszkę bardzo miałko utartćj mu- 
szkatowćj gałki dodaje się, przez co pszczoły 


w obudwóch ulach jeden zapach będą miały. 


340. Jak można ule gromadą wzmocnić, która 
się z innego ula bierze? | 

Stawia się wieczorem mocno gromadnemy ulo- 

wi talerz z odrobiną miodu, i kiedy pszczeły , a- 


-żeby miód wnieść, talerz gęsto obsiadają, wyj- 


muje się tenże, i wstawia do słabego ula. Na- 
stępnego poranku, nim pszczoły zaczną latać, za- 
myka się słaby ul blaszaną dziurkowaną zasuwką, 


"i stawia się dò ciemnćj izby. To postępowanie 
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| powtarza się jeszcze kilka razy i biorą się pszczo- 
dy Z różnych ulów, tak że żaden wielkiéj straty 
' nie ponosi. Nakoniec odsyła się tym sposobem 
| wzmocniony ul na kilka tygodni o milę drogi do 
| przyjaciela, ażeby pszczoły ich dawny lot zapo- 

mniały, a potém żeby znowu do noe ulów nie 
wracały, 


341, Jak się wzmacniają ule przez dodany za- 
płód pszczolny ? | 
Odrzyna się jednemu magazynowi, który stra- 
tę znieść może, jeden wieniec lub skrzynkę z 
zapłodem , 1 stawia się słabemu ułowi z wierzchu 
lub ze spodu. 


342, Co o tem odd rozumieć można ? 
Wiele jest niższy od poprzedzających. 
343. Dla czego ? 

Gdyż bardzo łatwo obfitemu w gromadę ułowi 
matkę także odjąć można , przez co nie nadgro- 
dzona szkoda zrządzić mu się może: a ponieważ, 
gdyby się to nawet niestało, zalęgły zaród od 
słabego ula niemógłby być okrytym i zapłodzonym, 
a zatem w zgniliznę przejśćby. musiał, 

344, Rtórym ulom należy z góry lub z dołu 
podstawki dawać? 

Stojącym i łeżącym magazynom, którym ani 
roić się dozwolono nie zostanie, ani żaden able- 
ger zrobiony mie będzie, 
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345. Jaką postać te ule mieć powinny? 


Tak powinny być zbudowane , żeby tylko o- | 
koło 1 cala było próżni między pszczołami a spo- 


dnią deską, albo—w leżących od tylnego dna. — 
Zupelnego zabudowania dozwolić nienależy, gdyż 
' imaczćj oddalenie pszczół, za nadto T sprawi- 
łoby. trudności. ŚR | 


346. Jak się przytóm postępuje? 


w stojących magazynach jest to nieco przy- 
trudne i wymaga pomocnika. Stawia się wie- 
niec lub skrzynkę, która ma być podstawiona , 
przy magazynie, otwiera się skrzynkę wylotową 
albo podnosi się ul z przodu nie wiele z spodnićj 
deski, i odpędzają się pszczoły dymem wtył, u- 
nosi się potym magazyn tam, gdzie na wyloto- 


wćj skrzynee mocno siedzi, dłótem, odpędzają się 


znowu pszczoły. w tył, bierze się potém magazyn 
z obudwóch stron, podnosi się do góry i stawia 
się zwolna na stojącym obok wieńcu lub skrzyn- 
ce, i przymocowawszy go na nićj, podnosi się 


znowu do góry 1 stawia się napowrót lekko na 


wylotowéj skrzynce, lub w jéj niedostatku, na 
wyłolowćj desce. -~ s 
347. Co tę czynność robi trudną? 

Ciężar magazynu, do podniesienia którego po- 
trzeba siły, a potém powrót pszezół , kiedy dy- 
mem wewnątrz utrzymywany będzie; dla tego 
zawsze , mimo wszelkićj ostrożności niektóre zgnie- 
cione zostanę. 


-e +. 
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348. Jakby sobie tę czynność ulżyć? 

Dając nad każdym ulem bloczek, przez ten 
przeciąga się sznur którego koniec jest do maga- 
- zynu przymocowany, przez ciągnienie sznura ma- 
gazyn w górę podnosi się, pod który wieniec lub 
skrzynkę pomocnik podsuwa. Magazyn potem 
zwolna się spuszcza za pomocą sznura, i stawia 
się na podstawionym wieńcu, lub skrzynce i przy- 

GWIEDR2A 0 00 n i 
349. Czy dostawienie wieńców lub skrzynek w 
leżących magazynach czyni tež samą trudność ? 
Nie! jest daleko łatwiejsze i można je samemu 
za pomocą fajki jednej tytiuniu załatwić, Z któ- 
rój dymem pszczoły się upokarzają I w tył popędzają. 

350. Jak się to robi? 


Odejmuje się tylne dno, popędzają się pszezoły 
naprzód dymem, jeżeli to jest potrzebne: przy- 
stawia się opatrzoną W szczebłe skrzynkę lub 
wieniec, przymocowywa się klamerkami, 1 wpra- 
wiwszy napowrót dno zamaznją się pszezoły sta- 
rannie gliną. j 


351. Co jest więcćj w tym miesiącu do czynienia? 
Należy rojenie ulów, które się roić mają u- 
łatwiać. | 
3592. Jak się to dopełnić może! 


Tym, żeby takim ulom codziennie po 1—2 


łyżek pełnych miodu, w którym trochę herbaty 


z badyanu czyli gwiazdzistego anyżu przymięsza- 


no, dawać. 
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253. Czyli to pomaga istotnie do rojenia? 


Nie inaczćj! kto tego jeszcze nie probowal, 
to się przekona. Rzecz zadziwienia godna, jak 
prędko się pszczoły przez karmienie pomnażają i 
jak bardzo popęd do rojenia wzmocniony będzie. 


Nie należy tylko przytóm ulów powiększać, lecz 
je zawsze ciasno utrzymywać. i | 


354. Zostając więc w tém oczekiwaniu, co przy 
tém czynić należy? 


Potrzeba mieć narzędzia do rojenia w gotowo- 
Ści, próżne ule powyczyszczać i mieć je do przy- 


 jęcia rojów przygotowane, a skoro tylko ule z 


przodu obsiadane być zaczną , codziennie od 10. 
przed południem aż do 2 po południu dawać na 


"nie baczność. 


N 


8355. Czyli są jeszcze Jakie potrzeby w tym 
$ . w: j i l 
| ?Rzeszącu ?. | 
Jedna z najznaczniejszych jest ablegrowanie 
czyli płodzenie sztucznych rojów. Go 
356. Dla czego tak wcześnie robione być mają? 
Gdyż teraz najlepićj się udają, bo właśnie na 
najpiękniejszy czas rojenia wypadają. 
307. Na co się przy tém uważa? 


Oprócz najdoskonalszćj własności ulów , szcze- 
gólnićj także na rok i jego pogodę, gdyż z do- 
Świadczenia, po rozpoczęciu -się wiosny, już z - 
niejąkim do prawdy podobieństwem daje się wno- 
sié, jakie powietrze w całości i niesiwa wypadną. 
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Tylko przy pomyślnych widokach; można dzieło 
„od połowy tego miesiąca przedsięwziąść. - 
-358. Czy ablegry każdego roku robić należy? 


"W okolicach gdzie pszczoły chętnie i wcześnie 
roją, nie jest nieodbicię potrzebnym; w tych zaś 


przeciwnie, gdzie rzadko i późno przychodzą, 


należy każdego roku pewną liczbę ulów w sto- 
sunku do swego pszezolnika na to przeznaczyć. 


3509. Na co jeszcze uważać | potrzeba w tym mie- 
siącu 

Należy ustawicznie pajęczynę w pszczolniku i 

w bliskości jego uprzątać. Ule pilnie podmiatać 

i nieprzyjacioły pszczół, jako to: żaby , żółwie , 


jaszczurki, czerwonogony , szerszenie i OSY » któ- 
re wiele bardzo pszczół chwytają równie jak 


mrówcze gniazda wygubiać i niszczyć. Nade- 


wszystko należy uważać na let pszczół, gdyż z 


tego ich choroby mogą być rozpoznane. 


360. Jakie choroby w tym czasie pomiędzy 
pszczołami postrzegać się dają? 
Choroba na gya, i anuig zapłodu pszczoł- 
nego. — - 
361. Wa czćm zależy choroba na głowie? 


Zależy Ra wydebywaniu się lipkićj wilgoci na 


głowie pszczół, do których, kiedy zwiedzają kwia- 


ty, kwiałowy pyłek przyczepia się tak że pszczo- 
ły z żółtemi pasami na głowie okazują się. Nie 
jednak te paski nie przeszkadzają do zbierania , 
również nie znać na nich ani zmęczenia ani ©0- 
ciężałości. Następnie giną same z siebie, 
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302. Z czego powstaje choroba na głowie? 


Niektórzy utrzymują że pochodzi z miodu ja- 


rzębiny która w tym czasie kwitnie ; prawdziwa 


jednak przyczyna tego nie jest jeszcze odkryta. 
363. Może to ona pochodzi z soku kwiatu głogu? 

To nie jest podobne do prawdy. Kwitnie pra- 
wda głóg przy końcu Maja, i postrzega się zwy- 
kle w tym czasie jakiś rodzaj opieszałości w locie 
pszczół. Tym czasem jest więcćj skutkiem ską- 
pego miodowania kwiatów, które zawsze ma 
miejsce w czasie kwitnienia głogu, a niżeli jego 


jego soku, gdyż głogu pszezoły wcałe nieodwie- 


|. dzają. — | 


504. (o się ma rozumieć przez zgnihkznę za- 


_ płodu pszczolnego? 


Nazywa się ul z pszczołami mający zgniły za- 
ród, kiedy zaląg zamiera i do zgnilizny przycho- 
dzi, który nieznośny smród w ulu rozpościera i 
coraz bardzićj. rozszerza się, jeżeli złemu weze- 
śnie się nie zapobieży. | 

=: 365. Po czćm poznaje się ta choroba? 


Częścią z czarnego koloru suszu pszczołnego , 
częścią z zapadłych denek zaszpuntowanych nim- 
fów, które inaczćj wyniesione i zasklepione się 


„okazują. — Przypatrzywszy się temu suszowi 


pszczolnemu nieco dokładnićj, postrzegać się da- 
ją zamarłe nimfy przewrócone w ulach leżące, to 
jest głową na dnie celi, co w zdrowym stanie 
jest inaczej. ) | 
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366. Z czego pochodzi ta choroba? - 
Częścią z zaziębienia, częścią z złego karmu, 

367. Jakże pochodzi z zaziębienia ? 
Kiedy uł nagle wielkićj ilości pszczół pózba- 
wionym zostanie, już to przez grad, który je 
na pastwisku napadnie, albo też że będą przez 
złość trucizną Życia pozbawione , w tenczas po- 
została część „pszezół niemoże już zapłodu pszczol- 
nego osadzić i ogrzać, wtedy z tego odrętwieje 
i zamiera. — Albo kiedy po założeniu zapłodu 
pszezolnego gwałtownie wielkie zimno wypadnie, 
cofają się pszczoły w tył dla ogrzania się, a mło- 
dy płód musi w tenczas zaziębnąć. i zamrzeć, 


368. Jakże pochodzi z złego karmu ? 


Jeżeli w jakim pszezolniku znajdują się rabu- 
sie, tak że od nich właściciel obronić się nie- 
może, chwycił się może przez nierozsądek spo- 
sobu ażeby pozbyć się rabusiów , mięszając droż- 
dze do miodu, i ten stawia w próżnym ulu w 
miejscu „zrabowanego ula. Zapach miodu wabi 
tam oprócz rabusiów i inne także pszczoły. Lecz 
wszystkie które pokosztują 1 nim zapłód karmią, 
muszą równie jak i te umrzeć. Są jeszcze wpraw- 
dzie inne przyczyny zgnilizny zapłodu, naprzy- 


kład zaraźliwa mgła, głod, za nadto gwałtowne 


okurzenie ; tamie IAE są najznaczniejsze. 


369. Jakże takiemu ułowi pomódz ? 


Jeżeli złe mie bardzo się jeszcze rozszerzyło, 
należy zgniły zapłód wyrznąć, a w tenczas ul 
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przyjdzie znowu do siebie, przypuściwszy że zgni- 
lizna zapłodu z zaziębienia powstała. Jeżeli zaś. 
pochodzi z szkodliwego karmu, nie pomoże wy- 
rznięcie zapłodu, lecz należy pszczoły wypędzić 
1 zimnym zdrowym ulem połączyć. — Nawet 
niezasklepiony miód takiego ula nie powinien być 
używany, gdyż może być z szkodliwemi przez: 
pszczoły przyniesionemi rzeczami pomięszany, 


|. 870. Jakie są w miesiącu Czerweu nosiwa ? 


W tym miesiącu kwitnie esparzeta i biała ko- 
niczyna, które są prawdziwym miodu źródłem: 
dla pszczół, kwitną akacye, skabiozy i bławate 
ki, ognicha, ostróżka, macierzanka, kozłek 1 wiele 
ka ilość obficie miod: wydających kwiatów na łą- 
kach , najszczególnićj. zaś hpa; która daje najpię-- 
każejszy miód, 


371. Jakie czynności wypadają w tym miesiącu? 


W pierwiszćj połowie tego miesiąca robią się 
jeszcze abłegry, a ponieważ w tym miesiącu naj- 
więcćj rojów. wypada, będzie tak z pilnowaniem. 
jako też z zbieraniem dość do czynienia. Roje- 
niu starać się przez dodawanie zgóry, jako też. 
przez podsuwanie wieńców lub skrzynek prze- 
szkadzać, na rabujące pszczoły niech będzie sta» 
ranna baczność, nieprzyjacioły „pszczół niszczyć ,. 
szczególnićj mole, i: wzmacniać jeszcze słabe ule: 
przez przestawienie.. 


37 Z. Jaką "ostrożność przy tém przestawianie: 
zachować potrzeba ? 


Ażeby żadnego ula, który młodą niezapłodze- 
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ną jeszcze ma matkę, nie przestawiać, gdyż za- 
wsze powstanie walka i ul zostanie osierocony. 


373. Więc nie należy późnych rojów przesta- 
| wiaół. |" 
Tego wcale robić niepotrzeba, gdyż ich mat- 
ki nie. są jeszcze zapłodzone i zawsze przy prze- 


stawianiu od przybywających pszczół będą zabite. 


374. Czy znajdują się w tym także miesiącu 
choroby pomiędzy pszczołami? 


Chciano szczególnićj szaleństwo postrzedz mię- 


` -dzy niemi. 


375. Na czém się ASI A ta choroba? 


Pszczoły w szaleństwo wpadają, z brzękiem 
wychodzą otworem wylotowym i na wszystko , 


"napadają na co natrafią, tak dalece, że jest bar- 


dzo niebezpieczno , zbliżyć się do pszczolnika. Po 


paroxyzmie następuje u nich słabość, padają na 
ziemię r wiele traci Życie. 


376. Z czego powstaje ta choroba? | 


Przyczyna jeszcze niewiadoma. Znajdują się 
właściciele pszczół, którzy ażeby swoje pszczoły 
zrobić bardzo -pilnemi, miodem je z wódką po- 
mieszanym karmią. Przez parowanie, które w 
tym miesiącu jest najmocniejsze, inne pszczoły 
zostaną tam przywabione, a te, które tego kar- 
mu użyją,. mają w szaleństwo wpadać, Inni mnie- 
mają, że pochodzi z miodu, który pomieszany z 
drożdżami na zniszczenie pszczół rabujących zo- 
stał postawiony, a jeszcze inni wyprowadzają 
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olesia: od jadowitćj rosy , "która w kwiaty 
pada, co istotnie tak być może. 


377. Czy wszystkie rodzaje rosy pszczołom są 
szkodłiwe? ć 

Niemożna właściwie ustanowić, które rodzaje 
rosy pszczołom są szkodliwe. Wnost się to tyl- 


ko z skutku i podług prawdo-podobieństwa. Rosa 


miodowa uważa się w większćj liczbie wypad- 
ków, że jest pszczołom użyteczna, a przynaj- 
mnićj są one po opadłćj miodowćj rosie najczyn- 
niejsze, i widocznie dobry bvt objawia się mię- 
dzy niemi. 
378. Co właściwie rozumieć można przez rosę 
miodową? | | 
Rozumie się przez to. lepką wilgoć, która w 
gorące letnie dni najczęścićj w Maju i Czerwca 
po słonecznym i burzliwym deszczu, na liściach 
drzew i roślin jak lśkniący likier Knast się. 


379. Z czego powstaje miodowa rosa? 


“ém mniemania są bardzo różne. . Tyle jest 
pewna, że pierwiastek cukru jest częścią składo- | 
wą większćj ilości roślin. Ten pierwiastek w 
szczególnych naczyniach roślin a najbardzićj w 
kwiatach wywięzuje się i odłącza, z których. go 
potóm pszczoły przynoszą. Jeżeli jest powietrze 
szczególnićj ciepłe i wilgotne, w ówczas ten pier- 
wiastek wywięzuje się w tak wielkićj ilości, że 
naczynia roślin niemogą go więcćj objąć, I w 
ten czas on wyrzuca się na powiefzchnią pącz- 
ków, liści, łodyg, tak, że te również delikatnym 
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lakierem pociągnione być się zdają. Póki zaś 
słońce jego niezgęstni, -póty go także pszczoły 
zlizują z największą chciwością. Tak są w ten- 
czas nadzwyczajnie pracowite, że wcale rano 
wylatują, i aż do nocy noszą. Wyrachowano, 
że.20 gromadnych ułów przy takich miodowych 
rosach, w ciągu tylko 8 dni 200 kwart czyli 
500 funtów miodu znieść mogą, jeżeli nie tak 
prędko potém nastąpią mocne deszcze, któreby 
rosę miodową znowu opłókały. 


380. Utrzymywanie więc: że miodowa rosa od 


mszycy roślinnćj pochodzi , jest bez zasady? 


Nie jest całkiem bez zasady! Te małe zwie- 
rzątka, które przy wilgotno-ciepłóm powietrzu 
aż do nieuwierzenia pomnażają się, osiadają na 
roślinach, kiedy te są sokami przepełnione i pier- 
wiastek cukrowy w nich się rozwija.  Wysysają 
swoim ryjkiem słodkie soki z młodych odrostków 
i liści roślinnych, dystyllują je w swćm ciele, 
wytryskują go potćm z siebie jako sok miodowy, 
częścią przez znajdujący się w tylnćj części cia- 
ła węzełek , częścią tóż tyłem .w kształcie 
łuka na stojące w ich bliskości rośliny i liście 
drzew, które tym, jakby najprzedniejszym mio- 
dem pociągnione być się zdają. Ten od mszycy 
roślinnej już przyg gotowany miód , nazywa się 
również miodową rosą, i tak jak tamten od 
pszczół chciwie. lizany i wewnątrz znoszony 
bywa. | 
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381. Czyli ta przez mszyce roślinne utworzona ~ 
, miodowa rosa „jest szkodliwa : ? 


 Pszczałem słaży ona za pożyteczny pokarm, 
które się nią tuczą, i swoje mieszkanie nią na- 
pełniają. : Dla: przyjaciół chodowania pszczół jest 
więc miodowa rosa _prawdziwćm błogosławień- 
stwóm. ; Flancom zaś i roślinom przeciwnie mie- 
dowa rosa jest. szkodliwa, osobliwie kiedy gorą- 
ce powietrze trwa. ciągle; gdyż. będąc przez to 
zgęszczona, zamyka wyziewne pory roślin, któ- 
re mając, przeszkodę w.parowaniu, choremi się 
stają, jeżeli „mieprzyjdzie mocny deszcz, który ja 
znowu obmy je. $ 


382. Jakie są w Lipcu niosła? 


Tak są wieloliczne i bogate jak i w Czerwcu: 
w tym miesiącu kwiłnie gryka czyli tatarka, któ- 
ra w okolicach , w których Ją zasićw ają, pszezó-. 
łom najobfitsze żniwo dostarcza ; dalćj bławatki 
(chaber), ognicha, wyka, mak. polny, boraz po- 
spolity „ lipa; pada też. jeszcze rosa miodowa. 


583. Jakie wypadają czynności w tym miesiącu? 


 Przedewszystkićm należy rojeniu przez podstaw- 

ki u góry'i u dołu przeszkadzać. Gdyby jednak 

jeszcze roje nastąpić: miały , te się łączą z pićr- 

wszemi rojami, lùb innemi słabemi ulami. Naj- 

„większą baczność dać należy, czyli jaki ul wy- 
roiwszy się. nie został - 'osieroconym , ażeby mu 

zaraz pomódz.  Podmiałanie i czyszczenie ulów 

z okruchów równie starannie kontynuować, jak 

obmiatać pajęczynę 1 wygubiać mole-i inne pszczół 
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nieprzyjacioły. Na łakotników i rabujące pszcze- 
ły baczne oko mieć należy. | 


384. Czyli oprócz tych są inne nieprzyjacioły | 


pszczół w ym miesiącu ? 


Ossy i szerszenie obficićj się w tym czasie po- 
kazają, i odbierają pszczołom w powrocie z pola 
miód; przytym bywają im czasem i wszy u- 
ciążliwe. re 

385. Cz ady i ten owad napada pszczoły? 


Nie inaczćj ! osobliwie w suche lata, > przy złych 
noszeniach. | 
386. Jak są wszy kostna? 
Są okrągłe, czerwonawo brunatnego koloru, 
niezupełnie tak wielkie jak ziarnko prosa., je-- 
dnakowoż nadzwyczaj rącze, 


387, Z kąd dostają pszczoły Aabi 


' Maiemają: niektórzy, że ich dostają z pewnych 
kwiątów, zdaje się jednakowoż, jakoby się te 
stworzenia jedynie na pszczełach znajdowały, $> 
niemi się, jak inne pasożytae zwierzętą karmiły, 


388. Czy, się tak obfcie roz zmnażają, jak tnne 


rodzaje wszów ? 


To niezdaje się żeby tak było gdyż na nie tak 
często się nie natrafia. - W niedostatecznych tyl- 
ko ulach pszczół, czasem się wzmagają. 
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389. Cz zy są dla pszczół uciążliwe? 


Być to może, gdyż się dostrzega; że się ich 
pszczoły pozbyć starają, osobliwie jeżeli ich 2 
do 3 i więcćj na jednćj pszczole siedzi. 

390. Czy niema przeciwko temu żadnego spo- 
sobu? - 
_ Zaproponowano ażeby pszczoły obarczone wsza- 
"mi w wodzie kąpać; lecz że taki sposób nie tyl- 
ko trudny jest i uciążliwy, ale nigdy nawet nie- 
otrzyma się tym sposobem zamierzonego celu. Le- 
pićj będzie pszczoły miodem z winem -karmić , 
przez co staną się mężne i same się wszów po- 
zbędą. Zdrowe i gromadne ule pszczół rzadko 
bywają od tego owadu dręczone. 


391. Jakie rośliny kwitną w Sierpniu ? 
Rzepak letni, boraz pospolity, kanianka, wy- 


łup swojski, niektóre rodzaje naci (A i słone- 
czniki. ` | SA 


- 392. Czy wiele miodu dostarczają te rośliny? 


"Nie; pszezoły tylko na nich się zatrzymują. 
W powszechności zmniejszają się teraz niesiwa 
chudszemi się stają, a w niektórych stronach 
całkiem ustają: przynajmniej w swojćj budowie 
pszczoły w tył się cofają, dla tego żadnćj wię- 
cćj podstawki ani u gory, ani u dołu dawać nie 
należy. | 

8393. Jakie. są tego skutki? 

Pokazują się łakotniki i rabujące pszczoły, na 

które baczne oko mieć i wylotowe otwory dla 
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lego zwężyć należy. Zależy wszystko wszela- 


ko od okoliczności, jeżeli w tym miesiącu upał. 


jest wielki, to zwężenie otworów wylotowych 
jeszcze nie jest potrzebne, gdyź pszczoły stawa- 
ją naprzód i łakotników odgryzają. 
394. Cóż jeszcze w tym miesiącu wypada? 
Bitwa trutniów, czyli - wypędzenie trulniów 
z zdrowych ulów. | 


395. Czy należy pszczołom przy tóm dać po- 


mocną rękę? 


Niektórzy zwykli to czynić, lecz gromadne. 


ule prędko się z niemi odbędą. 
396. Cóż oprócz tego jest do czynienia ? 


Nieprzyjacioły pszczół, jako to: ossy i szer- 


szenie, pająki i i mole, sikory i inne ptaki wstrzy- 
| mywać i wytępiać. W E 


397. Czy wypadają ieszcze roje? 
Zależy to od roku. Zwykle bywają w tym 
miesiącu panieńskie roje, lecz te tak jak i inne 
przyjęte być niepowinny: należy albo matki po- 
wybierać i pszczoły nazad do macierzystego ula 
zapędzić, albo roje z innemi ulami połączyć. 
398. Czy są jeszcze w Wrześniu noszenia? 


W okolicach wrzosowych częslo są bardzo ob- 
fite, gdyż wrzos w niektóre lata tak jest w miód 
obfity, że gromadny ul przy sprzyjającćm powie- 
trzu przez ciąg kwitnienia wrzosu 20 i więcej 


„funtów. miodu przyniesie. 


` 
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399. Czyli wrzos w każdym roku tak jest 
obfity ? > 
Nie, są także i chybne lata; w które pszczo= 
ły ledwo 8, 4 do 6 funtów miodu zebrać mogą. 


400. W jakie lata wrzos jest najwięcej sag 
|| gącym? 

W te lata, w które miesiąc Sierpień jest cie- 
pły i więcćj mokry jak suchy, w tenczas zaczy- 
na wrzos już przy końcu tegoż miesiąca kwitnąć, 
i kwitnienie trwa przez cały Wrzesień aż do 
Października ciągle. 


401. Czy pszczoły tak daleko lecą? 


Nie, należy ule na wrzosy zanieść, jak się. 
to w Westfalii i w niższej Saxonii dzieje. 


402. Czy odselanie ulów z pszczołami nie jest 
BYK trudne i niebezpieczne ? 


Wszystko zależy od tego w jakich ulach go- 
spodarstwo pszczolne jest prowadzone.  Leżące 
ule nie dają się w tym czasie, w którym dla cie- 
płego powietrza susz pszczolny jeszcze jest mięt- 
ki, z pewnością przenosić, jest bowiem niebez- 
pieczno żeby cała budowa nie zawaliła się. — 
Dzwony i stojące magazyny są na to niebezpie- 
czeństwo mnićj wystawione, można je na gło- 
wie postawić a nawet na wozie przewozić. | 
403. Czyliż w wysyłaniu na wrzosy jest jaka 

korzyść ? 

O tém powątpiewać nie można, kiedy wrzosy 
dobrze miodują, gdyż pszczoły mazbierają tam 
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jeszcze tyle zapasu, ile na całą zimę potrzebo- 


wać mogą. Często nawet zakładają na nowo. 


zapłód, a w tenczas wydają takie ule w następ- 
nym roku wcześne roje. - 


404. Jakie ule zwykło się na wrzosy posyłać? 


Takie, które jeszcze nie mają dostatecznego 


miodu zapasu. Jeżeli jednak zbiór z w rzosów 


jest szczególnićj obfity i ciągła pogoda jest spo- 
dziewana,- zwykło się .i bogate nawet ule tam 


posyłać, lecz je należy wprzódy przepędzić z 


ich mieszkań do próżnych koszów, W kilku ty- 
godniach, zbiorą znowu dostateczny zapas, U- 
trzymują nawet, że tak wypędzone ule mają być 
pilniejsze od tych, którym ich zapas zostawio- 
no; należy je tylko do takich mieszkań wpędzać, 
które są w próżny susz pszczolny zaopatrzone, 
: cokolwiek dać im karmu na drogę, ażeby, gdy- 
by w pierwszych dniach zły czas miał wypaść, 
'niewyszły. N | 

405. Czy wszystkie ule na wrzosy posłać 

„należy? 

"Niektóre w pszczolniku pozostać powinny, aże- 
by przy zapakowaniu posłanych ułów  uleciałe 
pszczoły połączyć się z niemi mogły. 


406. Na co przy wystawieniu ulów x pszczoła- 


mi na. wrzosie uważać należy? 


Ażeby je od deszczu zasłonić, i w pierwszych. 
dniach otwory wylotowe przeciwko pszezołom: 
rabującym zwężyć, które się na wrzosach znaj- 
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dują, a gdzie niektóre ule przyprowadzać je 
zwykły. 
407. Nie będąż one na wrzosach skradzione? 
Można tam mieć ludzi, którzy za pewną o- 
płatą pilność i dozór: nad niemi przyjmą. Nale- 
„ży jednak wprzód o ich uczciwości mieć prze- 
konanie. 


408. Czyli wrzosowy miód jest tój EA do- 
broci co letni miód? 

-. Nie, jest płynniejszy i nie jest nigdy tak twar- 

dy jak tamten. Do karmienia jest jednak - prze- 
wyborny. Zachowawszy kosze Z wrzosowym mio- 
dem i następnego lata wpuściwszy na nie roje, 
te się udadzą bardzo dobrze i bogatego zbioru 
spodziewać się każą. 


409. Cóż jeszcze jest więcej do czynienia 
w tym miesiącu? 


Leczą się jeszcze osierocone ule, daje się þa- 
czność na rabujące pszczoły, i wytępiają się 
pszczół nieprzyjacioły, do których teraz także 
myszy i dzięcioły należą: 1 zwężają się otwory 
wylotowe przeciwko pszczołom rabującym. _ 
410. Jakie czynności przypadają w Październiku? 

Przenoszą się ule z pszczołami z wrzosów na- 
zad do pszczolnika, zwężają otwory wylotowe 
; przygotowują się ule na zimę. 

411. Na co przy tem uważać należy? 
A Ażeby pszczoły: miały ciepło, i na e. 
karmie im nie zbywało, 
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412. Jak się o iém dowiedzieć? 


Probują się ule wagą, albo nie mając do te- 


go przygotowania miarą miodową. 


413. Jakim ul być powinien jeżeli dobrze zimę 
ma przebyć? 

Powinien 24—30 funtów wewnątrz mieć mio- 
du, nie być pustym, od zimna i owadów być 
dostatecznie zawarowanym. 

414. Co czynić jeżeli ul ma niedostatek? 


Jeżeli niedostatek jest znaczny, to się łączy 
pszczoły z bogatym ulem i obraca się ich mały 
zapas na pożytek, w py nym przypadku o- 
patruje go się w karm. 


414. Jak się karmią ule najwygodnićj ? 


Magazynom dodają się pełne wieńce, miodu lub 
skrzynki, które od bogatych wypędzonych pszczół 
są w zapasie, w drewniane zaś stożkowate i le- 
żące ule układają się wyjęte plastry miodu. 
416. Czy niemożna wytopionym miodem albo cu- 

krem’ karmić? 


Kto niema plastrów miodu lub pełnych wień- 
ców w zapasie, albo od bogatych ulów odjąć nie 


może, ten i te uczynić może, z największą je- 


dnak ostrożnością: robić to należy, ażeby do te- 

go rabujących pszezół nie zwabić. 

417. Jak zabezpieczyć swoje ule AŻ wagą ro- 
bactwu? 


Robią się otwory wylotowe tak wązkie żeby 


się żadna mysz przez nić wcisnąć nie mogłą, 
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zalepiają się wszystkie otwory i szpary i za- 
bezpieczają się. wylotowe skrzynki i wsadzone dna 
z największą starannością. 

418. Jak się zabezpieczają od zimna? 


Kiedy nietylko wszystkie szpary ich mieszka- 
nia zalepiają się, lecz im także wsżystkie nie 
potrzebne, lub w połowie tylko zabudowane wień- 
ce lub skrzynki odejmują, tak, żeby cały uł ro- 
botą był napełniony , w ulach leżących posuwają 
się zastawki aż do suszu pszczolnego,. 


41 9. Czy nie zwykło się także w tym miesiącu 
podbierać ? 

Niektórzy zwykli to robić, szczególnićj ci co 
-swoje pszeżolnictwo w magazynach albo dzwo- 
nach prowadzą. Przytćm jednak wiele ostrożno- 
Ści potrzeba, ażeby im wiele miodu niewziąść, 
co łatwo slać się może, tak dalece, że potym 
głód cierpią, i jeżeli zima trwa długo, nawet 
zginąć muszą. 

420. Ileż im więc można właściwie w Jesieni 
odjąć? 

Niedzielnym leżącym ulom nie należy w je- 
sient więcćj jak przysadzone wieńce odjąć, gdyż 
inaczćj gdyby im więcćj chciano wyrznąć, zro- 
biłby się ul próżny a zatćm zimny. Magazyny zaś 
potrzeba podług wagi doświadczać, iłe bez szko- 
dy i niebezpieczeństwa oddać mogą. 


421. Czy wszędy tym sposobem postępują? 


Nie, lecz w okolicach, gdzie pszezołnictwo w 
dzwonach się prowadzi, zwykło się zbiór miodu 
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w tym miesiącu dopełniać i wielką liczbę: ulów 


z pszczołami wybijać, ażeby odebrać cały zapas 
miodu. 


AŻ. Czy Kogi zez to cale pszczoľníctwo ustat musi? 


To nie koniecznie , gdyż robi się wybór. po- 


między ulami i zostawia się pewna liczba do dal- 
szego chowu. $ ć 


423. Któreż więc będą w ybite ? 


1) Niżbogatize'i i najuboższe co się podług wa- 
gi ustanawia. Do tamtych zostaną policzonę, te 


wiżystkie;, które więcćj jak 28 funtów ważą, 
do tych zaś te wszystkie ; Etórych waga nieprze- 
nosi 20 funtów. 

2) Osierocone, gdyż tym, podług zdania znaw- 
ców , już pomódz nie można; 

3) Te, które albo wcale nie raiły, albo tylko 
małe roje wydały, a w niektórych, w dobrych 
nawet latach, mało co więcćj nad ich. potrzebę 
wniosły.- Takie ule nigdy się dobrze nie udają. 

4) Także i te na wybicie będą przeznaczone, 
które chęć do rabunku okazują, gdyż ta skłon- 
ność z każdym rokiem się powiększa, przez co 


właściciel, gdyby je dłażćj zatrzymał, ściągnął- 


by na siebie niedolę" i zmartwienie. Nakoniec 
5) i te także będą wybite co wiele starego 

suszu mają, którego im przy podbieraniu, dla 

założonego zapłodu, wziąść nie można było. 


424. Jak się przy tej czynności postępuje? 
Riedy wybór jest zrobiony, wykopuje się do- 
łek w ziemi, który tak jest duży, żeby groma- 
14 


v 
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dę jednego lub kilku ulów pomieścił; w rogu 
tego dołka wstawia się pręcik, w którym z wie- 
rzchu robi się małe nadszczepanie, a w którym 

upleciona nić z siarką zawiesza się, która na 
słaby ul w gromadę 14—2 łokci, na bogaty 
w gromadę 3 łokcie jest długa, tę zapala się, 
i natychmiast. stawia się nad nią na śmierć 
przeznaczony ul z pszezołami , wedle tego na o- 
koło. poruszoną ziemię nagarnia się, Hakchy para 

z siarki nie mogła na bok odchodzić, lecz w ul 
ekaia, Od wznoszącéj się siarczystćj pary 
poduszą się pszczoły w mgnieniu oka. Sztuka 
się w ul— prawie po upływie kwadransa — nie 
żywe pszczoły powpadają w przeznaczony dla 
- mich grób, stawia się ul na stronę, i przyno- 
szą się jedne po drugich do wybicia przeznaczo- 
ne ule, z któremi postępuje się tymże samym 
. sposobem. 5 - 


425. W jakim czasie przedsiębierze się ta 
czynność 4i 


Wieczorem, kiedy pszczoły są w aikoi; 
i A nielatają. 


426. Jak się to działanie rozpoczyna? 


Wybębniają się słabe i ubogie ule, które w 
długie i ostre zimy głodem Życie zakończyć i 
zmarznąćby musiały, do próźnych koszów ; łą- 
czy się gromada słabych zmocnemi, a ubogich z 
bogatemi. | 
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427. Czy nie spożywają takie połączone ule da- 
leko więcćj antżeli gdyby w dwóch lub trzech 
 ulach mieszkały? 

Nie tak się ma rzecz.  Połączona mocna 
gromada siedzi cieplćj , i dla tego potrzebuje też 
mnićj pożywienia. Lecz przypuściwszy nawet 
żeby taką połączoną gromadę przy nader: wiel- 


kim niedostatku karmić przyszło, małoby się. 


przez to straciło, gdyż w następnym roku przy- 
niesie ten wydatek zapewne przez swoją praco- 
witość podwójny napowrót pożytek. 


428. dy wybijając pszczoły nie będzie wiek- 
zego pożytku aniżeli z połączenia? 


To zapiańie nie jest jeszcze „rozstrzygnione. 
Znawcy utrzymują, i zaprzeczyć temu nie mo- 


żna, że w okolicach gdzie zabijanie pszczół je- 


szcze jest panujące, więcćj miodu znajduje się, 
jak tam gdzie się je oszczędza i magazynowym 
sposobem traktuje. Tym czasem zabijanie jest 
zawsze okrucieństwem, którego sobie nigdy sie 
pozwoliłem ti nigdy nie pozwolę, gdyż umiem 
sobie przez połączenie lepićj poradzić. 


429. Jak zabijając pszczoły dalsze ich chodo= - 


wanie utrzymać? 


Między ulami kłóre się do chowu dalszego 
przeznaczają robi się wybór, i ma się przy tém 
wzgląd na następujące okoliczności: 

1) Wybierają się do przychowku młode ule, 
które płodne matki mają, i których susz pszczol- 
ny jest czysty. Te zwykły najpierwćj roić, — 
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W powszechności zaś nie zostawia się żaden 
starszy ul nad dwa lata. © 

2) Uważa się na wagę koszów. Próżny kosz 
jeżeli nadzwyczaj grubo zrobiony nie jest, waży 
6 do 8 funtów. Z suszem 1 pszczołami kiedy 
ani miodu ani zapłodu w nim niema, waży 12 
—14 funtów. Taki ul potrzebuje od końca Paź- 
dziernika aż de 15 Marca 6— 7 kwart miodu. 
Zè zaś jedna kwarta miodu 25 a podług okoli- 
_czności 2; funta waży, więc nie ma ul, który 
swoje utrzymanie mieć powinien, niżćj 30—32 
funtów ważyć. 

3) Bierze się gromada na uwagę, czyli jest 
mocna lub słaba, i z natury pracowita i pilna. 
Mocna gromada potrzebuje w prawdzie do swe- 
go utrzymania więcćj aniżeli słaba, chociaż w 
tęgie zimy słaba więcćj spotrzebuje jak mocna. 

4) Wziąwszy na uwagę, czy na wiosnę kar- 
mić się będzie lub nie? w ostatnim przypadku 
powinny ule swoję pełną mieć wagę 30—32 
funtów, w pierwszym zaś zostawiają się także 
roje, które piękną budowę i gromadę i najmnićj 
22 funty wagi mają: -dodaje się im jednak je- 
szcze tyle miodu, żeby wagę 25 funtów trzy- 
mały. 

430. Czyli przez te pozostałe ule znowu dopeł- 
nione będą ule wybite? 


_ Nie inaczćj, i często nawet więcćj jak w 
dwoje tyle. 
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434. Jak się to stanie? 


"Te ule, które na wiosnę podrzynane nie są, 
ale nawet karmione będą chociażby dostateczny 
zapas miały, dostarczają wczesne roje i roją zwy- 
czajnie 2, 3, a nawet 4 razy. Ja przynaj- 
mnićj znałem w niższćj Saxonii jednego człowie= 
ka, który na wiosnę 20 pozostałych ulów posia- 
dał, i te aż do Sierpnia pomnożyły się do 80. 

432. Cóż czynią wybijacze zpróżnemi ` 
i po pszczołach ulami? s 
Wyłamują susz i- na pożytek obracają, zacho- 


wują jednakowoż niektóre -plastrami miodu opa- 


| 4rzone úle, równie jak czystym próżnym suszem 


napełnione wieńce 1 skrzynki. 
433. Na co się te przydają? 

Ru pomocy ubogich ułów na wiosnę jako też 
ma ablegry. Rój, który na taki plastrami miodu 
opatrzony ul osadzony zostanie, stanie się ró- 
wnie tak jak ableger który się na czysty próżny 
susz wybębnia, prawdziwy ul życia, to jest ul, 
który bez dalszej pomocy swój zupełny zapas ma 
na zimę. Na takie plastrami miodu opatrzone 
ule, równie jak czystym próżnym suszem napeł- 
nione, należy być zawsze pamiętnym czy się na 
wiosnę lub w jesieni podbiera. 

43%. Czy jest w Listopadzie jeszcze z pszczoła- 
| mi eo do czynienia? 


Mało, gdyż nadchódzą teraz szrony i zimne 
dni. „Pszczoły więc zbierają się razem, i nie 
potrzeba. im spokojności mieszać. Należy wszeł- 


14 


| ad 


162 


ki hałas oddałić od pszezolnika, stawiać łapki 
na myszy, tak zabezpieczyć otwory wylotowe, 
żeby się przez nie żadna mysz niewcisnęła, do- 
zwolić jednak pszezołom należy wylotu, jeżeli 
jeszcze dni do wylotu sposobne nastaną. 


- 435. To w Grudniu jeszcze mnićj będzie 

do czynienia? - 

Często opatrywać jest konieczne, potrzebne; 
osobliwie kiedy śnieg pada, ażeby zapobiedz za- 
tkaniu się otworów wylotowych. Łapanie myszy 
ciągle dopełniać nałeży, na ostatek największą 
spokojność. utrzymywać i starać się o nią. 


SZÓSTY GŁÓWNY ODDZIAŁ. 
O UŻYCIU NA POŻYTER MIODU I WOSKU. 


"486. Czyli podebrany miód można natychmiast 
sprzedać ti spieniężyć ? 


Wieśniak zwykł to wprawdzie robić i na tar- 


gu małemi porcyami sprzedawać; lecz dobry go- 
spodarz pszczolny powinien zawsze na znaczny 


zapas miodu pamiętać, nim się na tę drobnost- 
kową sprzedaż zdeterminuje. 


". 437, Dla czego? 


Gdyż czasem chybne lata przychodzą, w któ- 
re swoim pszczołom w pomoc przyjść musi kar- 
miąc je. Gdyby nie myślał o dostatecznym za- 
pasie miodu; prędkoby był u asc z swojćm 
pszczolnictwem. 


438. Czy można miód tak jak z ułów po ode- 
braniu wychodzi, zaraz zakonserwować? 


W Polsce i niektórych okolicach Niemiec zwy- 
_kło się to robić.  Ubijają się plastry miodu w be- 
czki lub w wielkie kamienne naczynia. W tam- 
tych pod imieniem beczkowego miodu sprzeda- 
wany bywa, w tych zaś na potrzebny użytek 
zachowuje się. Ale to nie jest dobrze, gdyż 
przez to wiele na swojćj wartości traci. 


439. Jak że się z nim obejść? 


Należy go wyczyścić, to jest: z wosku i wszy- 
tkich obcych części uwolnić go. _ 
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440. Jak się przy tem postępuje? 
-Najprzód sortują się plastry miodu, odosobnia- 
ją się białe, brunatne i czarne jedne od drugich, 
każdy gatunek kładzie się do właściwych naczyń, 
odrzynają się od tego próżne cele, i coby miód 
znieczyścić mogło. 


441. Co teraz robić zbiałemi plastrami miodu? 
+  Kładą się do durszlaka, gniotą się i przewra- 
cają drewnianą łyżką a miód spływa do czyste- 
go kamiennego naczynia. Tym sposobem otrzy- 
muje się najczyściejszy i najpiękniejszy miód, któ- 
ry pod imieniem czystćj patoki jest znajomy, i 
nad wszystkie inne przekłada się. 
442. Cóż się czyni z pozostałością? 

Ta, która jeszcze bardzo wiele miodu, oso- 

bliwie gęstego i ziarnistego obejmuje, na ciepło | 


musi być wystawiona, ażeby miod zupełnie z nićj 
mógł być odłączony. 


443. Jak się to rozpoczyna? 


Pozostałość ta rzuca się do kamiennych garn- 
ków, które na dole mają dziurkę i ta korkiem 
(czopek drewniany nie zda się, „boby został od 
ciepła wypchnięty i niezawodnie wiele miodu by 
się utraciło) zatyka się. Garnki te stawiają się 
albo w piecu po wyjęciu zaraz chleba, albo za- 
wieszają się w napełnionym wodą kotle, pod któ- 
rym ogień się rozpala. Od ciepła gotującéj się 
wody topi się wosk i miód się rozpuszcza, któ- 
ry drewnianą łyżką pilnie się mięsza. -Riedy - 


/ 


i 


massa całkiem się rozpuści, wyjmują się garnki 
z kotła, otwiera się dziura i wpuszcza się miód 


przez płótno do kamionek. 


444. Czy otrzą pimuja się całkiem czysty miod 
' i bez wosku? | 


Ten który śŚcieka. jest zupełnie czysty, lecz 
jest pozostałość, z którą jeszcze raz tak się o- 
bejść, a potóm w prasie do czysta wycisnąć na- 
leży. Flo nie ma prasy może wlać płynną mas- 
sę do worka _lanelowego, albo z mocnego płó- 
tna, zawiązać go i na ukośnie leżącćj gładko, wy- 
cheblowanćj desce wałkiem do czysta wygnieść. 


445. Czy tym sposobem zrobi się wok zupełnie 
od miodu oczyszczony ? 


Jeszcze nie calkiem czysty, dla tego należy 


go wymyć ciepłą wodą. 


440. Jak długo w piecu garnki stać ua 


Można je równie wyjąć, kiedy się w nich 
massa zupełnie rozpaści, i postępuje się z niemi 
tak jak powiedziano wyżćj, albo zostawiają się 
tam aż do wystygnienia pieca, lub do wieczora. 
Wosk zsiada się na wierzchu, po ostygnieniu 
garnków, w kręgu. Miód spuści się odetkawszy 
dziurę, wosk zaś zdejmuje się, a będący jeszcze 
na nim miód obmywa się gorącą wodą. 


447. Czy jest jeszcze inny. sposób wytapiania 
miodu? 


Jest. Można ` plastry miodu w kotle na ogniu 


podrobnić i- rozpuścić, mięszając płynną massę 
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ustawicznie.  Riedy wszystko rozpuści, i jest 


do rzadkićj zupy podobne, zdejmuje się kocioł 


Z ognia — gdyż wystawiając miód za nadto na go- 
rąco, stanie się brunatnym — czerpa się miód wa- 
rzechą do garnków, które mają ze spodu dziurę 
do zatkania. W tych należy go przesludzić, lecz 
nie zupełnie oziębić, gdyż w ten czas nie tak 
łatwo spłynie. Wosk osiada. w górze w krąg, 
miód zaś dziurą spuszcza: się do kamiennych 
garnków. 


448. Jak się PP z wezmą i czarnym 


miodem? 
Zupełnie tym samym sposobem. 


449. W jakich naczyniach zachować wytopiony 
miód? > 
Najlepsze naczynia do tego są kamienne pokry- 
wą opatrzone słoje. Kiedy są całkiem napełnio- 
ne, zostawiają się tak na kilka dni, ażeby nie- 
które surowości, które jeszcze na wierzchu osieść 
mogą, mogły być łyżką zebrane, potóm pokry- 
wę papierem zalepić, ażeby mrówki dobrać się 
nie mogły, i zachowuje się w chłodnóm i prze- 
wiewnóćm miejscu. 
450. Na co w powszechności przy wytapianiu 
| miodu uważać? 
Żeby zachować jak największą czystość, wszy- 
stkie naczynia wodą troskliwie wymywać, i 
strzedz się, żeby żadna mąka, chleb, mieko, ocet 


-i tym podobne, do miodu się niedosłały: a potćm 


robotę w kuchni z zamkniętemi oknami odbywać, 
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gdyż inaczćj zapach piod paywanna tam wiel- 
ką ilość pszczół. : 

451. Cóż się robi z pozostałością i z odchodami? 


Wrzuca się z nieczystemi i powalanemi pla- 
strami miodu do naczynia, wlewa się na każdy 
funt około pół kwatry wody i zostawia się tak 


przez noc, ażeby się w nićj wszystek miód roz- 


puścił. Następnego dnia do czysta wytłoczyć 
i użyć tę wodę albo na ocet, lub miód do picia, 
lub też zgęścic ją na ogniu i użyć po przefil- 
trowaniu do osłodzenia potraw, lub 4 karmie- 


nia pszczół. 


452. Do czego się używa miodu? 


Częścią używany bywa przez piernikarzów 


do robienia pierników i wszelkiego rodzaju kon- 


fitur, częścią w aptekach do lekarstw, częścią - 


do robienia miodu do picia, wina miodowego i 
octu, częścią do smażenia owocow i do potraw. 


453. Czy można każdy miód używać do potraw? 
Zwyczajny nie jest zdatny do wszystkich po- 
traw, ponieważ ma właściwy woskowy zapach 
i smak, jeżeli wprzód nie był wyklarowany czy» 
li wysuszony,. 
454. Jakim się to robi sposobem? 


Może się to robić na różne sposoby; ten zaś 
którego ja się trzymam, jest następujący: Bie- 
rze się naprzykład 4 funty dobrego, czystego 
ziarnistego miodu, rozpuszcza się w kociołku na 
wolnym ogniu w dwóch berlińskich kwartach wo- 
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dy. Po czém utłuc w możździerzu częściami pół- 
funta na nowo dobrze wypalonych i znowu ostu- 
dzonych węgli z sosnowego drzewa, taką ilością 
wody zwilgotniałych, żeby się nie kurzyły, u- 
trzeć je też tłuczkiem miernie potrzeba.  Spłu- 
kują się one 2 kwartami wody do rozpuszczo- 
nego miodu, mięszanina ta niech się lak długo 
na ogniu gotuje z lekka, póki nie zginie zapach 
miodu, co za kwadrans lub za pół godziny na- 
stępować zwykło. W powszechności do 1 funta 
miodu 4 kwartę wody koniecznie potrzeba, gdyż 
inaczćj więcćj węgla i daleko więcej czasu po- 
trzeba będzie, nim zapach zginie. 

Rozpuszezony i swego zapachu pozbawiony 
miód, wlewa się na rozciągnione grube, wełnia- 
ne sukno —- Molleton nazwane. — To co najpier- 
wćj przejdzie, ma w sobie wiele pyłu węglowe- 
go, póty się znowu nalewa na sukno póki pra- 
wie klarowne nazad przechodzić nie będzie. Na- 
lewa się znowu póty świeża woda na proch wę- 
glowy, zawsze po ' trochę na raz, póki ciecz 
przecedzona nie będzie prawie bez smaku. 

Wszystko przecedzone mięsza się zimno z bial- 
kiem jednego jaja, które z odrobiną wody świe- 
żo ubite było, to razem dobrze pomięszać, niech 
się parę razy zgotuje, póki zupełnie klarownym 
się nie stanić, i znowu cedzi się przez takież 
same P EN sukno, lecz żeby jeszcze z pro- 
chem węglowym - cedzone przez nie było. Tę 
klarowną nieco żółtawo wydającą się wodę go- 
tuje się przy bardzo wolnym ogniu, i kiedy 
większa część wilgoci wygoluje się, paruje się 
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przy ustawicznóćm mięszaniu tak długo, póki je 
dna wzięta kropla zimna, gęstości dobrego Syro- 


pu mieć nie będzie. ; 
Otrzyma się przez to branatnawy syrop, smak 


mający jakby przypalonegó cukra: ten do wszy- - 
śtkich potraw, . do których zwykle zły się «cukier 


bierze , używać można. 


Chcąc go zaś mieć od sósleniżią trącącego 


smaku sdiotm , potrzeba białkiem wyklarowany - 


miód w kotle wyparować, który się do „drugie- 
go kotła wstawia, gdzie się tyle znajduje wv- 
dy, że wyżćj stol dia wewnętrznego kotła, i te 


wodę nie gotować , lecz ciąg gle mocno gorącą u- 


trzymyw ać. 


Do tego kotła z płaskićm dnem używać, do. 


którego śrdóbę tylko na raz miodu się wlewa, 
i ciągle się mięsza. Otrzymuje się “tym sposo- 
bem syrop, który żółtawy co do koloru, zupeł- 
nie jest wolny od wszelkiego nieprzyjemnego za- 
pacha i smaku, i do potraw, do których zwykle 
bierze się przedni cukier, może być używany. i 


495. Czy wiele ginie miodu przy tóm działaniu? 


"Strata nie wynosi 3 zupełńe łuty na funt. 


"456. To postępowanie zdaje się być nięco roz- ` 


wlekte, czy nie ma innego krótszego? 


‘Można także postąpić sobie następującym spó- 
sobem,  Upodobaną ilość czystego miodu z poło- 
wą wody, w obszernym do trzecićj tylko części 5 
tym płynem napełnionym wybielonym kotle zagok? 

tować, przy lekkićm gotowaniu się. powstająvą 


v 


eN 


hàs 


170 


pianę czasami odszumować, i póty ciągłe goto- 
wać, póki dodana woda po większćj części nie 
wyparuje. — Czysty płyn przecedzić teraz przez 
„wełnianą szmatę lub flanelę, wlać go znowu do 
oczyszczonego naczynia i gotować, dodąć do tego 
na funt miodu, cztery pełne łyżki, albo na | war 
-tẹ od 5 funtów, dobrą szklankę pełną czystćj fran- 
cuzkićj wódki; przy tém zanurza się w tym G 
razy raz po razie rozpalonć żelazo, parować to 
potóm póty; póki puszczona kropla na zinhy tå- 
lerz więcćj rozpływać się nie będzie, poczćm o- 
_woee, klóre się mają w tym smażyć dodać i do 
przyzwoitćj gęstości na wolnym ogniu wygotow ać. 


457. Czy to postępowanie jest tak dostateczne - 
v, jak poprzedzające? | 
Nie równa się wprawdzie tamtemu, wszelako 
miód traci swój właściwy zapach i smak prawie 
ze wszystkióm, a będąca z nim w związku ko- 
rzenność wódki francazkićj maskuje go całkiem. 


P> Można więc przez dodatki udzielić mu 
| =p 'zyjemny smak? 


Zapewne! Przymięszawszy do niego naprzy- 
-kład cokolwiek rozmarynowćj wody: w którćj roz- 
` mary gotowano, będzie miał miód smak Nar- 
bońskiege miodu; dodawszy wody kwiatu lipowe- 
go, albo w którój lipowy kwiat był gotowany, 
miód slanie się podobny korsykańskiemu miodo- 
wi w smaku i zapachu. Tymże samym sposo- 
bem przyrządza się w aptekach różowy miód, fi- 
jałkowy miód, bzowy miód. 
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459. Do czego używają się reszty miodu i woda 


którą noże i tnne naczynia obmyte zostały ? RR 


-Do robienia miodu syconego, wina miodowego 
i miodowego octu. | B 
460. Co to jest miód sycony? 


* Jest z rozprowadzonego miodu wodą przez 


' fermentacyą zrobiony napój, który w Prusach, GA 
Polszcze i Rossyi bardzo jest pospolity, a w le-. ma 
cie nader jest chłodzący. | ES F 

461. Jak się miód syci? 

"Biorą się przy wytapiania miodu pozestałe re- 
szty; wrzucają się do jakiego naczynia i leje się 
na nie woda, ażeby znajdujący się tam miód roz- 
puścić i opłukać, zostawia się ta woda na jeden 
lub dwa dni, dolewa się do tego i ta woda, któ- 
rą noże i naczynia przy podbieraniu użyte ob- 
myte zostały, cedzi się nakonićc przez płótńo , a 
ażeby ją mieć czystą. Gdyby ta woda nie mia- 
ła dostatecznćj słodyczy, dodaje się do nićj tyle - 
miodu żeby ją osłodzić dostatecznie. | 
462. Czy nie ma na to pewnćj jakićj miary ? 

To zależy od tego, czyli miód ma być mocny 
lub słaby. Niektórzy biorą na 1 kwartę czyli 

na 21 funtów miodu, 16 funtów czyli 8 kwart >| 

wody, inni zaś biorą do 5 funtów, czyli do. 2 ` N 
kwart miodu, 24 funty czyli 12 kwart wody, 
jeszcze inni używają za miarę Świeżo zniesione 
jaje, jeżeli to w rozcieńczonym miodzie tak pły- 
wa, że powierzchnią jego jak grosz widzieć mo- 
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úna, uważają wodę za dość słodką. Najlepićj 
jednak decyduje smak- Im woda jest słodsza, 
tém będzie lepszy miód. 


463. Jak się postępuje przy s yceniu miodu? 


Najprzód wodę miodową w kotle zagotować, 
s potóm przez sito przecedzić i ochłodzić, Robi, 
się. próba jajem, 1 dodaje się — póki Się w wo- . 
dzie zanurza — tyle do nićj miodu ażeby próbę 
trzymała. Dzieje się to jak następuje : — Bierze 
się kilka kwart- wody miodowćj i wlewa się do 
nićj kwartę lub więcćj miodu, naczynie stawia 
się na ggniu i gotuje się, ażeby wszystek miód 
 zwodą został  pomięszany i nie na dnie roz- 
puszczonego nie zostało. Dolewa się tego do wo- 
dy miodowćj tyle, aż się na próbie okaże, że nie 
jest ani nadto mocny, ani słaby. Zlewa się te- 
raz cała ilość wody miodowćj do kotła na ogniu 
stojącego i gotuje się. Jak wrzeć zaczyna, na- 
'stępujące zioła które w płóciennym woreczku z 
kamieniem czystym, ażeby na dno opadł wkłada- 
ją się, a to w następnych ilościach: na 80 kwart 
wody miodowój, 3 garści pełne chmielu, prawie 
tyleż suszonćj szałwii, 6 łótów apółeku, 3 łó. 
dy betoniki, 12 łótów. kukliku goździkowego, 1 
lót białego wrotyczu pospolitego, 1 łót żółtego 
obornika; 1 łót korzenia dzięglu, 1 łót żywi- 
cy, 1 łót kolendry i jednę pełną garść siemienia 
lnianego. Wszystko to gotować z- miodową - wo- 
dą około pół godziny: w tym czasie póty szum 
zbierać należy, póki już go więcéj nic się nie o- ` 
każe. Po czém miodowa woda przez flanęlę ce- 
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„dzi się do jakiego naczynia ażeby wystygła, a 


potóm zlewa się do beczki w którćj wprzód by- 


ło wino, i w piwnicy się stawia. W piwnicy 


zawiesza się jeszcze 2 kwintle cynamonu i tyleż 


goździków, oboje grubo uiłaczone w płóciennćj 


szmalce zawiązane, przez szpunt w beczce. Tu 


aw kilka dni zaczyna fermenłować, i wyrzuca 


„przez szpunt wszystkie nieczystości. - Niech tak 
stoi 10—12 tygodni, dolewając każdego tygodnia 
dwa razy. Jak tylko przestanie rohé, wyjmują 
-się korzenie i zaszponiuje się beczka zosławując 
ją tak 8 de 9 miesięcy. Jeżeliby zaś fermenta- 
-eya nie ustawała, to do innéj beczki ściągnąć 
potrzeba. To śeiągnienie można kilka razy odbyć, 
w końcu ześ ściągnąć go na butelki, czego je- 
dnak, jeżeli ich wiele popękać nie ma, przed 9 
miesiącami robić się nie powinno. W butelkach 
konserwuje on się bardzo długo, i im będzie 
starszy tém będzie lepszy. 


464. Czy miód zdrowiu nie szkodzi? 
Jest to bardzo zdrowy napój szczególnićj dla 
 suchotników, tylko w czasie jego robienia w tym 


celu, wszystkie rozpalające korzenie SPANIE: na- 


leży. 
465. W czem różne się wino miodowe od miodu? 


W tém, że ono z najczy ściejszego białego mio- 
du i mocniejszego robi stę. 


466. Jakie jest przy tém postępowanie? 


Zagotować 40 kwart- czystej rzeczaćj wody 


Y kotle, dodać do tego jak się. tylko gotować Zax., 5 
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cznie 20 funtów najczyściejszego białego miodu, 
i gotować oboje razem przez 3 godziny; zbiera- 
jąc sustawicznie szumowiny. W tymże właśnie 
czasie gotuje się mierna garść chmielu w Żch 
kwartach wody. Gdyby się miało za nadto wiele 
wody wygołować, ubytek miodową wodą zapeł- 
nić należy. Riedy to równie jak tamto 3 go- 
dziny gotowało się, ogień się gasi i oboje ra- 
zem w drewnianćm naczyniu ostudza. Dodać te- 
raz do tego 2 łyżki pełne dobrych białych droż- 
dży i slać mięszaninę do beczułki, jednakowoż 
zachować należy tćj miodovéj wody kilka pel- 
nych flasz na dolewkę.  Beczałkę tẹ postawić w 
piwnicy. Tu zacznie wino robić, i wyrzuca 
powoli wszystkie nieczystości. Pa upłynieniu 6 
tygodni, Ściąga się do innéj beczułki. To ścią- 
ganie powinne jeszcze 2 razy, każdy raz- w 4 
tygodnie odbyć się, beczułka zaś zawsze w fla- 
szach pozostałą miodową wodą dolewać się po- 
wina. Kiedy nakoniee 3 razy ściągnione zosta- 
ła, zawiązać w płócienną szmatę goździki, kar- 
damomy, muszkatowy kwiat i biały imbier, każ- 
dego po kwintli grubo potłuczonego i na sznurku 
w beczce powiesić, a potóm dobrze zaszponto- 


"wać. Niech tak przynajnnićj rok postoi, a im 


dłażćj stać będzie, tém też więcćj na dobroci 
zyszcze. ciągnąć go nakoniec na butelki, te 
dobrze zakorkować, smołą zalać i w piwnicy 
zachować. | RY 

~ 467. Jak się robi miodowy ocet? 


Zupełnie tak jak miód. Bierze się do tego 
brak miodu, wytłoczone reszty i wszystko cze- 
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go na' miód użyć się nie chce, składa się ło. w 
naczyniu, leje się na to gorąca woda, i zosta- 
wia się tak przez jednę noc, ażeby się wycią- - 
gnęła wszystka słodycz.  Postępuje się potóćm z 
tym tak jak z robieniem miodu, tylko chmiel i 
wszystkie inne korzenie z tego się wypuszczają. 
Wszystko zależy od słodyczy,” im słodsza jest 
woda, tóm lepszy będzie i ocet. Mając“ już . 
wszystko razem, w ten czas przez flanelę prze- 
cedzić do wielkiego naczynia octowego i wło- 
żywszy w to śokolwiek kwaśnego ciasta, albo 
skórki od chleba, które w occie winnym namo- 
czone i po kilka razy znowu wysuszone zosta- 
ły, postawić go w ciepłóm miejscu przy piecu, . 
albo na słońcu. Prędko do kwasu przechodzi , i 
ten ocet przewyższa w mocy i ke każ- 
dy inny. € 


468. Co się robi z z pozostałemti polewkami miodu? 


Ponieważ prawie z samego, wosku są złożone, 
rzucają się do próżtych woszczyn i z temi się 
razem wytłaczają. - BS 

- 469. Riedy się zająć należy tą czynnością? 
* Zaraz, albo natychmiast po wytopieniu mio- 
du, gdyż zosławiwszy woszczyny przez pewny 
przeciąg czasu, wdają się w nie mole i inne `o- 
wady w mnogości, które je pośrutują na wskróś 


i wcale poźrą. 
470. Jakie narzędzia są do tego potrzebne? 


- Miedziany kocioł, worek jeżeli można z.ko- 
nopnego nie gęsto zbijanego płólna, jeduę drę- 


ar 


` wnianą łyżkę do: mięszania, mocną prassę, kil- 
"ka drewnianych szaflików i porcelanowe albo 
gliniane poyan misy. | 


471. Jak jest prassa do wosku urządzona : ? 


Może być małym kosztem następującym spo- 
sobem zbudówana (obacz rycinę fig. 9) 21 stóp 
długi i 2 stopy szeroka sztuka, 4 calowćj gru- 
3 kóz dyla, a która mocnemi nogami , c, d, e, 
podobnie jak ławka jest opatrzona, powinna być 
"w słup A g, wczopowana. Ta sztuka a w czwo- 
„rogran albo w krąg i ku przodowi zwężając się 
i wychodząc w kształcie dzióba h, 2 cale głębo- 
ko jest wyżłobkowana. W słupku f, ~g, będzie 
przy č, dziura wydłubana, w tę drążek tłoczą- 
cy kl, wsadza się, a ten za pomocą żelaznego 
mocnego sworznia wygodnie do góry i na dół 
poruszanym być może. W tym drążku przy m. 
znajduje się dziura, w którą żelazny tłok z. wsa- 
dza się, ten za pomocą mocnego żelaznego swo- 
rznia zawiesza się.  Niżćj tego tłoku znajduje 
się 14 aż do dwóch calów gruby czworogrania- 
sty albo okrągły krążek o, który w okrągłą lub 
czworógraniastą klatkę p. dokładnie wchodzić po- 
winien. Ta klatka może być albo z moenćj że- 
laznćj błachy albo z drzewa, okrągła lub czwo- 
rograniasta , powinna od spodu gdzie na wydrą- 
żonćj stoi płaszczyznie mieć niektóre werznięcia, 
a w bokach wiele dziur do odpływu wosku. — 
Żeby zaś siła przy ciśnienia na dół drążka tło- 
cego należyty opór znajdowała, przymocowywa 
się. pod tablicą a. albo przy jéj- boku mocne ra- 
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mię g., które z przodu na nodze r. spoczywa. 
Te ostatnią sztukę: można całkiem opuścić jeżeli 
tablica a, 'o, 1% stopy przedłużona będzie. Przy 
takićj drążkowćj prassie robota idzie daleko ła- 
twićj i prędzój aniżeli z prassą śrabową. | 


- 472. Jak się przy tém postęnuje? 
"Napełniwszy kocioł do trzecićj prawie części 


wodą, postawić na ogniu. Kocioł tak wielki być 
powinien żeby zognia zdjęty do prassy zaniesio- 


nym i tam roztłopiony wosk wylanym być mógł. 


Jak tylko woda będzie gorąca, rzuca się do idj 
częściowo susz pszczolny i woskowe okruchy, 
póki kocioł prawie pełnym nie będzie. Całkiem 
pełny być niepowinien, gdyż wosk łatwo wy- 


biega. W ten czas kiedy wosk w kotle się to-- 


pi i z wodą się mięsza, przewracać go ustawi- 
cznie łyżką należy. Zacznie potćm' wrźeć i 1 g0- 
tować się, przy czóm całéj baczności dołożyć 
należy, żeby nie wybiegł, czemu przez dolanie 
małćj ilości zimnćj wody zapobiedz można. Kie- 
dy się wszystko rozpuściło , zdejmuje się kocioł 
Z ognia i zanosi Re sa prasy. | i 


473. Na co przy nrdssowaniu uważać należy? 


Worek, w którym wosk ma być wytłaczany, 
w wodzie wprzód zmaczanym być powinien, i 
- wszystkie naczynia równie jak i prassę wodą ob- 


myć i pomaczać należy, ażeby się do ńich -wosk 


nie przylepiał, lecz żeby się dał łatwo odjąć.— 
Worek wkłada się dô będącćj pod prassą dre- 
wnianćj lub blaszanćj klatki p., ktora u spodu kil- 
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ku wyrznięciami do upływu wosku jest opatrzo- 
na, od pomocnika rozłożony i po wlaniu do nie- 
go wosku, sznurkiem zawiązany będzie. Na 
worku kładzie się przy żelaznćj klubie ż. znaj- 
- dujący się krążek o, i toczącym - -drążkiem dzia- 
łanie się zaczyna. Riedy -większa część wosku 
odpłynie, folguje się prassie, strząsa się worek 
w kupę, t zaowu rozpoczyna się działanie pras- 
sy, i to jeszcze kilka razy powtórzy się, póty 
póki, z łuskiny nie „ więcćj spływać nie będzie. — 

Te potém wysypują się do naczynia i rękami w 
gałki ugniatają. 


474. Dokąd spływa wyprassowany wosk? 


Pod dziób prassy +, podstawia się naczynie s 
lub drewniany szaflik, który się do trzecićj czę- 
Ści$zimną wodą napelnia , w ten spływający wosk 
się zbiera. | 


| 4T3. Czyli przy prassowaniu należy x pośpie- 
| chem postępować? 


"Należy z początku zwolna prassy używać , a- 
żeby znajdujące się w worku powietrze ulecić 

mogło, bez tego worek” łatwo by mógł pęknąć. 

W powszechności tłoczenie zwolna, i łagodnie 

„.odbywać się, i siła- tylko SOA powiększańa 
być powinna. 


476. A jeżeli Jest wiele suszu pszczolnego ? 


- To kilka razy nim kocioł napełniać i l mo 
nie i wytłaczanie Np 


3 
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Wybiera się z szaflików , w których po wodzie 
pływa, częścią rękami częścią durszłakiem, żeby 
"mic nie było straconego, cedzi się woda przez 
| płólno, na którym wszystkie drobne cząstki po- 
zostają. Wszystko to razem wkłada się do ko- 
tła, który wprzód wyczyszczony został i które- - 
go dno odrobiną wody tylko pokryte być powin- 
no, ten stawia się na ogniu z węgli dla rozpu- 
szczenia. Kiedy się wszystko roztopiło i płyn- 
nym się stało, zdejmuje się kocioł z węglowego 
ognia, i zostawia się tak na krótki czas, na- 
przykład, przez 10 minut, ażeby nieczystości na 
dnie osiadły, a potóm wosk się zlewa do mis 
| glinianych polewanych, lub do porcelanowych , 
| które wprzód wymyć potrzeba zimną wodą, aże- 
| 


471. Jak się robią kręgi z wyiłoczonego wosku? 


s * m— ma db rm: 2 aa 
La 


C 20 6 2 
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by wosk po ostygnieniu łatwo od nich odstał. 
Te misy stawiają się na stole, i kiedy piana i 
bulki, które na wierzchu pływają błaszaną łyżką | 
| do brzegu sprowadzone i zdjęte zostały,  zosta- 
| wia się. tak w spokojności, póki wosk nie zasty- 
| ~ gnie i całkiem nie ztwardnieje: w ten czas wyj- 
© mują się kręgi, oskrobują wszelkie będące na nich. 
nieczystości, i pyłek kwiatowy i co tam jeszcze 
na dnie osieść mogło, i tak idzie albo w bandeł, 
albo używa się na własną potrzebę. 
478. Jakiż z niego użytek? 

Robią z niego” kościelne Świece, Świece poko- 
jowe, stoczki; woskowy papier, maść do szcze- 
pienia i wszelkiego rodzaju plastry. Modelarze 
robią z niego figury różnego rodzaju, obrazy , 


| 


á s 
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"lalki i krajobrazy. Mięsza się z różnemi: farba- 


mi i robi się ztego wosk do piećzęci, często 
używany bywa do woskowania bółów, trzewi-. 
ków, posadzki: | i 
479. Lecz kościelne swiece t pokojowe są zupeł- 
nie białe, Jakimże sposobem odejmuje stę wosko- 
| wi jego zółty kolor? 
To się dzieje przez bielenie na słońcu. + 


480. Jak się przy tóm postępuje? 


Wosk się topi w kotle na ogniu z węgli, ma- 


"czają się w nim małe ROR albo cienkie gon- 


ty, które w przód w zimnej wodzić namoczone 
były, wosk więc ich się chwyta. Wyjąwszy je 
natychmiast z niego i- po stwardnieniu odslaje od 
nich w cienkich listeczkach. Te rozkładają się 
na. mokrym płótnie, wystawiają na słońce, i po- 
lewają się często zimną wodą; jak jedna strona 


` stanie się dostatecznie białą, przewracają się i 
„bielą także na drugićj stronie. Kiedy doszły do 
'miernćj białości na nowo się topią, powtarza 
"się te postępowanie jeszcze raz lub kilka razy. 


‘Przeto otrzyma wosk piękny biały kolor, który 
się w świecach woskowych widzieć daje. W 
Czerwcu bielenie wosku najlepićj się udaje. . 


481. Jak się robią świece z lego wosku? 
Albo w formach się wylewają, albo knoty ma- 
czają się, tak właśnie jak świece łojowe.  - 
482. Jak się robią stocz zki? 


'Roztopiwszy wosk i cokolwiek do niego ter- 
póntyny przymieszawszy , ażeby go ciągłym zro- 
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bić wlewa się do jakiego naczynia, które się 
obwija suknem, ażeby prędko nie stygł, przy tóm 
stawia się stół do którego miedziana blacha, z 
kilku okrągłemi większówi i mniejszemi dziura- 
mi jest przyprawiona, a to w miarę tego jak sto- 
czki cienkie lub grube być mają. Na stole 
stoi kołowrót. Wrzuca się knot do wosku któ- 
ry się go chwyta, jeden koniec wyciąg ga Się, 
przez drave blachy przeprowadza się, i kołowrót 
się zwija. Ażeby stoczkowi częściami przyzwoi- 
tą nadać grubość, odwija się z jednego kołowro-- 
ta, i znowu przez naczynie z woskiem przecią- 
gniony, i zdrugićj strony przez większą dziurę 
blachy przetknięty, na drugi kołowrót, który na- 
przeciwko pierwszego stoi, nawija się. To zwi- 
janie stoczka na jedną i drugą stronę tak długo 
się powtarza póki stoczek pożądanćj grubości nie 
otrzyma. Na końcu tenże, ażeby go pogładzić, 
przez mokrą gąbkę przeciągnąć. W fabrykach 
mają umyślny do tego warsztat na dwa kołowro- 
ty czyli bębny, a „między niemi roztopionym wo- 
skiem napełniona cynowa miednica, pod którą fa- 
jerka z węglami stoi, a z prawćj. i lewćj strony 
tćjże miednicy, blachy do przeciągania są osadzone. 


483. Jak się robi maść do szczepienia, ryb 
do drzewa? 


Różne są na to przepisy, lecz wszystkie na 
jedno wypadają. A się na "= z wę- 
gli w COS * funta wosku, + funta żywi- 


a 
cy, l ZE funta niesólonego masła, po roztopieniu „z? 
odstawia się garnuszek od ognia, i wlewa się 0” ż A 

| A AC? PLA 
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do tego 4 funta oliwy przy ustawicznóm mię- 
szaniu. Po czóm znowu się stawia na węglach 
4 mięsza się należycie drewnianą łopatką. Tym 
czasem rozpuszcza się 4 funta baranićj tłustości 
w rynce, i kiedy się płynną stanie przez płó- 
tno przecedzić i do powyższćj massy dodać do- 
pis mięszając. W tym samym tyglu rozpuścić 

z funta terpentyny, z największą ostrożnością, 
iN łatwo się zapala na węglach, i wlać można 
do powyższćj mieszaniny. Dodać do lego nako- 
niec jeden skrupuł kadzidła i tyleż miry, mial- 
ko utłuczonćj, znowu garnuszek postawić na Wẹ- 
glach, massę należycie wymieszać, wylać ją na 
miskę pełną zimnćj wody, i przegniatać Ja w niej 
jak najlepiej. - Kiedy ostygnie, robią się ztego 
wałeczki i chowają, się w chłodnym miejscu do 
użycia. 


484. Jak się wosk urządza do woskowania me- 
blów èi podlogi ? 


W kwarcie czystćj deszczowćj, śnieżnćj lub 
rzecznój wody, trzy łóty wiśniowćj gummy 
póły gotować, póki się ta po większćj części 
nie rozpuści i do połowy niewyparuje, po czem 
cedzi się przez cienkie płótno, a tym sposobem 
wszystkie nieczystości odłączone zostaną. Teraz 
wstrugać trzy łóty wosku do rozpuszezenia , gar- 
nuszek do ognia na nowo przystawić, i kie- 
dy się dak rozpuści zupełnie, dodać jeszcze 
do tego trzy łóty mydła drobno uskrobanego. 
Riedy się to roztopi, wszystko się połączy tak 
jak rzadka massa, która przez ostygnienie gę- 
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ściejszą się stanie. Massa ta za pomocą wełnia- 


nych szmat naprowadzona na meble,- temiż się 
dobrze rozciera. Odejmuje wszelki brud, i pię- . 
" kny połysk tymże nadaje. Inni do tego użycia 


rozpuszczają wosk lerpentynowym olejkiem; pier- 


„wsze postępow anie jednak daleko jest lepsze, gdyż 


massa nie ma eoowecę zapacha A 
wego olejku. 


485. Jak się robi z wosku dobry szuwaks 
! do obuwia i skór? 

Potrzeba tylko do powyżćj opisanćj massy przy- 
mieszać dostateczną ilość palonéj słoniowćj kości, 
frankfortskiego czernidła, lub sadzy, a otrzyma 
się najlepszy do obuwia i do skóry szuwaks, 

ióry skórę miękką, giętką i łyszczącą robi i 
niefarbuje. 

486. Do czegóż nakoniec użyte będą woskowe 
ga, ao po wyciśnieniu wosku poz zostałe ` 
luskiny ? 

Nabywają je zwykle do fabryk ceraty. Płacą 
za kopę od lgo złot. do 2 złotych. Oprócz tego 
używają się przy moczeniu nóg, do okładania i 
do nakadzania przy fłuksiach, i w innych choro- 
bach. Wieśniak używa ich do leczenia zwichnień 


i stłuczeń u bydła, przykładająe je ciepło z octem 
'i gorzałką. Używają się też dó nakadzania na- 
brzmiałych członków. 


zzz dk) TĘ Rze 


DRZEWA I ROŚLINY 


NA POKARM I PLON DLA PSZCZÓŁ SŁUŻĄCE. 


W położeniach, gdzie mało znajduje się roślin 
ulubionych pszezołom, z których mogłyby zbierać 
materyały do budowy plastrów i na żywność; w 
takich, pasieki nie mogą wydawać obficie wosku 
1 miodu, chcąc zatćm w tych miejscach: Z pszezol- 
nictwa korzyści odnosić, należy zasiewać i upra- 
wiać rośliny na użytek ssdcżołów ; wydające kwia- 
ty do zbioru wosku i miodu; ktoby więc chciał 
z prawdziwym pożytkiem pszczoły utrzymywać , 
powinien dla mich mieć osobne zmianowanie, a 
rośliny zasiewane tak powinny po sobie następo- 
wać, »ż kiedy jedne-okwitają, drugie dopiero za- 
czynają kwitnąć, aby pszczołom przez lato całe 
nie zbywało na karmie. Jeżeli możemy dla by- 
dła, dla owiec, zasiewać pastwiska, czemużby 
pszezoły tak pożyteczne, nie miały użyć tego 
dobrodziejstwa? — ` 


Dig dogodności umieszczamy przy kaidi ro- 
ślinie ponižéj  wyszczególnionćj miesiąc w któ- 
rym kwitnie, w skróceniu używając począt- 
kowych tylko liter, i tak oznaczamy: — ` 
Hwiecień R., Maj M., Czerwiec U., Li- 
płec L., Śierbicń S., Wrzesień W. 


Rośliny dla pszczół użyteczne są: 


Anyż. S. Badyl purpurowy, omszo- 
Agrest, R. | ny, żółty, upstrzony. S. 


i 


Babka kosmata. M. - 
Bazylika. L. 
Bezząb żółty ©. 
Bez turecki. M. 
Brukiew. C. 
CLzarnuszka śię iz pol- 
na. L. 
Czerwiec trwały. c. 
Dąbrówka rozłogowa, pi- 
ramidalna. M. 
Dziewięciernik pospolity. R 
Dziewana lekarska. S. 
Farhownik: lekarski. L. 
Gladysz większy. L. 
Gładysz mniejszy. L. 
Glowieńka pospolita, wiel- 
'koliściowa. L 
Gojnik kosmaty, górny. L 
Gorczyca biała, czarna. L. 
Goździk kartuzek , trawia- 
sty, piaskowy. L. 
Gryka; L. 
Grusza pospolita. M. 


Hyzop lekarski. L. 


Jabłoń pospolita. M. 

Jasnota plamista, biała, 
purpurowa, różowa. C. 

Jastrzębiec jednokwiat. C. 

Jaskier ziarnopłon. M. 

Jaskółcze ziele, czyli gli- 
stnik. - M. 

Kapusta. L. 

Kalarepa. L. 

Kasztan pospolity. M. 

Klon cukrowy. C. 

Rąkolnica. C. 

Koniczyna biała, mięsza- 
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na, dwógłó wkowa, tako- 
wa, górna, czerwona. L. 
Krawnica pospolita. M. 


- Krzecina. L. 


Krzywoszyj polny. S. 
Kozibrod łąkowy. L. 
Komonica pospolita. L. 


| Lipa pospolita. L. 


Lucerna. M. 
Malwa, czyli topołówka. S. 
Majran. S. 
Macierzyca pospolita. S. s 
Mak ogrodowy, drobno- 

kwiatowy. C. 
Melon. C. 
Melilot lekarski, 
Malina. ©. 
Mięta kędzierzawa, polna S$. 
Miesięcznik trwały. C. 
Mleczaj błotny, polny. L, 
Mleczaj ogrodowy L. 
Modrzew. M. . 
INawrót polny. L. 
Naparstnik purpurowy. L. 
Nogiet pospolity. L. > | ' 


Obłożnik bluszczowy. L. 
Ogórek zwyczajny. L. 
Ogórecznik lekarski S. 
Oman prawy, wierzbolist- 0, 
ny, kosmaty. L. "SOMA 
Orlik pospolity. €. A 
Oset, (Bodiak) zwisły, dai- 
dowy, łopianowy, ha- 
czykowaty. S. : AN 
Ostróżka zbożowa. S. kS, Aii d 
Pępawa dwóroczna. M. s 
Podróżnik pospolity. M 
16 
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Podbiał pospolity. M. 

Popłoch, czyli Bodłach. M. 

Płucnik lekarski, wąskoli- 
stny. M. 

Przetacznik lekarski, pol- 
ny, kłosowy, o0żauko- 
wy. L. 

Pszczelnik melisowy. L. 

Porzeczka. M. 

Rezeda wonna. L. i W. 

Rezeda farbierska. W. 

Rdest wężownik. L. 

Rojownik lekarski.melisa. L 

/Rozchodnik mniejszy. G. 

Rzepa. M. zza 

Rzepak letni i zimowy. Ł. 

Rutewka żółta. ©. 

Rutewka orlikolistna. G. 


: Sosna i Jodła. M. 
Sparceta pastewna. G. 
Storczykowe kwiaty. L. 
Skorzonera. M. 

Słaz lekarski. L. 

Śliwa. M. 

Słonecznik. L. 
Swierzbnica ogrodowa. M. 
$załwia lekarska. L. 


Tatarka Ł. | 
Tawuła bulwawa i inne. C. 

Tojeść pospolita. L. | 
Trawa miodowa, czyli kło - 


sowka, C. L. S. 
Tręedownik rT Na: 
ty. C. 


Urzet farbierski. C. 


Wilcze łyko. R. 
Wiśnia. M. ` 
Wiciokrzewy. M. 
Wierzby i łozy. K. 
Wierzyczka gładka. C. 
Wołownik główkowaty. L. 
Wyka gronkowa i inne, L. 
Wyżlin większy. M. 
Wrzos pospolity. W. 
Zawilec pospolity. ©. 
Zawciąg główkowaty. C. 
Zerwa kłosowata. M. 


-Złotogłow lnianoliści. S. 


Złotokwiat, złocień. S. 
Ziele Sto Jańskie , Dziura- 


, wiec. C. 


Z nijowiec pospolity. C. 


ywiczka roczna. ©. 


Rośliny szkodliwe pszczołom. 


Ostromlecz szerokoliści. 
Ciemierzyca. 
Głóg. 


Nasturcia. 
Rumian „io 


Takich więc roślin jako szkodliwych , w bli- 
skości pszczół nie zasiewać, owszem jeśliby się 
gdzie pokazały wyniszczyć. 
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Ból głowy u pszezół? p. 361, 368. 
Budowanie pszezół? p. 71, 74. — Budowa 
plastrów tamże. | 
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Chodowanie pszezół? p. 1. — Zakładanie 
pszczół? p. 134. 
Choroba macadełek na czćm zależy i zkąd po- 


chodzi? p. 361, 362. 
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II. 


Choroby pszczół? patrz: biegonka, bol głowy, 
kalectwo, osierocenie, śmiertelność , szaleństwo. 
Ciemierzycy białćj użytek? p. 287. 


Czas rojenia? p. 153. — Podbierania? p. 296, 


200. ` 
Czerw? patrz: mole. , 
Czerwiec. Co w tym miesiącu do czynienia wy- 
pada? p. 371. 
Czerwonogony szkodniki? p. 290, 291, 
Czyszezenie ulów kiedy? p. 242, 243. 
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ka: D. 
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Dzięcioły szkodniki? p. 409. | 
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Grudzień. Co w tym miesiącu czynić około pszczół 
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Kwiecień. Co w tym miesiącu robić wypada oko- 
ło pszczół p. 293. 


HI 


ati PADE O 
Łakotniki pszczoły? p. 272.. 
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Listopad p. 434. 
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Sierpień. Jakie wtym miesiącu zatrudnienia około 
pszezół? p. 391, 397. | 
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